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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­

czył wystosować następujące Najwyższe pi­
smo odręczne ,

Kochany baronie K u h n l  
Mianuję Pana kanclerzem Mego woj­

skowego orderu Maryi Teresy.
Budapaszt, 4 listopada 1886.

Franciszek Józel m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra ­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 
24 października b. r. wicekonsulowi hono­
rowemu w Prewezie, Juliuszowi J a x i e  
D e m b i c k i e m u ,  i funkcyonującemu przy 
c> k. generalnym  konsulacie w Paryżu wi­
cekonsulowi . h o n o r o w e m u ,  Eugeniuszowi ba­
ronowi J a c o b s - K a n  t s t e i n ,  nadaó naj- 
miłościwiej ty tu ł konsulów honorowych.

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­
czył, Najwyźszem postanowieniem z dnia 8 
listopada b. r., staroście w Meranie Józefowi 
G r a b m  a y r , nadaó najmiłościwiej tytuł 
i charakter radcy Namiestnictwa z uwol­
nieniem  od taksy.

M inister wyznań i oświecenia nadał 
opróżnioną przy seminaryum naućzyciel- 
skiem w Krakowie posadę nauczyciela s ta r­
szego, profesorowi seminaryum nauczyciel­
skiego w Tarnowie i inspektorowi okręgu 
szkolnego w Krakowie, Stanisławowi T w a ­
r o g o w i .

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła polecić dziełko p. t. „Higiena życia 
powszedniego napisał dr. Jan  Stella Sawi­
cki, inspektor szpitali krajowych, Lwów, 
czcionkami drukarni ludowej 1886“, cena 
1 złr. w. a. jako podręcznik do udzielania 
nauki higieny w szkołach wydziałowych 
żeńskich, tudzież jako dzieło pomocnicze 
dla nauczycieli do bibliotek szkół ludowych,

seminaryów nauczycielskich i do bibliotek 
okręgowych.

Lwów, dnia 28 października 1886-

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA
Lwów, 11 listopada.

Gdy nadeszła wiadomość o ro­
koszu w Burgas, dało się uczuć w  
całej prawie Europie dość silne za­
niepokojenie, które w niemałej m ie­
rze udzieliło się także giełdom euro­
pejskim, obawiano się bowiem, aby 
niespodziany ten epizod nie stał się 
zawiązkiem nowych komplikacyj lub 
nawet początkiem częściowej okupa- 
cyi rossyjskiej w Bułgaryi. Zarówno 
jednak szybko, jak samo opanowanie 
Burgas przez rokoszanów, nastąpiło 
stłumienie rewolucyjnego rokoszu 
przez wojska bułgarskie i przywró­
cenie w tern mieście portowem legal­
nego porządku. Zaniepokojenie tern 
było silniejsze, iż miasto Burgas, po­
łożone nad Czarnem morzem w dzie- 
sięciomilowem oddaleniu od Warny, 
jest nadzwyczaj ważną i silną pozy- 
cyą morską, a Rossya już na kongre­
sie berlińskim czyniła starania o przy­
znanie jej tego portu, prasa zaś pe­
tersburska i moskiewska wielokrotnie 
wskazywała na Burgas, jako na punkt 
wielkiego znaczenia dla przyszłych 
planów rossyjskich. O samym prze­
biegu rewolucyi nie otrzymaliśmy do­
tychczas wyczerpujących relacyj; to 
tylko jest faktem, iż napadu na za­
łogę dokonała banda, złożona po wię­
kszej części z Czarnogórców, pod do­
wództwem byłego kapitana rossyjskie- 
go i bułgarskiego, Nabokowa, i pe­
wnego popa czarnogórskiego w poro­
zumieniu z porucznikiem bułgarskim, 
Kisselskim. O ile się zdaje, Nabokow 
przedsięwziął awanturniczą akcyę na

własną rękę i niezawodnie w przy­
puszczeniu, iż odda nią usługę stron­
nictwu, w którego interesie działał 
od dawna. Osobistość Nabokowa w y­
stępuje zresztą nie po raz pierwszy 
na widownię publiczną, a przed pół 
rokiem nabyła nawet smutnego roz­
głosu. Wówczas, w maju b. r., książę 
Aleksander odbywał wraz ze swoim 
bratem, księciem Józefem i owocze- 
snym prezesem gabinetu, Karaweło- 
wem, dłuższą podróż inspekcyjną po 
Wschodniej Rumelii, w ciągu której 
miał przybyć dnia 21 maja do Bur­
gas. Na kilka dni przedtem, prefekt 

; tego miasta wpadł na trop spisku, 
który miał na celu zamordowanie 
księcia, gdyby nie powiodło się ująć 
go żywcem. Dnia 17 maja wpadnięto 
z nienacka na spiskowców, zgroma­
dzonych w pewnym domu w Burgas 
i schwytano ich, a pomiędzy pojmany­
mi znajdowali się także przywód­
cy sprzysiężenia: Nabokow i wyżej 
wzmiankowany pop czarnogórski. Cho­
ciaż wytoczone bezzwłocznie śledztwo 
stwierdziło niezbicie fakt spisku, i 
chociaż co do roli, jaką odgrywał 
w nim Nabokow, nie było najmniej­
szej wątpliwości, rząd bułgarski wi­
dział się z różnych powodów znie­
wolonym umorzyć proces, i wypuścić 
na wolność aresztowanych. Otóż te 
same osobistości, które należały do 
majowego sprzysiężenia, dokcnały 
z dnia 4 na 5 b. m. zamachu na 
Burgas. Ze strony rossyjskiej odpie­
rają stanowczo insynuacyę, jakoby 
zachodził jakikolwiek związek pomię­
dzy spiskowcami a działającymi w Buł­
garyi funkcyonaryuszami rossyjskimi, 
a w ślad za tern nadeszło zapewnie­
nie, iż sfery decydujące w Rossyi nie 
myślą choćby nawet o częściowej 
okupacyi księstwa.

Jakkolwiek powyższa enuncyacya

dbane, że trudno je zebrać, złożyć ze sobą 
i skleić w jaką taką. całość organiczną.

Otóż właśnie i nam  udało się także 
odnaleść małą garstkę takich okruszyn.

Jeden z tych gorliwych zbieraczy sta­
rych i nowych dokumentów, jakich u nas 
było mnóstwo między szlachtą, zachował 
w swoim kopiaryuszu odpisy kilkunastu li­
stów miłosnych, pochodzących niewątpliwie 
z samego środka wieku XVII. Rękopis jego 
dostał się ostatecznie bibliotece Ossolińskich 
i nosi nr. 637. Kopie zajmują karty od 144 
do 159tej. Są to tylko kopie; ale wszystkie 
względy przemawiają za te rn , że zostały 
sporządzone z oryginałów. Cały wyżej wy­
mieniony kodeks skreślony jest jedną ręką 
i to pismem i pisownią, właściwą kopistom 
XVII wieku. Resztę księgi po kartę 144tą 
i od 159tej do końca zapełniają odpisy do­
kumentów, nie sięgających datami po za 
rok 1660. Kopie tych dokumentów, odno­
szących się przeważnie do pierwszorzędnych 
osobistości historycznych z czasów Zygmun­
ta III  i W ładysława IV, jak  widać z ich 
zawart śei, zgodnej z innemi, zkądinąd zna- 
nemi źródłam i, musiały być sporządzone 
także z samych autentyków.

Z czternastu listów, którym się chce­
my przyjrzeć bliżej jeden tylko nosi wyra­
źną datę 13 m arca r. 1650: wszystkie je ­
dnak one są treścią tak ze sobą związane, 
że ani wątpić można, iż powstały razem 
w tymże samym rokul650.

Nazwiska autora nie zn am y : wiemy 
tylko tyle z tego, co sam pisze, że mieszka 
na wsi, jes t bliskim znajomym jakiegoś 
cześnika i bywa w domu księdza suffraga- 
na wrocławskiego: szczupłe to wiadomości, 
ale dostateczne do poparcia domysłu, że 
nasz bohater nie należał zapewne do ża­
dnej m agnackiej, ani senatorskiej rodziny,

zdawałaby się popierać przypuszcze­
nie, iż w dniach ostatnich skutkiem 
licznych ustępstw ze strony rządu 
bułgarskiego osłabło naprężenie istnie­
jące od dawna pomiędzy Rossyą i 
Bułgaryą —  to przecież z drugiej 
strony nie brak symptomatów, świad­
czących, iż trudno się spodziewać 
tak rychłego uchylenia konfliktu i 
wprowadzenia w Bułgaryi normal­
nych stosunków. Rossya oświadcza 
ciąg le , iż to w szystko, co pochodzi 
od regencyi, ministerstwa i Zgroma­
dzenia narodowego, uważa za niele­
galne, a wobec tego i dokonany 
wczoraj wybór księcia duńskiego, 
Waldemara, nie ułatwia wcale sytua- 
cyi. Już to samo, iż wybór ten do­
konany został z inieyatywy rządu, 
który przez Rossyę uważany jest za 
uzurpatora, i przez Zgromadzenie na­
rodowe , pozbawione w oczach gabi­
netu petersburskiego wszelkiej legal­
ności, osłabia nadzieję rychłego i po­
myślnego zwrotu w procesie bułgar­
skim. Bądź co bądź, wybór dokonany 
wczoraj świadczy pochlebnie o duchu 
jedności i solidarności, który ożywia 
cały naród bułgarski i jego przeusta- 
wicieli w Zgromadzeniu narodowem. 
W chwili, gdy to piszemy, trudno 
jeszcze przewidzieć, jaka będzie de- 
cyzya dworu petersburskiego wobec 
tego wyboru, dokonanego przez So- 
branie w widocznym zamiarze poje­
dnania, i czy książę Waldemar, za­
wiadomiony telegraficznie o swem 
wyniesieniu na tron bułgarski, przyj­
mie ciężkie i trudne zadanie unormo­
wania wewnętrznych i zewnętrznych 
stosunków Bułgaryi, po tylu gwałto­
wnych wstrząśnieniach.

lecz był sobie zwykłym szlachetką i sie­
dział może gdzie pod Wrocławiem na do­
mowej zagrodzie.

Jeszcze mniej możemy powiedzieć o 
pannie: jes t ona dla nas postacią prawie 
zagadkową. Na imię jej Anna, czy też Anu- 
sieńka, jak chce nasz kaw aler: przebywa 
zaś (prawdopodobnie stale) w Warszawie,

Nie nasza to wina, że nie umiemy czy­
telników zapoznać bliżej z dwiema osoba­
mi, które nas na teraz najwięcej obchodzą, 
ale wina samego autora lis tó w : zwycza­
jem  wszystkich zakochanych nie pisze on 
bowiem o niczem więcej, jak  tylko o swo­
jej m iłości, o tęsknocie i o trapiących go 
ustawicznie niepokojach...

A więc próżno się będziemy pytali o 
bliższe szczegóły jak  się młodzi państwo 
poznali i gdzie do siebie zbliżyli. To pewna, 
iż autor nasz od pierwszego spojrzenia na 
pannę wplątał się w pęta miłości, jak  się 
sam do tego w liście dziewiątym przyznaje: 
„Fortunna to godzina była moja, moja Mości 
Panno, która osobą WM. Panny pierwszy 
raz wzrok mój ucieszyła, bo za pierwszem 
ujrzeniem  znajomość za wielkie szczęście, 
za znajomością oddany dobrowolny hołd 
serca mojego za nieporównaną sobie poczy­
tam  pociechę, którą lubo ciężkiem i usta- 
wicznem opłacę utrapieniem , jed n ak , iż 
gwoli takiemu panu, którego wysokie cnoty 
i przymioty z ludzkością przy wdzięczności 
spojone, — sam z wielką radością to u tra­
pienie ponoszę. Fortunne moje okowy, szczę­
śliwe p ę ta ; nie podobna bowiem wywikłać 
się z n ic h , kiedy sam człowiek w dobro­
wolną garnie się niewolę i niepodobna tam  
serca nie puścić, kędy się dobrowolnie na­
piera"...

Pierwszy list, który nosi, jak  wiemy, 
datę 18 m arca 1650, nacechowany je s t ser-

Romans XVII wieku.
Znany to i często powtarzany parodoks, 

że nie masz nic nowego pod słońcem : utrzy­
muje się on powszechnie wbrew innej, wręcz 
przeciwnej zasadzie, że czasy się zmieniają, 
a i my razem z niemi. Otóż, jeśli w pierw­
szem powiedzeniu tkwi jaka prawda, to po­
dobno tylko o tyle, o ile takowe odnosi się 
do sfery uczuć, pragnień i namiętności ludz­
kich. Gniew, zazdrość, czy nienawiść, ży­
czliwość, przyjaźń czy wreszcie miłość — 
to najstarsze dziedzictwo nasze po praoj­
cach ludzkości, czyli, jak to zwykle mówią, 
po Adamie i E w ie: co oni odczuli, co ich 
sercam i wstrząsało, to powtarza się i obja­
wia od wieków i w setkach pokoleń.

Zgadza się na to zarówno psycholog, 
jak h isto ry k ; ten ostatni jednak z pewnem 
zastrzeżeniem. Przyznaje on, że istota wzru­
szeń pozostaje zawsze ta sama, ale tw ier­
dzi , że formy, w jakich się uczucia wyra­
żają , częstym ulegają odmianom, stosownie 
do ducha czasu, do stanu cywilizacyi i in­
nych okoliczności, wśród których wzrastały 
i wychowały się te lub owe podmioty czu­
jące.

Pam iętać o tern powinni przedewszy- 
stkiem powieściopisarze historyczni, którzy, 
zbyt zapewne ufni w niespożytość uczuć i 
ich nieodmienność w czasie, odtwarzają je 
zazwyczaj tylko z pomocą intuicyi lub też 
własne doświadczenia i obserwacye, na współ- j  
czesnych zebrane przedmiotach, odnoszą do­
wolnie do wszelkiej chwili dziejowej, jaką- ; 
kolwiek się właśnie zajmują.

Głębsze spojrzenie w historyę każde­
go n a ro d u , ale nie w jego historyę dyplo­

matyczną, y ii  wojenną, lecz w te, cicho a 
szeroko płynące, dzieje wewnętrzne, w to 
całe jego życie powszednie, zaciszne, do­
mowe — niejednejby mogło dostarczyć cie­
kawej wskazówki i ułatwić ujęcie i repro- 
dukcyę artystyczną owych przeróżnych, a 
zawsze odmiennych kształtów występujących 
na jaw  uczuć i namiętności.

Gdybyż tylko to głębsze spojrzenie 
w dawne dzieje było tak łatw e i zawsze 
możliwe 1 Ale tak nie je s t ,  n ies te ty ; histo­
ryk zna tylko tę cząstkę przeszłości, która 
uwięzła na papierze, czy pargam inie, lub 
choćby w kamieniu, na płótnie i t. d. I  tu 
staje mu w drodze szkopuł niezwalczony : 
częsty brak odpowiednich materyałów źró­
dłowych.

Leży, co prawda, i leżała zawsze w 
naturze ludzkiej pewna skłonność do wy­
znań i zw ierzeń: chętnie dzielimy z otocze­
niem zarówno radośne, jak i bolesne wzru­
szenia. Ma to zwłaszcza do siebie uczucie 
m iłości, że na długo zataić się nie da i 
potrzebuje wywnętrzenia się i wynurzeń. P a­
pier bywał też i bywa najczęściej pośredni­
kiem między kochankami: ale t y l k o  mię­
dzy kochankami. Bo taż sama miłość ma 
także, rzecz dziwna, i to do siebie, że lubi 
osłaniać się tajem nicą (co prawda, nie za­
wsze się jej to udaje) Ztąd owe tak po­
wszechne, a tak nienaw istne historykowi 
post scripta listów miłośnych ; „Proszę spa­
lić po przeczytaniu...."

W ten to sposób zapewne wywinął się 
ciekawemu badaczowi dziejów serca ludz­
kiego cały skarbiec najcenniejszych źródeł 
i najbardziej charakterystyczne wyrazy u- 
czuć i wszelkich w ogóle wzruszeń pogrą­
żyły się w wiecznej niepamięci.... Tu i 
owdzie pozostały z nich tylko drobne okru- j 
szyny, i to nieraz tak rozrzucone i zanie-



D e l e g a c y e .
Dzisiaj zbiera się na pierwsze posie­

dzenie k o m i s j a  D e i e g a c y i  w ę g i e r ­
s k i e j  dla spraw zagranicznych, a na po­
rządku dziennym znajduje się prelim inarz 
M inisterstwa spraw zagranicznych. Z P e­
sztu piszą „ze strony wiarogodnej" do Pol. 
Corr., iż w łonie Deiegacyi węgierskiej 
czynią gorliwe przygotowania, aby zażądać 
od p. M inistra hr. KaInoky’ego jasnych i 
stanowczych rękojmi w tym kierunku, iż 
rozwój wypadków w Bułgaryi nie prowadzi 
do polityki ekspanzywnej lub wyłącznego 
wpływu Rossyi. U trzymują — pisze dalej 
korespondent przytoczonego pisma — iż p. 
M inister złoży oświadczenie natchnione du­
chem pokojowym i następnie postawi kwe- 
styę zaufania. Delegaci węgierscy m ają wi­
docznie na oku i tę także ewentualność, i 
zastanowią się nad tern, jakie wypadnie im 
zająć stanowisko wobec podobnej ewentual­
ności. Pewien bardzo wpływowy delegat 
poruszył myśl urządzenia konferencyi wszyst­
kich członków partyi rządowej, na którejby 
nastąpiła wymiana myśli i zapatrywań na 
zewnętrzną politykę wspólnego Rządu i na 
której określonoby stanowisko, jakie ma za­
jąć Delegacya węgierska podczas rozpraw 
nad zagranicznem położeniem. Po za koła­
mi Deiegacyi nie przypuszczają stanowczo, 
jakoby mogło przyjść do przesilenia mini- 
steryalnego. Zaznaczają mianowicie, iż już 
dla tego samego nie posuną sią rzeczy tak 
daleko, że wszystkim z osobna, a specyal- 
nie Deiegacyi węgierskiej, je s t zbyt wiado- 
mem i jsnem , iż łatwiej krytykować poli­
tykę Rządu, niż nią sterować. Tylko w ta ­
kim razie — kończy korespondent — gdy­
by Rossya posunęła się w Bułgaryi do czy­
nów zbyt gwałtownych, mogłoby nastąpić 
bardzo poważne wzburzenie opinii publicz­
nej w Węgrzech, a Delegacya węgierska 
widziałaby się zniewoloną do stanowczego 
oporu przeciw dalszemu ciągowi dotychcza­
sowej polityki wspólnego Rządu.

KORE SPOIDEICYE
P esz t, 9 listopada.

(x) W obecności Najj. Pana i licznych 
dygnitarzy, pomiędzy którymi znajdowali 
się prawie wszyscy ministrowie węgierscy, 
pan M inister hrabia Kalnoky, ban Kroacyi, 
hrabia Khuen , kardynał Haynald , hrabia 
Juliusz Andrassy, hrabia Ludwik Tisza i 
kilkunastu członków D eiegacyi, odbyło się 
dzisiaj w południe uroczyste otwarcie wy­
stawy jubileuszowej Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych. Na powitanie i przemowę 
m inistra Treforta odpowiedział Monarcha, 
iż chętnie przybył na uroczystość otwarcia, 
i pragnie szczerze, aby Towarzystwo, które 
wydało dotychczas tak piękne rezultaty, 
rozwijało się także w przyszłości dla dobra 
sztuki rodzimej. Następnie zwiedził Najj.

deczną jakąś tęsknotą i niczem jeszcze nie- 
zamąconem uczuciem nadziei. Oto, co w nim 
czytamy: „Nie umie pieszczonym affektem 
usidlona myśl ani głębokiem morzem, ani 
szerokim dzielić się lądem, przebija wysokie 
góry, rozcina lekkie powietrze, a gdzie raz 
śmiele się depozytowała, tam swój odpoczy­
nek ma. Mnie tam do tych, w którem za­
jechał, szczęśliwości krajów tego jednego 
nie dostaje, że się nie ze wszystkimi przy­
jaciółmi swymi cieszyć mogę. Którzyby su­
rowi bogowie albo naśladujące gniewów nie­
szczerze, zawsze jednak gniewające się bo­
ginie za pusty jaki postępek mój zwyczaj­
nym skarały mię wyrokiem, żeby ranie w co 
przemieniły, a taki trafunek padł, żeby w 
list — bobym przeniesiony przez odległość 
miejsca przestąpił progi świątyni Wnej Iraci 
Panny, wziętybym był w śliczne ręce WIM. 
Panny, a piastując w rączkach, wyczytała­
byś W IPanna ze mnie pełne szczerości 
zawzięte chęci, szczere życzliwości i życzli­
we uprzejmości 1 Lecz trudno, nie masz na­
dziei kary takiej, choć też czasem dawam 
do gniewu tym sam boginiom przyczynę : 
w nic nie chcą przemienić"... „Ale cóżkol- 
wiek jest, karta ta imię moje i uniżony po­
kłon mój oddaje w łaskę WIM. Panny. P a­
cierze i wdzięczne i święte IMP. Cześnik da­
rował m i ; zaczem teraz są moje, jeśli 
jednak W IPanna będziesz ich żądała, skoro 
powrócę, z sobą ich przywiozę, W IPanna za 
swoje, daj Boże, je  weźmiesz i niemi cie­
szyć się będziesz".

Na list ten nie odpowiedziała panna 
A n n a ; co gorsza, nie odpowiedziała i na 
następny, w którym już autorowi nie sta r­
czyło niewiązanej mowy dla wyrażenia swych 
uczuć, tak że zwrócił się do rymotworstwa.

(Dokończenie nastąpi.)
WlKTOK CZERMAK.

P a n . szczegółowo całą wystawę, wyraził 
kilkakrotnie Najw. Swoje zadowolenie, i po 
całogodzinnym pobycie opuścił ekspozycję, 
przyrzekając, iż niebawem odwiedzi ją  po­
nownie. Olbrzymie tłumy publiczności, któ­
re zalegały całą ulicę, przy której znajduje 
się gmach Towarzystwa sztuk pięknych, 
witały Jego Ces. i Król. Mość pełnemi za­
pału okrzykami. Sama wystawa przedsta­
wia się ze wszechmiar św ietn ie , a znajdu­
je się na niej także kilka utworów pędzla 
polskiego.

Niebawem odbędzie się tu także otwar­
cie król. węgierskiego muzeum handlowego 
zainieyowanego przez Ministerstwo handlu, 
a na którego czele stoją: sekretarz stanu 
Matlekovie jako prezydent i radea ministe 
ryalny Neraeth , jako dyrektor. Zadaniem 
tego muzeum je s t wytworzenie przedewszy- 
stkiem ogniska, które w sposób jak  najbar­
dziej przystępny mogłoby tak krajowym, 
jak zagranicznym konsumentom dać obraz 
produkcji węgierskiej, ułatwiać odbiór i 
zbyt produktów, dostarczać kupcom i kupu­
jącym dat potrzebnych, słowem popierać 
wszelkiemi drogami handel i przemysł ro­
dzimy. Muzeum to będzie niejako nieusta­
jącą wystawą tego wszystkiego, co produ­
kują kraje korony św. Szczepana, a za ra­
zem pomieści ono wzory wszystkich paten­
towanych na W ęgrzech wynalazków, wraz 
z opisami. Jak  s ły ch ać , uroczystość otwar­
cia tej ze wszechmiar pożytecznej i godnej 
naśladowania instytueyi uświetni Monarcha 
swoją obecnością.

Część delegatów ausfcryackich, korzy­
stając z dłuższej przerwy w obradach, po­
rozjeżdżała się do domów i powróci dopiero 
na 15 b. m., w którym to dniu komisya bu­
dżetowa rozpocznie swe prace. Jeden z tu ­
tejszych dzienników, uważany powszechnie 
za organ oficyalny, podnosi w dzisiejszym, 
widocznie inspirowanym, artykule na to 
iż prezydent Deiegacyi węgierskiej prze­
mawia każdym razem do Najj Pana w 
imieniu całej Deiegacyi zalitawskiej i przed­
kłada zawsze swą mowę delegatom na ta j­
nej konferencyi. Zachodziły też wypadki, iż 
taka mowa, skutkiem uchwały konferencyi 
ulegała mniej więcej ważnym zmianom. Po- 
mieniony organ dodaje, iż na podstawie zu­
pełnie wiarygodnej inform acji może zapew­
nić, iż przemówienie prezydenta Deiegacyi 
austryaekiej, JE . dr. Smolki, przy przyjęciu 
w zamku królewskim nie dało powodu ko­
łom decydującym do jak ich  bądź uwag.

Dzięki bardzo energicznym zarządzę 
niom Rządu i trafnym dyspozycyom policyi 
sanitarnej, na której czele stoi nadzwyczaj­
ny komisarz, delegat M inisterstwa spraw 
wewnętrznych, cholera w stolicy wygasła 
prawie zupełnie. Od wczoraj do dnia dzi­
siejszego, nie skonstatowano ani jednego 
wypadku cholery, a z osób, które zapadły 
na nią dawniej, zm arła tylko jedna. Nato­
miast ospa zabiera ciągle jeszcze stosunko­
wo wiele ofiar.

Gmina peszteńska została zawiado­
mioną w tych dniach o wspaniałym zapisie. 
Niedawno zm arł, w 28 roku ży c ia , baron 
Augusz, ostatni potomek swojego rodu, który 
cały majątek, wynoszący przeszło pół milio­
na złr., zapisał na urządzenie w Peszcie 
szpitalu dla dzied .

Praga czeska, 9 listopada. 
(xx) Przemowy Prezydentów Delega- 

eyi i Orędzie Cesarskie dostarczyły także 
Czechom sposobności do zaznaczenia swego 
stanowiska w obecnem niebezpiecznem prze­
sileniu. Cała prasa czeska nader dobitnie 
podnosi pokojowe dążności Czechów. Rzecz 
ciekawa, że podobne głosy odzywają się też 
z kół delegatów czeskich. I tak Politik o- 
głasza dziś artykuł jednego z delegatów 
czeskich, prawdopodobnie dra. Mattusza. 
Artykuł ten polemizuje przeciwko przemo­
wie dra. S m olki, której , zdaniem naszem , 
niesłusznie przypisuje cele wojenne. Niesłu­
sznie, bo dr. Smolka oświadczył tylko, że 
gdyby naruszone zostały ż y w o t n e  in tere­
su Monarchii, ludy niezawodnie nie wzdry­
gną się przed żadną ofiarą, aby tych in te­
resów bronić. Delegat czeski tw ierdzi, że 
żywotne interesa Monarchii nie zostały do­
tąd naruszone, i dlatego gani przemowę 
dra. Smolki, który jednak wcale nie tw ier­
dził, że już nastąpiło naruszenie żywotnych 
interesów. Słowem, delegat czeski uląkł się 
zbytecznie. Gdyby chłodniej patrzył na sy­
tu a c ję , byłby zrozum iał, że mąż tak po­
ważny i sędziwy, jak  teraźniejszy Marsza­
łek Izby poselskiej, nie działa z „szowini­
zmu narodowego", lecz że m iał bardzo wa­
żne powody przemówić w tym samym d u ­
chu, co jego kolega w ęgierski; i dalej też 
na mocy chłodnej rozwagi łatwo dojść do 
wniosku, że p. Smolka wcale nie z a l e c a ł  
wojny, jak to insynuowały organa fakcyjne 
tego kalibru, co Neue fr. Pressc.

Natomiast w artykułach redakcyjnych 
Politik bardzo dobitnie podniosła zgodność 
pomiędzy orędziem Cesarskiem, a wywoda­
mi marszałków i kilkakrotnie oświadczyła, 
że w razie naruszenia żywotnych interesów 
Monarchii, naród czeski okaże się skorym

do poświęceń — jestto to samo, co p. Smol­
ka oświadczył. Co do Narodnich Listów , te 
wprawdzie bardzo nam iętnie powstają prze­
ciwko Polakom i Węgrom, ubiegając w tej 
mierze dzienniki rossyjskie, jednak potrosze 
się pomiarkowały. Bo gdy przed tygodniem 
zapowiadały z radością bliską okupacyę 
Bułgaryi przez wojska rossyjskie, to teraz 
nagle zapewniają, że Rossya o okupacyi 
wcale nie myśli. Bądź jak  bądź, to pewna, 
że delegaci czescy w tej kwestyi staną n ie­
jako na czele stronnictwa pokoju h toutprix, 
to znaczy, że naw et okupacja Bułgaryi 
przez wojska rossyjskie nie wydawałaby im 
się jako dość ważny powód do zawikłań 
wojennych. Oto fakt, wyjaśniony teraz tak 
oświadczeniami prasy czeskiej, jakoteż pou- 
fnemi deklaracjam i przywódców czeskich. 
Fakt ten z obowiązku kronikarskiego po 
prostu konstatuję, nie wdając się w ocenie­
nie tej polityki. Zresztą rzecz pewna, że, 
gdyby mimo usiłowań Rządu, zmierzających 
do utrzymania pokoju, w skutek naruszenia 
żywotnych interesów Monarchii ultima ratio 
sta ła  się konieczną, naród czeski spełni 
swą powinność.

Wiedeński Tagblatt, stary, noszący 
ty tu ł nowego, doniósł był temi d n iam i, że 
niektórzy delegaci czescy i polscy czynili 
dr. Smolce przedstawienia co do jego prze­
mowy, i żądali, aby na przyszłość mowy, 
które zamierza wygłosić, komunikował de­
legatom. Nie wątpiliśmy ani na chwilę, 
że to czczy wymysł Tagblattu, bo któryż 
marszałek poddałby się pod taką kuratelę, 
i ezy byłoby przyzwoicie występować z po- 
dobnem żądaniem wobec tak sędziwego i 
wytrawnego męża stanu, jak dr. »molka? 
Koresponaencya B ady państwa  wyraźnie 
zaprzeczyła owemu wymysłowi Tagblattu. 
Porównywując to zaprzeczenie z wyżej wy­
mienioną korespondencyą delegata czeskie­
go w Polityce, można się domyśleć, że mo­
że ten lub ów delegat m iał zam iar, uczy­
nić Smolce podobne przedstawienie, ale 
pomiarkowawszy się zawrczasu, zaniechał 
tego, i tem samem okazał więcej taktu, 
aniżeli dziennik wiedeński, nie mający 
taktu.

Dziś wieczór pani M a r c e l a  S e m -  
b r i c h - K o c h a ń s k a  występuje w teatrze 
czeskim w partyi Łucyi. Na próbach świe­
tnym swym głosem wywołała powszechne 
uniesienie, i tak dyrekcja, jakoteż śpiewacy 
zapewniają, że o wiele przewyższa panią 
P atti, która tu niedawno gościła. Jakkol­
wiek na dzisiejsze przedstawienie podwyż­
szono ceny, tea tr będzie przepełniony. Dy­
rektorowi p. Szubertowi należy się zasługa, 
że publiczność czeską obznajamia z kolei z 
wszystkiemi sławnemi gwiazdami na hory­
zoncie opery. W tej mierze teatr niemiecki 
o'wiele pozostaje w tyle za teatrem czeskim.

SPRAWY IOIARCHII
('Posiedzenie centralnej komisyi dla spraw  

nauki przemy słoto ej.)
Pol. Corr. p isze : Centralna komisya 

dla spraw nauki przemysłowej, zebrała się 
dnia 8 b. m. na XX sesyę w gmachu Mi­
nisterstwa oświaty. Posiedzenie zagaił p. 
M inister wyznań i oświaty dr. Gautsch ; a 
powitawszy zebranych, podziękował im , iż 
zebrali się w komplecie, i wyraził przeko­
nanie, że obrady komisyi centralnej także 
i na tej sesyi będą uwieńczone najpomyśl­
niejszym rezultatem . P. M inister podniósł 
przedewszystkiem, iż silne popieranie nauki 
przemysłowej jest ważnym momentem w o 
branej obecnie polityce publicznej oświaty,
i że członkowie komisyi centralnej są po­
wołani do popierania państwowego zarządu 
oświaty swoją dokładną znajomością lokal­
nych stosunków i swem fachowem doświad­
czeniem. P. M inister uczcił w końcu w sło­
wach gorących zasługi tych członków ko­
misyi cen tra ln e j, którzy z niej wystąpili, 
mianowicie, byłego jej przewodniczącego, 
szefa sekcyi F id le ra , radcy sekcyjnego ba­
rona D um reicheia i zmarłego inspektora 
szkolnego Schramma.

Obecna sesya odbywa się pod prze­
wodnictwem szefa sekcyi w M inisterstwie 
wyznań i oświaty dr. A rtura hr. Enzenberga, 
a biorą w niej udział referenci Ministerstwa 
wyznań i oświaty, radca sekcyjny hr. L a- 
to u rirad c a  sekcyjny dr. Karol Lind, przed­
stawiciel M inisterstwa handlu, radca m ini- 
steryalny dr. Thaa i 22 członków komisyi, 
pomiędzy tymi z G a l i c y  i: ks. Jerzy
C z a r t o r y s k i ,  h r. Włodzimierz D z i e- 
d u s z y c k i, dr. Ferdynand W e i g o l, wre­
szcie dr. W e r e s  z c z y ń s k i ,  jako delegat 
galicyjskiego Wydziału krajowego.

Na pierwszem posiedzeniu odczytanera 
zostało najpierw ogólne sprawozdanie refe­
ren ta  hr. Latoura, o działalności M inistra 
oświaty, na polu oświaty przemysłowej od 
czasu ostatniej sesyi komisyi centralnej. Na­
stępnie zastanawiano się obszerniej nad pro- 
jektowanemi zarządzeniami dla podniesienia 
n a u k i  p r z e m y s ł o w e j  w G a l i c y i .  Od­
nośne życzenia wyraził gal. Wydział krajo­

wy w osobnym memoryale, a zwłaszcza ży­
czenie względem udzielenia subwencji szko­
le krajowej w Kołomyi i względem założe­
nia szkoły ślusarskiej w Świątnikach. Człon­
kowie komisyi centralnej hr. Dzieduszycki, 
dr. Weigel, ks. Jerzy Czartoryski i członek 
Wydziału krajowego Wereszczyński wyrazi­
li kilkakrotnie podziękowanie i uznanie za 
życzliwe stanowisko, jakie ministerstwo o- 
świecenia zajmuje w tej sprawie.

W dalszym ciągu referent hr. Latour 
referował o kursach feryalnych, jakie się 
odbywały w ciągu roku 1886 w państwo­
wych szkołach przemysłowych, o udziale 
przemysłowych zakładów naukowych w wy­
stawach lokalnych i prowincjonalnych w u- 
biegłych dwóch latach, wreszcie o subwen­
cjonowanych przez Państwo muzeach cha­
rakteru przemysłowego.

Wypadki w Bułgaryi.
Wybór księcia Waldemara.

W części tylko nakładu wczorajszego 
mogliśmy pomieścić następujące depesze 
odnoszące się do wyboru księcia duńskiego 
W aldemaraą władc B ułgaryi:

T i r  n o w a ,  10 listopada. "Wybór ks. 
W aldemara duńskiego uważany jest po­
wszechnie za zupełnie pewny.

Na tajnem  posiedzeniu Zgromadzenia 
narodowego przedstawił regent Stambułów 
ponownie powody, dla których wybór ks. 
A leksandra B attenberga jest niemożliwy. 
Ponieważ Mocarstwa żadnego kandydata nie 
postawiły, Izba musi sama do wyboru przy­
stąpić. Ks. Waldemar łączy w sobie wszyst­
kie wymagane przymioty. Jego imię i po­
krewieństwo z carem, królową angielską i 
królem greckim, uprawniają do najpiękniej­
szych nadziei na przyszłość. Reprezentanci 
Mocarstw w Konstantynopolu oświadczyli 
przedstawicielowi bułgarskiemu Grekowowi, 
iż byłoby rzeczą pożądaną nie przedłużać 
obecnego prowizorycznego stanu. S tam bu­
łów nie taił, iż z a g r a n i c a  n i e  u z n a  
p r a w d o p o d o b n i e  w y b o r u ,  jednakże 
nazwisko W aldemara świadczy dostatecznie 
o usposobieniu rządu i Zgromadzenia na­
rodowego. W razie, gdyby ks. W aldemar 
nie przyjął wyboru, rząd naradzi się nad 
dalszem postępowaniem. W końcu Stam bu­
łów dał do zrozumienia, iż rząd podałby 
się do dymisyi, gdyby nastąpił wybór ks. 
Battenberga.

Były przewódca stronnictwa B atten­
berga, Stojanow, przemawiał także za wy­
borem ks. Waldemara. Ostatecznie osią­
gnięto porozumienie. Wybór ks. W aldemara 
został naznaczony na 10 b. m., o godzinie 
10 przed południem. Zgromadzenie naro­
dowe pozostawiło rządowi wyznaczenie liczby 
osób, oraz tych deputowanych, którzy mają 
należeć do deputaeyi, jaka ma być wysłaną 
do ks. W aldemara. Rząd również wyznaczy 
dzień wyjazdu tej deputaeyi.

T i r  n o w a ,  10 listopada. Zgrom adze­
nie narodowe, na dzisiejszem posiedzeniu 
uroczystem o godzinie 11 przed południem, 
w y b r a ł o  ks.  W a l d e m a r a  d u ń s k i e ­
go,  k s i ę c i e m  B u ł g a r y i .

Nasz speeyalny korespondent donosi 
nam nadto telegraficznie : O godzinie jede­
nastej nastąpiła u r o c z y s t a  p r o k l a m a -  
c y  a księcia W aldemara księciem Bułgaryi, 
powitana trzykrotnym okrzykiem zgroma­
dzonych : Niech żyje.

Korespondent petersburski do Politi- 
sche Corrcspondenz nazywa zupełnie bezza- 
sadnemi wszystkie pogłoski, wedle których 
gabinet petersburski miał lub zamyśla żą­
dać, aby na czele spraw zagranicznych, 
wojny i spraw ełowych w Bułgaryi, zostali 
postawieni funkeyonaryusze rossyjscy , aby 
konstytucja bułgarska została zmienioną 

; i t p- Aspiracje rządu rossyjskiego ogra­
niczają się na żądaniu pozyskania na nowo 
w Bułgaryi takiego wpływu, któryby odpo­
wiadał ofiarom poniesionym przez Rossyę 
przy dziele wyswobodzenia kraju. Relacye 
gnnerała Kaulbarsa podnoszą, iż powiedzie 
się niezawodnie osiągnąć cel wzmianko­
wany.

' Z T i r  n o  w y  donoszą do Polit.Corr.: 
iż oprócz w Burgas próbowano także wy 
wołać ruch rewolucyjny w Sliwnie i Ru-
szezuku.

Do N . Fr. Presse telegrafują z Tir- 
nowy: Pojmani buntownicy z Burgas ska­
zani zostali przez sąd wojenny na 15-le- 
tnie więzienie. Na przywódcę ich Naboko- 
wa orzeczono karę śmierci.

Telegrafują z D ż u r d ż e w a :  W od­
powiedzi na notę Naczewicza, w której ten 
ostatni prosił przedstawicieli mocarstw o 
wskazanie zgromadzeniu narodowemu kan­
dydata na tron bułgarski, generał Kaulbars 
ograniczył się jedynie tylko na przypomnieniu 
dawniejszej swej noty, według której jak 
samo zgromadzenie bułgarskie, tak i wszel­
kie postanowienia jego mają być uważane 
za bezprawne i bezsilne.



Z Serbii.
(Obrady skupezyny. — Rossya i Tureya wobec serb­

sko - bułgarskiego porozumienia.)
O ostatnich obradach skupczyny o- 

rzymujemy następujące depesze:
Dnia 8 i i 0 bm, obradowała skupczy- 

na nad nowemi ustawami podatkowemi, dą- 
żącemi do nieznacznego podwyższenia bez­
pośrednich podatków, do zaprowadzenia ulg 
podatkowych dla mniej zamóżnyeh podatku­
jących w niższych klasach, tudzież do znie­
sienia podatku od wyszynku. Opozycya żą­
dała, aby przed obradami nad tym projek­
tem odbyła się dyskusya budżetowa, ale żą­
danie to zostało odrzucone przez rząd i 
większość. Wówczas opozycya groziła,* że 
ustąpi z Izby. Po długiej i ożywionej dy- 
skusyi, w której m inister skarbu m iał świe­
tną mowę i po końcowem przemówieniu te­
goż, przyjęła skupezyna w zasadzie prze­
ważającą większością głosów ustawy podat­
kowe. Dziewięciu przywódców opozycyi po­
dało się wskutek tego do dym isyi; deputo­
wani radykalni jednak nie połączyli się z 
opozycyą, owszem wzięli udział w dyskusyi 
szczegółowej i głosowali wraz z większością 
za przyjęciem wszystkich paragrafów usta­
wy, wskutek czego ustawa ta wydaje się, 
jako przyjęta jednogłośnie. Do tego bezpo­
średniego tryumfu rządu przyłącza się try­
um f pośredni wskutek zaszłego rozdwojenia 
opozycyi, ponieważ przywódcy jej ustąpili, 
podczas gdy cała zresztą partya radykalna 
pozostała w skupczyuie.

Do Polit. Oorr. donoszą z Niszu, iż 
Rossya odmawia uznania serbsko-bułgar- 
skiemu porozumieniu. Nie uczyniła wpraw­
dzie żadnego urzędowego kroku w tej mie­
rze, ale poseł Persiani oświadczył się w 
tym duchu do członków rządu serbskiego, 
tudzież do stronników Rossyi. W Belgra­
dzie obawiają się zatem, że przyszły rząd 
bułgarski, który będzie bezwątpienia przy­
jaźnie dla Rossyi usposobiony, nie uzna 
może również zawartej z obecnym rządem 
bułgarskim  ugody. — Podług wiadomości z 
Belgradu, wspomniana ugoda miała spra 
wić w W iedniu wielkie zadowolenie.

Z Belgradu telegrafu ją: Tutejszy po­
seł turecki doręczył rządowi notę, protestu­
jącą przeciw uznaniu dr. Strańskiego agen­
tem dyplomatycznym Bułgaryi.

K R O I I K A
— JE. Alfred, lir. Potocki, bawiący 

w majątku swoim Antoniny na Wołyniu, jak 
się dowiaduje Czas, nie znajduje się w pożą­
danym stanie zdrowia. JEkscelencya zamierzał 
przybyć na czas posiedzeń sejmowych do Lwowa, 
a zaraz po ich ukończeniu udać się na Połu­
dnie; obecnie jednak zdaje się, iż będzie mu­
siał zanieehać pierwotnego projektu i jeszcze 
przed rozpoczęciem sejmu uda się do Cannes.

— B iu le ty n , p. Marszałek Zyblikiewicz 
wyszedł z wszelkiego niebezpieczeństwa i znaj­
duje się w stanie rekonwalescencyi, 11 listopada,
godzina 12 w południe.

Dr. Hoszard m p.
— Bal polski w  Wiedniu, jak do­

nosi Fremdenblatt, odbędzie się dnia 14 lutego 
1887 r , pod protektoratem Najd. Arcyksięcia 
Karola Ludwika.

—  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Staremmieście z 
grupy większych posiadłości, rozpisany został na 
dzień 7 grudnia bieżącego roku. Wybór ten od­
będzie się w mieście powiatowem o godzinie 
i w lokalnościach, wskazanych w kartach legi­
tymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. 
starostwo.

— Wystawa krajowa. Komisy a tech­
niczna, administracyjna i artystyczna w Krako­
wie, odbyły naradę w sprawie Wystawy, a 
posiedzeniom tym przewodniczył dyrektor biura 
Wystawy dr. F. Jakubowski Uchwały, P°“ 
wzięte przez wskazane powyżej komisye,przyjdą 
jeszcze pod obrady pełnego Komitetu. Komisye 
uchwaliły : udać się do zarządów dróg żelaz­
nych o zniżenie cen przewozu przedmiotów, 
przeznaczonych na Wystawę, oraz o zniżenie 
cen jazdy dla osób, udających się na Wystawę. 
Postanowiono też udać się do władz skarbowych 
z prośbą o uwolnienie od cła przedmiotów, 
które z zagranicy nadejdą. Rozbierano bliżej) 
program Wystawy i podział jej na grapy z dzia­
łu przemysłu, rolnictwa i sztuki, rozbierano też 
wysokość opłaty od miejsca dla szcze­
gólnych wystawców, oraz warunki, ^od ja- 
kiemi najdogodniej mogliby wystawcy usku­
teczniać przesyłki. Uchwalono zniwelowanie 
placu pod Wystawę i przyjęto, że przestrzeń, 
zajęta pod Wystawę, wynosić będzie 9,000 
metr. kwadr. Uchwalono urządzić Wystawę 
retrospektywną sztuki, z ostatnich czterech 
wieków. Zajmowano się też Urządzeniem Wy­
stawy pod względem ogrodni CZym, mianowicie, 
co Jo ugrupowania się ogrcJjnjMw ze swojemi 
okazami. ^

— Herbaciarnia <ua  ubogich otwartą 
zostanie w niedzielę, dni;.* 14 b> 0 godzinie
7atłwi l,|llicy Sobieskiego 1. 22.

ę zie odtąd p^zez całą zimę od godziny

7 z rana do 8 wieczorem otwarty dla wszyst 
kich osób bez różnicy wyznania. Szklankę her­
baty w przednim gatunku, z dwoma kawał­
kami cukru, dostać można w zakładzie za 1 ct., 
większą bułkę także za 1 centa.

— Uroczyste otwarcie czytelni 
ludowej, odbędzie się w niedzielę, 14 b. m., 
w szkole miejskiej im. św. Zofii na Zofiówce, 
o godzinie 8 po południu. W obchodzie weźmie 
udział towarzystwo „Lutnia1*, a p. Walenty 
Ko wałówka będzie miał odczyt p. t. „Bohater­
stwo Lwowian w r. 1648; wspomnienie dzie­
jowe".

— Poświęcenie cerkwi w Hniliez- 
k ac h , odbyło się d. 7 bm. w sposób nader 
uroozysty. Na prośbę gminy, której kosztem 
wzniesiony został ten dom Boży, dopełnił aktu 
poświęcenia osobiście najprzew. ksiądz Metro­
polita Sylwester Sembratowicz, w asystencyi 
licznego duchowieństwa dekanatu zbarazkiego. 
Lud też z gmin okolicznych tłumnie pospieszył 
z procesyami na tę uroczystość. Nadto, zgro­
madziła się w nowej świątyni bardzo liczna 
publiczność wszystkich stanów, C. k. starosta 
zbaraski, zaproszony na tg uroczystość przez 
miejscowago księdza proboszcza i gminę Hni- 
liczek, wprowadził najprzew. księdza Metropo­
litę jz dworca w Podwołoczyskach w granice 
powiatu zbaraskiego. Liczne banderye włościań­
skie i procesye z chorągwiami towarzyszyły po­
chodowi do Hniliozek. Tak w cerkwi, jako też 
przy następnej uczcie ksiądz Metropolita w 
podniosłych słowach wspomniał o ojcowskiej 
pieczołowitości i łasce Najj. Pana, który wspo­
maga wspaniałomyślnie wszelkie zabiegi około 
budowy świątyń i szkół w kraju, a znacznym 
darem wsparł takie gminę Hniliczki w budo­
wie tej cerkwi. Po tych przemówieniach, lud 
odśpiewał z zapałem „Mnohaja lita" na cześć 
Monarchy. Cała uroczystość odbyła się z wielką 
powagą i w uznania godnym porządku

— Posiedzenie towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych odbędzie się w sobotę,, 
dnia 13 b. m., o godzinie 6 wieczór, w sali fizyki 
szkoły realnej. Na porządku dziennym: 1. P. 
St. Majerski: O domu greckim, ze szezególnem 
uwzględnieniem wykopalisk w Tiryncie. 2. Dr. 
J, Zuliński: O korrepetycyach.

— Poufne zebrania leśników. W 
poniedziałek dnia 15 b. m., odbędzie się (pierw­
sze w bieżącem półroczu zimowem) poufne ze­
branie leśników w gmachu c. k. dyrekcyi dóbr 
państwowyoh przy ulicy Kopernika 1. 20 I pię­
tro. Początek o godzinie 6 wieczorem.

— 1L kolei Karola Ludwika. Do­
wiadujemy się, że kolej Karola Ludwika roz­
pisała za ofertami dostawę miękkiego drzewa 
budulcowego i tartego na, rok 1887 potrzebnego. 
Reflektujący na tę dostawę zechcą swe oferty, 
należycie ostęplowane, wnieść do dyrekoyi ru­
chu we Lwowie najpóźniej do dnia 24 listopada 
bieżącego roku, 12 godziny w południe. Wa- 
dyum. 5 proc, którego do oferty dołączać nie 
można, należy złożyć w kasie zbiorowej kolei 
Karola Ludwika we Lwowie, a dotycząca liczba 
potwierdzenia rzeczywistego złożenia wadyurn 
ma być w oferoie uwidocznioną. O warunkach 
dostawy dowiedzieć się można w magazynach 
materyałów w Krakowie, Przemyślu i Lwowie 
i w biurach inżynierów sekcyjnych w Tarnowie, 
Jarosławiu, Przemyślu i Tarnopolu.

— Dla pogorzelców w Ulanowie
złożono w starostwie tamobrzeskiem: gmina 
Ostrówek 1 zł. 90 ct„ Dęba 1 zł. 96 ct., ra­
zem 3 zł. 86 ct.; w starostwie wielickiem: 
ks. Wieczorek 4 zł., ks. Kufel 1 zł., razem 
5 z ł ; w starostwie jasielskiem: gmina Lubla 
4 zł. 73 ct., Brzyście 1 zł. 81 ct., Niegło- 
wiee 3 zł., Pstrągówka 1 zł. 20 pt..f Cieszyna 
1 zł., Warzyce 7 zł. 30 et., Gtorajowice 83 et., 
Żurowa 2 zł. 60 ct., Brzyszczki 1 zł. 32 et., 
Szufnarowa 4 zł., C zeluśn ica( zł. 75 Ct., 
Dzielec 80 c t , Kaczorowa >ł., Wysoka 4 zł., 
razem 37 zł. 34 ct Ws: ;kie kwoty powyż­
sze odesłane zostały do starostwa w Nisku.

Ród zajęcy, z wielkiem zmartwie­
niem rodu myśliwskiego w tym roku dziesiąt­
kowany jest w wfijiu okolicach naszego kraju 
chorobą, którą Weterynarz krakowski dr. Wa- 
lentowiez zbadaj na kilku nadesłanych sobie 0- 
kazach jako -uźlicę płue. Choroba ta, do su­
chot podobna, sprawiła, żo prawie wszędzie u- 
cruwac aaje bar(jz0 dotkliwie brak zajęcy, 
a *° Piawet w rewirach najlepszych naszych bo­
d ź c ó w  zwierzyny. Na kilku jesiennych polo­
waniach tutejszego towarzystwa myśliwskiego 
im. św. Huberta zdarzyło się, że ubijano wię­
kszą liczbę lisów niż zajęcy, a to w kniejach 
zaszanowanych, które półtora roku spoczywały, 
albo w których z zamknięciem ostatniego sezo­
nu łowieckiego pozostawiono wcale ładny stan 
zajęcy na przychówek. Jakby na domiar klęski 
lis znowu nadzwyczajnie rozmnożył się w tym 
roku i powinis.Bł.być pczez racyonalnego myśli­
wego tępiony z całą bezwzględnością, jeżeli ma 
się zapobiedz zagładzie rodu zajęczego. Dla przy­
kładu przytoczymy, że na pięciu polowaniach 
wspomnionego wyżej towarzystwa ubito około 
30 lisów, a została jeszcze w rewirach tak 
znaczna liczba tego szkodnika, iż urządzane nań 
będą osobne obławy, gdyby zaś i te nie skut­
kowały, zarząd towarzystwa będzie się musiał 
uciec do najradykalniejszego środka — trutki. 
Co do wzmiankowanej na wstępie choroby u 
zajęcy, ostrzedz należy konsumentów zwierzy­

ny, że mięso zająca, chorego na gruźlicę, szko- 
dliwem jest dla zdrowia.

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 10 b. m., według spo 
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr południowo-zachodni, niebo przeważnie 
zamglone, średnia temperatura dnia około 
+ 10°C, powietrze wilgotne, deszcz chwilowy.

— S ta ty s ty k a  p o lic y jn a . W  miesiącu 
października bieżącego roku aresztowała tutejsza 
c. k. dyrekeya policyi 880 osób, a mianowicie: 
za obrazę Majestatu 1, za rabunek 1, za kra­
dzież 145, za oszustwo 4, za sprzeniewierzenie 
7, za gwałt publiczny 3 , za obrazę straży 15, 
za dręczenie zwierząt 6, za nieostrożną jazdę 2, 
za zakazany powrót do Lwowa 16, za uchyla­
nie się z pod dozoru policyjnego 6, za uszko­
dzenie cielesne 4, za złośliwe uszkodzenie eudzej 
własności 4, aa burdy i bitki 87, za opilstwo 
114, za żebranie 34, za włóczęgostwo i wstręt 
do pracy 115, za przekroczenie regulaminu 
dorożkarskiego 54, za przekroczenie regulaminu 
służbowego 10, za przekroczenie regulaminu 
piuoLytucyi 48, dla braku przytułku 56. Odsta­
w iło  z sądów do policyi po odbytej karze 130, 
zwrócono z magistratu po sprawdzeniu przyna­
leżności 5, ze szpitala po wyleczeniu 13. Ź po­
wyższych aresztowanych odstawiono do c. k. 
sądu krajowego karnego 44, do c. k. sądu po 
wiatowego karnego 270, do magistratu celem 
wyszupasowania 74, a celem zbadania przyna^ 
leżnośoi i do ulokowania przy robotach 29, do 
szpitala głównego na słabości zakaźne 30, na 
skórne 5, na inne słabości 9, policyjnie uka­
rano 419. Za dręczenie zwierząt ukarano 11 
osób grzywną, wynoszą razem 23 zł. na fundusz 
tutejszych ubogich, a 5 aresztem. Oprócz tego 
oddano do głównego szpitala 25 prostytutek 
na słabości zakaźne.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
dubeltówkę lefoszówkę 14 kalibru, wartości 20 
zł.; pięć nowych prześcieradeł znaczonych D. M. 
i dwie koszule męskie znaczone S. S,, warto­
ści 10 zł.; skórę na buty, wartości 34 zł., 
z wozu za żółkiewską rogatką; dwa obrusy 
białe w czerwony deseń, z restauraeyi. — 
Zgubiono na tutejszym głównym dworou kolei 
Karola Ludwika portmonetkę z kwotą 16 zł. 
i z trzema złotemi pierścionkami, z których 
jeden znaczony M. K., drugi wewnątrz z na­
zwiskiem „Klimowicz", a trzeci z granacikiem. 
Znaleziono złotą małą obrączkę z napisem L. J. 
5/3 1883, w Jezuickim ogrodzie; książeczkę 
pocztowej kasy oszczędności do 1. 30.558 na 
7 zł. 80 ct., na imię Aleksandra Suchanka 
opiewającą; zastawniczą kartkę banku ruskiego 
z dnia 5/10 1886 1. 19 056 na złoty kryty 
zegarek, za 28 zł. zastawiony.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu prezydent pierwszego powszechnego sto­
warzyszenia urzędniczego, Karol Fryderyk Fell- 
mann Norwill, emer. sekretarz kolei Północnej, 
kawaler orderu Żelaznej korony, w 79 roku 
życia; w Baden pod Wiedniem generał-poru- 
cznik Schneider-Arno, w 79 roku życia.

— Do Rzymu przed kilku dniami 
przybyła deputacya polska, złożona z mieszkań­
ców m iasta Stanisławowa w Gralicyi i znalazła 
posłuchanie u króla Bnm berta. Cblem jej było 
uproszenie łaski dla celi św. Stanisława, za­
grożonej rozebraniem. Patronem  grodu, z k tó ­
rego przybyli supLkanci, jest św. Stanisław  
Kostka. Król Hum bert dał deputacyi posłu- 
chanio i w słowach łaskaw ych o kraj się w y­
pytywał, obiecująo, iż wszystko uczyni, co bę 
dzie w jego mocy.

—  Źródło króla Jana III. Czerńio- 
wiecka Gaz. Pol. donosi, że w tych dniach 
w miejscoweści Woioce pod Czerniowcami od­
było się solenne poświęcenie źródła Sobieskiego,
jako pomnika pamiątkowego, zbudowanego przez 
włościanina z Wołoki, Teodora Koezę, w lasach 
tamtejszych grecko-orjentalnego funduszu re li­
gijnego. Źródło znajduje się w bardzo roman­
tycznej leśnej < Kolicy i jest z wielkim gustem 
na kształt rzymskich cystern z basenem z ka­
mienia zbudowana i wyplastrowane Obok źró­
dła na podwyższeniu znajduje się pomnik So­
bieskiego, składający się z dużego obrazu Kos­
saka, ujętego w piękny i gruby pień dębowy, 
a przedstawiającego Sobieskiego ped Wiedniem. 
Po nad tern krzyż dębowy z cierniową koroną. 
Do pnia dębowego jest przymocowany staroży­
tny miecz, znaleziony w okolicach źródła, jako 
pam iątka obozu Sobieskiego, który, według tra- 
dycyi, w tych okolicach się znajdował. 0 pień 
dębowy opartą jest duża księga dębowa, na 
ks/.tałt tablic Mojżesza, a w niej umieszczony 
następujący napis w języku polskim, niskim  i 
rum uńskim : „Z tego źródła pił wodę p rzesła­
wny król polski i ru sk i Jan  III Sobieski, który 
w tych lasach w roku 1675 z wojskiem swojem 
przeciw Turkom i Tatarom obozował, który 
przy pomocy Bożej Turków i Tatarów grom ił i 
biednych chrześcian od niewoli i zatraty tu rec­
kiej ratow ał, który dostojnym dziadom naszego 
Miłościwego Cesarza Franciszka Józefa I. prze­
ciw Turkom pomagał i całyW iedeń od strasznej 
niewoli tureckiej w roku 1683 oswobodził.

„N a chwałę Bożą i na wieczną pamiątkę, 
tego przesławnego króla polskiego i ruskiego, 
wybudował tę studnię Teodor Kocza, gospodarz 
z W ołoki."

—  Cholera, w Peszcie dnia 8 b. m. 
zapadły  na cholerę dwie osoby; nie um arł nikt. 
W Tryeście i Szegedynie zaprzestano w ydaw a­

nia biuletynów, ponieważ zaraza wygasła tam
zupełnie.

— Powódź we Francyl. Według 
depeszy z Paiyża, rzeka Durance dnia 8 b. m. 
ponownie wystąpiła z łożyska.

—  Mordercę Kellera, który dla r a ­
bunku zamordował z zimną krw ią dwie osoby 
w Berlinie, mianowicie swojego pryncypała i  

jego żonę, ścięto w poniedziałek rano.
—  Zbrodnia w wagonie. Z Paryża 

donoszą, że malarz am erykański, Briard, został 
w drodze z Cannes do Monaco w wagonie ko­
lejowym zamordowany i obrabowany.

— Kolej z Merwu ku Oksusowi, we­
dług doniesień z Petersburga, doprowadzono 
już na odległość pięciu stacyj od Suraksu 
W Szyrabadzie, na drodze do Buchary, urzą­
dzono stanicę wojskową na 30.000 ludzi. 
W Badakszanie badane są wąwozy Czitral, wio­
dące do Indyj.

— Samobójstwo artystki. Pani Sef- 
fard de Franceschini, sławna niegdyś artystka 
dramatyczna, odebrała sobie w tych dniach ży­
cie w swojem mieszkaniu w Paryżu przy ulicy 
Chaptal. Pani Seffard de F. obracała się niegdyś 
w najświetniejszych kołach. Jej stosunki z je­
dnym z francuskich królów giełdy dawały jej 
możność prowadzenia domu na książęcą stopę. 
Z latami, gdy wdzięki zaczęły ją opuszczać 
i sława gasnąć przy blasku nowszych gwiazd, 
artystka, pędząc życie ciche i pracowite, pozba­
wiona była nieraz pierwszych potrzeb. Naj­
większą jej troską, a zarazem i  pociechą był 
syn z pierwszego małżeństwa. W zeszłym ty­
godniu syn ten zmarł z zapalenia płuo w 29 
roku żyeia. Nazajutrz po jego pogrzebie, zna­
leziono podeszłą artystkę uduszoną sznurem od 
firanki.

—  Rozrywka Leona XIII. Podczas 
ubiegłego miesiąca, jedyną rozrywką Papieża 
było przypatrywać się w ogrodzie Watykanu 
polowaniom roccolo. Urządzają je w gaiku lau­
rowym na wzniesieniu, gdzie wiatry morskie 
sprowadzają ptaki wędrowne Naokoło rozpo­
starte są sieoi, w środku gaju znajduje się pu­
sta przestrzeń, po której rozsypują okruchy ehle- 
ba, ziarno konopne i  inne łakocie, na które te 
żarłoki skrzydlate nie będąc wyehowańeami szko­
ły Succich i Merlattich, bardzo są łakome, za 
co wszystkie razem dostają się w sieć, którą 
w momencie właściwym ściągają sznurem. W 
roku tym po raz pierwszy od czasu wstąpienia 
na Stolicę Apostolską, Leon XIII był widzem 
tylko na polowaniu roccolo. Przypisują tę wstrze­
mięźliwość licznym troskom, spowodowanym za­
burzeniami anti-religijnemi we Francyi i Wło­
szech. Papież jednak cieszy się najlepszem zdro­
wiem. Nadworny jego lekarz utrzymuje, iż mo­
że on żyć lat dziesięć i więcej, zachowując do­
tychczasową bystrość umysłu. Jada on zwykle 
bardzo nie wiele, popijając tylko często w cią­
gu dnia bulion. Podają mu go na zimno w 
małych filiżaneczkach.

— Prześladowania religijne w Chi­
nach. Biskup G-uichard, koadjutor dyeoyzyi 
Kong-Tcheou, w następujących słowach opisuje 
zaburzenia anti-chrześciańskie wChinach: „W Te- 
hong-kin wszystkie kościoły zostały zrabowane, 
zburzone a następnie spalone. W Tongtse napadano 
dwukrotnie na kościół, tłuszcza w ciskała się już do 
wnętrza, ale na szczęście udało się podprefekto- 
wi ją  rozpędzió.Mandaryn wojskowy postaw ił 
na straży kilku żołnierzy, ale ludność nasza nie 
może liczyć na opiekę tych zuchów, gdyż nie 
da;ą się oni zazwyczaj uprzedzić dozorowanemu 
tłum owi w rabunku. W Su-yang, po wsiach, 
wszystkie domy chrześciańskie zostały spalone. 
Tomasz Lin, jeden z najgorliwszych księży 
chińskich został zabity, również jak  kilkn nie- 
ochrzozonych jeszcze neofitów. Chrześcijanie 0- 
grabU ni z całego mienia, błąkają się w górach. 
W sobotę, jeden z pierwszych urzędników Tseu- 
ny, zwany Kien-pe-chaDg, nieprzyjaciel zawzięty 
Kościoła, w zburzył przeciwko nam  całe miasto. 
Nie pozostawało nam nic innego, jak  udać się 
pod opiekę mandarynów, co też uczyniliśmy. 
Zawieziono mnie w lektyce do prefekta W dro­
dze tłum  zabił kilku chrześcian, chciano mnie 
przeszyć lancą, ale prześliznęła się tylko po 
lektyce. Zaprowadzono wszystkich chrześcian, 
mężczyzn, kobiety i dzieci do Yang-Yeon-tang, 
miejscowego więzienia, gdzie ich zamknięto. 
Jestto jedyny sposób ustrzeżenia ich od pastwień 
się rozszalałego tłum u, który upomina się ciągle 
u prefekta o nasze g łsw y."

—  Nieustąjąca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św Ducha L 10 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

M l i  H i - M i n i .
Archiwum, komisy! historycznej

(Tom III) opuściło właśnie prasę nakładem A- 
kademii umiejętności i przynosi wiele ciekawe­
go dla badań historycznych materyału. Na|przód 
mamy tn ogłoszony (przez Adama Antoniego 
Kryńskiego) „Porządek prawa bartnego dla sta­
rostwa łomżyńskiego", ułożony w r. 1616 przez
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Stanisława Skrodzkiego. Potrzebę spisania pra­
wa tego uznali bartnicy łomżyńscy na rugu 
bartnym nowogrodzkim, pierwszym za starosty 
łomżyńskiego Andrzeja Modliszewskiego (ok. r. 
1583); praw tych jednak starosta rzeczony nie 
zatwierdził; dla tego też pe jego śmierci, pra­
wa te, na nowo przez Stanisława Skrodzkiego 
ułożone, przedstawiono do uznania i zatwierdze­
nia następcy poprzedniego starosty, Adamowi 
Kossobuckiemu, który im rzeczywiście udzielił 
sankcyi. Układ prawa bartnego, tutaj podany 
nie był dotychczas znany; przechowany do dziś 
dnia w rękopisie, stanowiącym własność pry­
watną, został obecnie po raz pierwszy ogłoszo­
ny przez pana Kryńskiego. Zabytek ten uzupeł­
nia jedyne dotąd znane prawo bartne, wydane 
dla bartników starostwa przasnyskiego przez 
Krzysztofa Niszczyckiego, starostę przasnyskiego
1 ciechanowskiego w r. 1559. Skrodzki, układa­
jąc swe prawo, użytkował niewątpliwie ze zbio­
ru Niszczyckiego, nie trzymał się go jednak śle­
po; uwzględnia on przedewszystkiem potrzeby 
starostwa łomżyńskiego, przytem jest o wiele 
dokładniejszym w przedstawieniu i omówieniu sto­
sunków prawnych; to też układ jego podaje nam 
o wiele więcej wiadomości o stosunkach prawa 
bartnego, niż układ Niszczyckiego. Posiadamy 
tedy dotychczas już dwa szczegółowe prawa 
bartne, oba pochodzące z Mazowsza, choć nie 
ulega wątpliwości, że i w innych częściach Pol­
ski, przynajmniej gdzieniegdzie, prawa takie 
iztniały, jak n. p. w powiecie kieleckim, w Ko- 
marnie i t. p., tylko, że prawa te do naszych 
czasów się nie dochowały. — Następuje publi- 
kacya Ulanowskiego Bolesława: „Wypadki z
najdawniejszej księgi miejskiej lubelskiej", za­
wierająca szereg zapisków, wybranych zKonsu- 
larjów lubelskich od r. 1405—1504. Ogłoszo­
ne tu są zapiski, mające znaczenie ogólne lub 
szczególniejszy przedstawiające interes, jak spi­
sy podatków pobranych, uchwały podatków miej­
skich, wilkirze rady miejskiej w sprawach ad­
ministracyjno-policyjnych i t. p. Do wyświece­
nia stosunków wewnętrznych ówczesnych miast 
tego rodzaju wydawnictwa wiele mogłyby się 
przyczynić. — SaturninaKwiatkowskiego: „Wy­
kaz dostojników duchownych i świeckich tudzież 
urzędników z czasów Władysława Warneńczy­
ka", przedstawia nadzwyczaj skrzętne zestawie­
nie hierarchii urzędniczej z czasów od r. 1434— 
1444, oparte na sumiennem zbadaniu materya- 
łu  drukowanego i rękopiśmiennego, zawartego 
w archiwum aktów ziemskioh i grodzkich we 
Lwowie. Ze spisu tego wynika , że nie 
odróżniano podówczas jeszcze cześnika od pod­
czaszego, stolnika od podstolego i t. d. Wiele 
dat podaje praca ta o wojewodach grodzkich 
na Busi. Zestawienie pana Kwiatkowskie­
go oddać może znaczne usłngi przy spra­
wdzeniu świadków podejrzanego dokumen­
tu , wyjaśnić i uzupełnić może wiadomości 
podane przez kronikarzy i rzuca nieco światła 
na organizacyę administracyjną poszczególnych 
prowincyj. W dodatku do tej pracy umieszcza 
autor uzupełnienia i sprostowania wydanego 
przed kilku laty itinerarza Władysława War- 
neńczyńka.— „Zapiski herbowe z dawnych ksiąg 
ziemskioh, przechowanych w archiwach radom­
skiem i warszawskiem“, zebrane przez p. Ka­
rola Potkańskiego, podają szereg wiadomości o 
herbach i zawołaniach polskich, zebranych z 
średniowiecznych ksiąg sądowych wielkopol­
skich. — „Wybór zapisek sądowych kaliskich 
z lat 1409— 1416“, ogłoszony przez Bolesława 
Ulanowskiego, zawiera szereg aktów sądowych 
zebranych z najdawniejszej księgi kaliskiej, cie­
kawych ze wszech miar z tego względu, że od­
słania własności prawa wielkopolskiego. Tenże 
sam wydawca podaje nam „Materyały do hi- 
storyi prawa i heraldyki polskiej “, wzięte czę- 
śoiowo z ksiąg sądowych, częścią zaś z aktów 
kapitulnych, poznańskich i metryki koronnej. 
Źródła tutaj ogłoszone dotyczą przeważnie 
kwestyi szlachectwa i podają nam ważne wia­
domości o herbach i proklamach polskich. Jest- 
to ciąg dalszy większego zbioru, ogłoszonego 
przez p. Ulanowskiego w Krakowie, a zatytu­
łowanego „Insoriptiones Clenodiales.“— „Rejestr 
wzorów skarbowyoh od miast i miasteczek 
Rzeczypospolitej koronnych, na wyprawę wojenną 
r. 1521 dostarczonych, wydał Cezar Biernaeki. 
Już w 14 wieku, wykazać się da w Polsce o- 
bowiązek, ciężący na miastach i miasteczkach, 
dostarczania na każdą wyprawę wojenną pe­
wnej ilości wozów z żywnością. Obowiązek ten, 
ze względu na każde poszczególne miasto i 
miasteczko, regulował się osobno; jedne z nich 
obowiązane były dostarczać więcej, inne mniej 
wozów; niektóre dostarczały wspólnie z innemi 
miastami po jeduym wozie, inne, na podstawie 
szczególnych przywilejów, zwolnione były od 
tego obowiązku, wreszcie niektóre, zamiast tych­
że wozów, płaciły relutum pieniężne. W jaki 
sposób obowiązek ten rozkładał się na poszcze­
gólne miasta, o tern nie wiedzieliśmy dotych­
czas; rejestr wydany przez p. Biernackiego 
poucza nas dokładnie o repartycyi tego podatku 
w pierwszej połowie wieku XYI, a tem samem 
przyozynia się do bliższego wyjaśnienia kwestyi 
ciężarów wojskowych, o ile takowe ciężyły na 
miastaoh. Oprócz tego rejestru wydawnictwo p. 
Biernackiego zawiera jeszcze inny z lat 1509— 
1511 pochodząey, rejestr ten jest mniej mowny 
od poprzedniego, podaje bowiem tylko suchy 
spis miast, ciężarowi temu podlegających, bez 
bliższego pcdania szczegółów, ile wozów każde
2 nich zobowiązane jest dostarczyć.

-|3- M acierz P o lsk a . W szeregu ostat­
nich wydawnictw „Macierzy" wyszło kilka 
książeczek, na które zwracamy uwagę naszych 
czytelników, w tem przekonaniu, że oświata' 
ludu, i to co ku jej szerzeniu jest skierowane, 
nie jest im obojętne Z pomiędzy tych książe­
czek, jako godne uwagi wymieniamy: „Żywot
św. Kingi", skreślony przez E. Zorjana, a po­
lecony najchlubniej aprobatą ks. arcybiskupa 
orm. kat. Issakowieza; dalej „Życie sierotki' 
Kasi“, księżeczkę, o której tyle tylko powiemy,' 
że życzyćby należało, aby znalazła się w ręku 
żeńskiej naszej służby, na którą, poczciwą swoją 
tendencyą i barwnym obrazem czynów i po­
stępowania bohaterki powieści, jak najbardziej 
dodatni wpływ wywrzeć może; wreszcie „Są­
siadów" pana Piutowskiego, o których mówi 
liśmy niedawno w jednym z poprzednich numerów 
naszego pisma. Godny polecenia jest także „Ka­
lendarz Macierzy Polskiej na rok 1887“, ozdo­
biony prześlicznym okrazkiem kolorowanym i 
odznaczający się obfitą treścią literacką, gospo­
darską i informacyjną, a nadto mający i tę je­
szcze zaletę, że jest nader przystępnym w cenie, 
bo kosztuje tylko 40 et.

* *

■p- Z d z ie jó w  te a t r u  lw o w sk ieg o .
Kilka dat zebrał Stanisław Błotnicki. Lwów, 
1886. — Drobny ten co do rozmiarów ale cen­
ny pod względem treści przyczynek do dziejów 
sceny polskiej we Lwowie, z okresu dziesięcio­
letniego jej istnienia pomiędzy 1830 a 184Ó ro­
kiem, przedstawia nam ciekawy obraz nadludz­
kich niemal wysiłków ówczesnego dyrektora J a ­
na Nepomucena Kamińskiego, skierowanych ku 
utrzymaniu sceny narodowej i to w arcy kło­
potliwej dla niego chwili, kiedy to i własne je­
go długi i skąpe zaopatrzenie stanów galicyj­
skich stawiały go w najkryteczniejszem poło­
żeniu. Borykał się długo zacny dyrektor z prze­
ciwnościami, które zewsząd się piętrzyły, wal­
czył z apatyą publiczności i z niechęcią pod­
władnych sobie artystów, ale — jak sam pi­
sze w liście do wydziału stanów — „nie rzucał 
sceny narodowej, jak inni w czasach dla niej 
krytycznych, ani wtedy kiedy go, korzystniejsze 
wzywały widoki. Nie wypada mi — pisał da­
lej — wyrzekać się antrepryzy przy której po­
siwiałem". I słusznie pan Błotnicki, kreśląc 
sylwetkę tego zasłużonego męża, po przytocze­
niu powyższych słów dodaje od siebie uwagę: 
„jakże daleko odbiegli od tego dyrektora lwow­
skiego teatru jego późniejsi następcy". Drobna 
to jak powiedzieliśmy praca, ale napisana 
z wielkiem ciepłem i oparta na gruntownem 
zbadaniu źródeł, nie tylko, że czyta się z przy­
jemnością, ale i dla przyszłego historyka tea ­
tru lwowskiego nie będzie bez poważnego zna 
czenia.

** *
Z te a t r u .  Dzisiaj „Gasparone". Jutro po 

raz pierwszy „Paryżanin", komedya Gondineta 
w przekładzie polskim Kremera. „Baron cygań­
ski" po raz dziewiąty w sobotę. YV niodzielę 
„Śluby panieńskie", komedya Aleksandra hr. 
Fredry, po południu.

Przedstawienie konkursowe w poniedzia­
łek przyniesie nam parę nowości. Dane będą 
po raz pierwszy dwie komedyjki: „Pięć córek 
pana Castillon" i „Byle nie panna". W części 
muzycznej weźmie udział panną Porthówna, 
znana naszej publiczności śpiewaczka koncerto­
wa, która przed miesiącem od pani Artót powró­
ciła. Powtórzoną też będzie symfonia Rajmunda 
Baczyńskiego „Marya", illustrowana żywemi o- 
brazami.

„Don Cezar" Dellingera przygotowuje się 
pilnie. Próby odbywają się co dzień, ensemblo- 
we rozpoczęły się dziś. Kostiumy są w robocie 
Zamiast pani Skalskiej, która na czas pewien 
usuwa się ze sceny, rolę główną w „Don Ce­
zarze" obejmie pani Radwan. Z tej samej przy­
czyny „Kapelusz bandyty", który miał być 
wznowiony, nie ukaże się prędzej, aż z powro­
tem pani Skalskiej.

*
* *

P a n i  G o sty ń sk a  jak się z przyjemnością 
dowiadujemy, pozostaje nadal na scenie naszej. 
Wszelkie nieporozumienia z dyrekcyą zostały 
szczęśliwie uchylone.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W ie d e ń , w listopadzie.

(Korespondencya Gazety Lwowskiej).

Jesienna sesya Rady skarbowych dróg 
żelaznych, która odbyła się tu dnia 29 i 
30 z. m., m iała tem  większe znaczenie, że 
obrady jej zagaił sam p. M inister handlu, 
margr. Bacquehem, składając w ten sposób 
nowy dowód żywego zainteresowania się 
sprawami swojego wydziału. W krótkiem 
przemówieniu p. M inister pow iedzia ł: „Ob­
radom waszym towarzyszyć będą sympatye 
moje, tem gorętsze, ile że jak największą 
przywiązuję wagę do żywej styczności ad- 
m inistracyi skarbowych dróg żelaznych z 
sferami interesantów. Równie obfita , jak 
wszechstronna wasza znajomość rzeczy i

doświadczenie, które wysoce cenna współ- 
działalność wasza czyni użytecznerai dla 
zarządu tychże dróg żelaznych, dają mi zu­
pełną rękojmię, ze obrady i uchwały wasze 
liczyć się będą z trudnemi po części okoli­
cznościami, a mianowicie także z wymaga­
niami finansowej sytuacyi koleji skarbowych. 
W tym względzie zalecam szczególniej wnio­
ski, które wam, co do uregulowania niektó­
rych kwestyj taryfowych, przedstawione bę­
dą, dokładnemu ocenieniu waszemu."

* W słowach tych dwa punkta zasługują na 
uwagę jako stanowiące właściwą treść jej i 
niejako program, który z okoliczności pierw­
szego za swoich czasów zebrania Rady ko­
lejowej Jego Ekscelencya naszkicował.

„Przywiązuję iak największą wagę do 
żywej styczności adm inistracyi skarbowych 
dróg żelaznych z sferami interesentów" — 
powiada p. Minister, a słowa te, dalekie od 
tego, żeby były vox praeterea nihil, są owszem 
dobrą wróżbą o organicznym w przyszłości 
rozwoju instytucyi Rady kolejowej.

Drugim, godnym uwagi punktem prze­
mówienia Jego Ekscelencyi, jes t wzmianka
0 finansowej sytuacyi skarbowych dróg że­
laznych i napraw ieniu jej. Wzgląd na finan­
sowe rezultaty dla Państw a j e s t , wobec 
przeważającego dotychczas względu na po­
żytki publiczności, nową zasadą w zarządzie 
skarbowych dróg żelaznych. Zaprowadza się 
ją bardzo słusznie, bo obydwa względy, jako 
równorzędne, powinny iść z sobą w p a rz e ; 
a początki naprawy sytuacyi finansowej są 
tego rodzaju, że nie potrzeba lękać się, iżby 
adm inistracya skarbowych dróg żelaznych 
z jednej ostateczności popaść m iała w dru­
gą i w miejsce przewagi względu na publi­
czność zaprowadzić teraz przewagę względu 
na skarb państwa. Naprawa finansowa dzieje 
się dotychczas tylko za pomocą niewielkie­
go podwyższenia taryf przewozu osób i znie­
sienia niektórych, że tak powiemy, zbytkow­
nych pociągów, służących również przewo­
zowi osób. Rzecz jasna, że ekonomiczne in- 
teresa publiczności niebardzo na tem u- 
cierpią.

Zanim jeszcze zarząd skarbowych dróg 
żelaznych ją ł się naprawy finansowej, na­
prawa ta  zyskała aprobatę lewicy Izby po­
selskiej przez usta posła H erbsta, który po­
wiedział, że „należy starać się o to. aby z 
koleji skarbowych osiągnąć większe dochody 
dla skarbu państwa." Tem więcej dziwnem 
wydawać się musi wystąpienie kilku człon­
ków Rady kolejowej z obozu lewicy, którzy 
z okoliczności wniosków, zmierzających ku 
tej naprawie, pragnęli zachować dotychcza­
sową przewagę względu na pożytek i na 
zbytkowną wygodę publiczności. Członek 
Rady i zarazem poseł z lewicy, p. Prosko- 
wetz, nie zawahał się naw et wystąpić prze­
ciw panu Ministrowi z oskarżeniem , że 
to on w interesie skarbowym chce szkodzić 
handlowi i przemysłowi. A cóż to spowo­
dowało szanownego adherenta p. H erbsta 
do tego jęku boleści, wydanego imieniem 
handlu i przemysłu ? Otóż pewne stosun­
kowo niewielkie zmniejszenie ulg w prze­
wozie osób, mianowicie co do biletów po­
wrotnych, abonamentowych i rocznych. Któż­
by nie dopatrzył się tu fakcyjnej opozycyi ?

Rada kolejowa nie zajmowała się ża­
dną sp raw ą, któraby szczegółowo obcho­
dziła Galicyę. Dopiero na sam koniec sesyi 
kemisarz rządowy, radca m ininisteryalny 
p. Polanetz odczytał odpowiedź na interpe- 
iacyę członka Struszkiewicza, czy prawda, 
że dyrekcyą kolei im ienia Karola Ludwika 
wniosła do\ M inisterstwa handlu podanie z 
projektem cibjęcia skarbowych dróg żelaz­
nych w Galicyi w swój zarząd. Odpowiedź 
jest następująca ?

„Wniosku formalnego Ministerstwu 
nie przedstaw iono; natom iast w sposób 
nieofieyalny wyszła 7> koła adm inistracyi 
kolei im ienia Karola Ludwika myśl objęcia 
galicyjskich skarbowych dróg żelaznych 
w zarząd. Stało aię to pobudką do docho­
dzeń i studyów, które, o ile, już są ukoń­
czone, wymagają jeszcze dojrzałej rozwagi
1 zbadania z rozmaitych punktóly widzenia. 
Potrzeba bowiem w yświecić, czy 1 objęcia 
kolei Podkarpackiej przez kolej umienia 
Karola Ludwika w zarząd, na czom zy^k*1- 
liby akcyonaryusze jej, wynikłyby także d7& 
skarbu państwa, i to zarówno pod wzglę­
dem dochodów z kolei P odkarpackiej, jak 
pod względem poręki skarbowej dla kolei 
im ienia Karola Ludwika, te korzyśoi finan­
sowe, o jakich przy poruszeniu owej myśli 
mówiono. Niemniej rozważyć trzeba wyni­
kające ztąd połączenie zarządów, co do 
którego zresztą nie można pozostawić wła­
ściwości krajowych bez uwzględnienia; a 
mianowicie rozważyć je  trzeba z tego punk­
tu w idzen ia , czy nie stają tu może na 
przeszkodzie wątpliwości pod względem 
gospodarstwa państwowego i polityki komu­
nikacyjnej. A nadto w tym wypadku zwa­
żyć jeszcze trzeba, o ile poruszone w ogól­
nych zarysach warunki takiego przejęcia 
kolei Podkarpackiej w zarząd przez kolej 
im ienia Karola Ludwika, zgadzałyby się 
z interesem  państwa i z interesem  publicz­
nym. Z okoliczności tej m inisterstwo han­

dlu wzięło pod rozwagę także kwestyę, czy 
najważniejszego finansowego skutku z ta­
kiego połączenia zarządów nie możnaby 
osiągnąć także bez tego połączenia, n. p. 
sposobem umowy, mocą której, w miejsce 
teraźniejszego kartelu, wstąpiłaby wspólność 
interesów wszystkich galicyjskich dróg że­
laznych pod względem ruchu towarowego. 
R ezultat czynionych w tej mierze docho­
dzeń i zaw arta może na tej podstawie 
umowa, będzie naturalnie czasu swego po­
dana Radzie kolejowej do wiadomości".

JÓZKF G l IHKIBWICZ.

*** T a rg  zbożow y.*) Dnia 11 listopad
i 886 r.

Lw ów , Pszenica 7*50 do 8‘10, żyto 5*50 
do 5*80, jęczmień 5*25 do 6-50, owies 4*50 do 
5*— , groch 5*50 do 9**—, wyka 4*75 do 5*— , 
rzepak now. 9*05 do 9 20, Inianka —•— do— ■— , 
koniczyna czerwona 40*— do 48*—, koniczyna 
biała 46 — do 55*— , koniczyna szwedzka — •— 
do

T a rn o p o l,  Pszenica 7‘25 do 8*— , żyto 
5*25, do 5*50 jęczmień browarny 5*— do 6 25, 
owies 4*75 do — *— , groch 5 50 do 8*00, wyka
4 50—4*75, rzepak n. 8*80 do9 0 5 Inianka— *— 
do —*—:, koniczyna czerwona 35*— do 48*—, ko­
niczyna biała — •— do— *—, koniczyna szwedz­
ka — *—do —- ■ --.

P o d w o ło czy sk a , Pszenica 7*— do 7*90 
żyto 5*— do 5*50, jęczmień 5-— do 6’— , 
owies 4*75 do —*— , groch 5*50 do 8*25, 
wyka 4*50 do — , rzepak n. —*— do 9 —, 
Inianka — * — do — *—, koniczyna czerwona 32*— 
do 4 5 — , koniczyna biała — •— do — ko­
niczyna szwedzka — .— do —

J a ro s ła w , pszenica 8*— do 8*30, żyto
5 90 do 615, jęczmień 6’— do 7*—, owies 
4 80 do 5 — , groch 6*— do 9 50, wyka 4.90 
do 5 20, rzepak n. 9*— do 9.20, Inianka—
do —•—, koniczyna czerwona 36*- - do 45*—, 
koniczyna biała ■—*— do — •—, koniczyna 
szwedzka — *— do —•—.

C zeru lo w ce, pszenica7’— do 8*— , żyto 
5*50 do 5*80, jęczmień 5*— do 6*75, owies 
4*20 do 4*50, groch 5 50 do 8*— , wyka—*— 
do - -■—, rzepak n. 9*25 do 9 50, Inianka— .— 
do — , koniczyna czerwona 30*— do 45*— . 
koniczyna biała do — '— , koniczyna
szwedzka — *— do — *—.

Wszystko za 100 kilo net'o bez worka.
N o w y  c h m i e l  od 10’— do 50*— zł. 

za 56 kilo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 24 25 do 24.50 zł.
Okowita na termina 24*25 do 24*50 złr.
Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroniona

OSTATIIA POCZTA
N a j d o s t .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  

przyjmowali przedwczoraj w zamku cesar­
skim w W iedniu n o w e g o  a m b a s a d o r a  
f r a n c u s k i e g o  p. Decrais.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  S a l w a t o r  
wyjechał do Gracu, a ztąd do Arco, gdzie 
przebywa właśnie Małżonka Najdost. Arcy- 
księcia, Najd. Arcyksiężna Marya Im m aku- 
lata.

J. E. p. Namiestnik Filip Z a l e s k i ,  
przybył dnia 8 b. m. do W iednia i stanął 
w hotelu Erssherzog Karl.

Budap. Corr. dowiaduje się , iż rząd 
włoski postanowił w y p o w i e d z i e ć  a u s t r o -  
w ł o s k i  t r a k t a t  h a n d l o w y ,  skutkiem 
czego w ciągu roku przyszłego okaże się po­
trzeba prowadzenia rokowań pomiędzy Au- 
stro - Węgrami i W łocham i, dla uzyskania 
nowego traktatu.

C e s a r z  W i l h e l m  przyjmował przed­
wczoraj na uroczystem posłuchaniu , które 
trwało przeszło pół godziny, nowo miano­
wanego b i s k u p a  w a r m i ń s k i e g o  dra. 
Thiela.

W edług najnowszych doniesień z Ber- 
'.h a a , s t a n  z d r o w i a  m o n a r c h y  n i e  
m j e c k i e g o  ma być zupełnio zadowala­
jący.' ■

£  F u l d y  donoszą, iż wbrew odmien­
nym pogłoskom biskup dr. K o p p  zostanie 
mianowałby k o a d j u t o r e m  księcia b i s k u ­
p a  w r o c i ^ a w s k i e g o ,  dra Herzoga.

Wedli0 depeszy z R z y m u ,  w zeszłą 
niedzielę zo^^ały zainieyowane rokowania 
z posłem prifiskim Schloezerem, w sprawie 
zakonów religijnych, i w kwestyi t. z. An~ 
eeigepflicht.

Podczas teg;?r0Czlieg 0 rozdziału rekru­
tów, jak donoszą Berlina, r e k r u c i  p o l ­
s c y  przydzieleni z.ostali do pułków zacho­
dnich, uzupełnienie ? aś korpusu poznańskie­
go uskutecznionem zastan ie przez Niemców.

W edług dziennik’0^  berlińskich, wiel- 
ko-książęcy rząd hesst^* wypracował już 
p r o j e k t  u s t a w y  k 0^ 9 i e  1 p e j , który



zostanie niebawem przedłożony izbom. Pro­
jekt ten ma być naśladowaniem pruskiej 
ustawy kościelnej.

K ijew lanin  donosi, iż sporządzono 
niedawno spis wszystkich właścicieli ziem­
skich pochodzenia rossyjskiego, którzy na­
byli dobra w guberniach południowo-zacho­
dnich, na prawach wyjątkowych, celem do­
konania rewizyi, o ile rzeczywiście znajdu­
ją się owe majętności w rękach osób, m a­
jących do tego prawo.

Sprawa czynszowników w guberniach 
południowo-zachodnich wchodzi już obec­
nie na drogę praktycznego załatwienia. 
Układy w tej sprawie rozpoczną się z d. 
18 stycznia r. 1887.

Podróż księcia Ferdynanda H o h e n ­
z o l l e r n  do Rumunii ma mieć, jak donosi 
Voss. Zeitung , wybitny cel polityczny. Jak 
wiadomo, książę jes t upatrzonym następcą 
tronu rumuńskiego, ponieważ król Karol 
nie ma dzieci. Książę Ferdynand zabawi 
obecnie pięć tygodni w Rumunii, i jak  
przypuszczają, podczas tego pobytu zostanie 
ogłoszonym formalnie i ostatecznie następ­
cą tronu.

Zwróciło powszechną uwagę, iż ber­
lińska Nordd. Allg. Ztg. niezwykle przyjaź­
nie ocenia działalność b u ł g a r s k i e g o  
Z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  Pisze 
ona pomiędzy in n em i: Gdy p r z y j a c i e l e  
R o s s y i  w B u ł g a r y i  uważają za swój 
obowiązek pracować wedle sił i możności 
nad tern, aby wywołać w kraju zamięsza- 
nie i rozstrój, przeważa w łonie regencyi, 
m inisterstw a i Zgromadzenia narodowego 
prąd wręcz przeciwny. Dziennik przyto­
czony upatruje w fakcie w y b o r u  k s i ę ­
c i a  W a l d e m a r a  symptomat, iż bu łgar­
skie koła decydujące pragną pogodzić się 
z Rossyą. ___________

Rerliner Politische Nachrichten piszą
0 stanie k w e s t y i  b u ł g a r s k i e j :  „Po­
mimo okazanej uprzejmości przez Zgrom a­
dzenie narodowe i pomimo widocznego uni- 
k .n ia , żeby nie wyzywać drażliwości ros- 
syjskiej, nie odnieśli Bułgarzy żadnej ko­
rzyści. Generał Kaulbars i podwładni jego 
agenci postępują dalej swoją drogą ignoru­
jąc absolutnie tymczasowy rząd bułgarski,
1 to tak dalece, że należy się przygotować 
na dalszy ciąg rozpoczętej w W arnie i Bur­
gas akcyi rossyjskiej. O parta o dwa, tak 
ważne punkta strategiczne, objawi się bez 
kwestyi polityka Rossyi w Bułgaryi z więk­
szą jeszcze stanowczością."

Koln. Ztg. podaje w depeszy z P a r y ­
ż a  wiadomość, że rząd francuski pozwolił 
na postawienie pomnika rewolucyi przed 
Tuileryami, z tem tylko zastrzeżeniem, że­
by uroczystość odsłonięcia pomnika odbyła 
się przed otwarciem wystawy powszechnej.

Z kilku departamentów otrzymano w 
Paryżu wiadomości o wielkich powodziach, 
które zrządziły niezm ierne klęski wśród 
ludności. __________

O otwarciu w B e l g i i  sesyi parla­
m entarnej i opinii dzienników z powodu 
mowy tronowej, dochodzą dziś następujące 
szczegóły: Przed otwarciem Izby odbył
król w towarzystwie hrabiego Flandryi i 
hrabiego Hennegau, przegląd korpusu gwar- 
dyi miejskiej. W czasie przeglądu witany 
był król okrzykami sympatycznemi. Z prze­
glądu gwardyi udał się król konno do za­
budowania nowego, w którem się mieszczą 
sale parlam entarne. Król odczytał mowę 
tronową z głową odkrytą, i po raz pierw­
szy w ciągu tego aktu, s ta ł po prawej stro­
nie monarchy książę Baldwin, w uniformie 
porucznika grenadyerów. Wywnioskowano 
z tego, że książę, skoro w przyszłym roku 
osiągnie pełnoletność, ogłoszony zostanie 
następcą tronu i jako taki otrzyma krzesło 
i głos w senacie.

O mowie tronowej odzywa się opinia 
publiczna, że była od początku do końca 
dwuznaczną. Podnoszą mianowicie, że rząd 
zapowiadając rozmaite projekty ustaw, nie 
wypowiedział jednak jasno dążności swoich. 
Dzienniki krytykują także, jako bardzo nie­
jasny, ustęp, który mówi o „niezbędnem o- 
graniczeniu niczem niekrępowanej wolno­
ści." Stronnictwo konserwatywne także nie­
zadowolone, gdyż w organach swych o- 
św iadcza: „Gabinet Beernaerta nie chce 
się narazić żadnej frakcyi i unika wyzwa­
nia naw et najskrajniejszej lewicy."

W senacie wniósł senator Crocy re- 
zolucyę o amnestyi dla skazanych w ostat­
nich czasach, ale prawica nie chce jej po­
pierać i oświadcza, że zadowolni się zapo­
wiedzianą w mowie tronowej amnestyą.

nisterstw a rozkaz, ażeby nocne, przyspie­
szone roboty nie ustawały nawet i w święta. 
Ministerstwo marynarki spodziewa się, iż 
w ten sposób zdoła do wiosny postawić na 
pełnej stopie wojennej siedm nowych okrę­
tów wojennych. Dzienniki podają jako po­
głoskę niebezpodstawuą, że władze wojskowe 
wezwały do powrotu w szeregi wszystkich 
rezerwowych oficerów marynarki.

Dziennik madrycki Resumen  donosi: 
Rząd podejrzywa nieprzyjaciół porządku pu­
blicznego w Hiszpanii, iż mają zamiar przed 
otwarciem kortezów wykonać nowy zamach 
rewolucyjny. __________

Mowa lorda S a l i s b u r y e g o ,  wygło­
szona na bankiecie z powodu w y b o r u  
l o r d a  m a j o r a ,  podana tylko w jednej 
części wczorajszego wydania, opiewa w stre­
szczeniu telegraficznem : Okupacya Egiptu 
przez Anglię musi mieć ograniczone roz­
miary. Anglia jednak dla samego honoru 
nie może opuścić kraju przed spełnieniem 
przyjętych na siebie zobowiązań. Mianowi­
cie nie może wycofać z Egiptu swych wojsk, 
nim  kraj ten zostanie należycie zabezpie­
czony przed zewnętrznym nieprzyjacielem i 
nim wewnątrz uchyloną zostanie panująca 
tam  jeszcze anarchia. — Rozwój Egiptu 
je s t obecnie pomyślniejszym niż kiedykol­
wiek. Pomimo to, zadanie nasze pod wzglę­
dem dobrobytu Egiptu nie je s t jeszcze speł­
nione. Przedewszystkiem niezależność E g i­
ptu zawisłą jes t od kontroli innego mocar­
stwa a to rzecz pierwszorzędnej wagi.

Przeszedłszy do kwestyi bułgarskiej, 
przypomniał lord Salisbury epizod sprzysię- 
żenia przeciw ks Aleksandrowi, które mówca 
potępia. Do spisku tego dali się wciągnąć 
oficerowie zagranicznemi pieniędzmi. Europa 
ostro potępiła także te wypadki. Europa 
dowiaduje się z przerażeniem, że pomoc dy- 
plomacyi w tym celu użytą została, aby 
oficerów tych zasłonić przed zasłużoną karą. 
Europa patrzyła z żywem ubolewaniem na 
wkraczanie w prawa niezawisłości ludów.

Wszystko to wywołało złowrogie po­
głoski, które mówca jako nieuzasadnione 
uważa. Anglia będzie postępowała w poro­
zumieniu z innemi Mocarstwami i nie przyj­
mie na siebie obowiązku, aby utrzymywać 
zobowiązania innych, których utrzym ania 
sama za konieczne nie uważa.

Gdyby jednała interesa W. Brytanii 
zostały naruszone, natenczas Anglia nie bę­
dzie żądać rady, ani żadnej pomocy szukać, 
lecz interesów swoich bronić będzie wszę­
dzie, gdziekolwiekby takowe zostały naru­
szone. Wszakże obecnie interesa angielskie 
nie są w niczem naruszone. Austro-W ęgry 
mocno są interesowane w tej kwestyi, a 
rady tego mocarstwa wywierają silny wpływ 
na rząd brytyjski. Lord Salisbury kończy 
oświadczeniem, iż nie wierzy żadną m iarą 
w naruszenie pokoju, raczej ma nadzieję, że 
przyszłość zamiast niszczącej wojny, przy­
niesie pożądany rozwój pracy i przemysłu.

T ELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ

W edług doniesień z R z y m u ,  arse­
n a ł w Wenecyi i wszystkie inne kierownic­
twa arsenałów włoskich, otrzymały z mi-

W iedeń, 11 listopada. (Tel. pr.) 
W dniu Imienin Najj. Pani (19 b. m.) 
będę, po raz pierwszy zamknięte 
wszystkie szkoły.

Wiedeń, 11 listopada. (Tel. p r )  
Dyrektorem kancelaryi Izby deputo­
wanych, w miejsce ś. p. Kupki, ma 
być mianowanym radca sekcyjny dr. 
Henryk B l u m e n s t o c k .  Wszystkie 
tutejsze dzienniki witaję zamierzoną 
nominacyę bardzo sympatycznie, do­
dając, że dr. Blumenstock, na tem 
nowem stanowisku, odpowiedziałby 
znakomicie swemu zadaniu.

Wiedeń, 11 listopada. (Tel. pr.) 
Dzisiejszy Fremdenblatt wyraża życze­
nie, ażeby opór rossyjski wobec 
zmienionych stosunków, zwolniał w 
Bułgaryi, i umożliwił łagodne zakoń­
czenie zgubnych zatargów w Buł­
garyi.

Wiedeń, 11 listopada. (Tel. pr.) 
Neue fr.Presse  pisze: „Od wczoraj —  
bez względu na treść odpowiedzi ks. 
Waldemara —  weszła k w e s t y a  b u ł­
g a r s k a  w nową fazę, której prolo­
giem była mowa lorda Salisbury’ego.“

B er lin , 11 listopada. Vossische 
Zeitung utrzymuje, jakoby ambasador 
angielski w Wiedniu został zawiado­
miony przez hrabiego Kalnoky’ego, 
iż Austro - Węgry okupacyę Bułgaryi 
przez wojska rossyjskie, uważałyby 
za casus telli.

Tirnowa, 11 listopada. Agencya 
Hamsa donosi pod dniem 10 listopa­
da : Regencya wysłała do k s i ę c i a  
W a l d e m a r a  do Cannes telegram 
z zawiadomieniem, że wybrany został 
księciem Bułgaryi. Telegram zapo­
wiada dalej, iż doręczenie aktu wy­
borczego nastąpi przez delegowaną 
w tym celu deputacyę i wyraża prze­
konanie, że książę wybór przyjmie. 
Telegram podpisany przez regentów 
i ministrów, z wyjątkiem Karaweło- 
wa. Ten ostatni podał się do dymi- 
s y i , o czem prezydent zawiadomił 
Zgromadzenie narodowe, które posta­
nowiło odbyć w dniu jutrzejszym po­
siedzenie, na którem prawdopodobnie 
nowy regent w miejsce ustępującego 
Karawełowa obranym zostanie. Depu- 
tacya, wybrana do wręczenia księciu 
Waldemarowi aktu wyborczego, wyje- 
dzie prawdopodobnie za dwa dni, tym­
czasem wysłała do księcia podobny 
telegram, jak to uczyniła regencya.

Wiedeń, 11 listopada. (Tel. pr.) 
Na pomnik dla generała R ad  e t  z- 
ky ’ e g o  zebrano już 205.882 zł.

Wiedeń, 11 listopada. (Tel. pr.) 
Stowarzyszenie urzędników' odziedzi­
czyło po zmarłym swoim prezyden­
cie Fellmanie, 50.000 zł.

Berlin, 11 listopada. Książę 
Bismarck wraz z  małżonką powrócił 
tutaj dziś wieczór.

Paryż, 11 listopada. Powódź w 
południowej Francyi zmniejsza się.

L a b o u l a y e  wyjeżdża do "Pe­
tersburga jutro.

P a w e ł  B e r t  zachorował nie­
bezpiecznie.

R zym , 11 listopada. (T e l pr.) 
Wysłana przedwczoraj do gabine­
tów europejskich n o t a  W a t y k a n u ,  
przedstawia antikościelny ruch we 
Włoszech i wskazuje na nieznośne 
położenie Ojca św.

Berlin, 11 listopada. C e s a r z  
W i l h e l m  odbierał dziś przed połu­
dniem raporta a w południe odbył 
przejażdżkę.

Londyn, 11 listopada. O b r a d y  
p a r l a m e n t u  odroczone zostały po­
nownie do 12 grudnia.

S t a a l  miał dziś dłuższą kon- 
ferencyę z Iddesleighem.

Odpowiedzialny redaktor Adam Kreehowleekł

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę L w o w ­

sk ą  wynosi za czwarte ćwierórocze 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P rze­
w odnikiem , za czwarte ćwierćro- 
cze w m i e j s c u 3 z ł . , 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u 1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiaca.
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W y c i ą g
z rozkładu jazdy obowiązującego od 1 października 1886

Zwardoń - Husiatyn

Pociąg
osobowy

Nr.
11 117

Zwardoń.......................odjazd
Żywiec-Zabłocie . „
Nowy Sącz . . . .  „
Stróże ...........................  „
Nowy Zagórz . . . przyjazdI kolei I. węg. „ 

galicyjsk.: odj. po 
ciągiem węg. gal 
do Chyrowa . .

Zagórz

Nowy Zagórz . . . odjazd
C hyrów ................. przyjazd

„ poc. 15 kolei w. g. „

P o c ią g i k o lejow e  
O d e h o d z ą  t e  L w o w a  %

podług zegara lwowskiego, 
od 1 października 1886.

Do K rakow a : o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 8 
min. 10 rano pociąg lokalny.

Do Podw ołoczysk z głów nego dworca o
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku- 
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min- 38 po połu­
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min, 
25 wieczór pociąg mięszany.

Do P od w ołoczysk : z dworca Podzam cze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz, 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Czerniowiee: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. %% 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

przychodzą do Lwowa:
Z K rakow a : o godz. 5 min. 50 rano pociąg' 

pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 35
przed południem pociąg mięszany i o
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Podw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
sk i: o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min. 50 jj« 

| południu pociąg mięszany.
1 Z C zerniow iee: o godz. 10 min. 3 wieczór

pociąg ńpsuieszny, o godz. 3 min. 35
rano i o gedz. 3 min. 30 po południu
pociąg mięszany.

Stryj . . .
Stanisławów 
Buczacz . . . 
Husiatyn. . .

. odjazd
n

przyjazd

841 
1047 

452 
618 

1117 
L135

P. 111 
1146 

145

212
5”
902
144
544

Husiatyn - Zwardoń

Husiatyn ....................odjazd
B u czacz .....................
Stanisławów . . . .  „
s t r y j ............................... ”
C h y ró w ................... przyjazd

«  odjazd
„ pociągiem kolei 

w. g. do Zagórza „ 
Nowy Zagórz . . . przyjazd 
Zagórz kolei w. g. po­

ciągiem 16 . . .
Zagórz kol. w. g. odjazd 

do Nowego Zagórza „

Pociąg

ny Hr. 
51
640
925
&5I
7”
l 1 3 
108

150

409 
Pociąg 151

1057 
210 
55l 

10 s-6

Pociąg 
osobowy 

Nr. 
112 I 118

I 935 
146 
628 

IOSS
132
202

404

350

436
9*5
145
433

524

Pociąg

ny Nr 
152

517
930

1033

1255

Pociągi
145

Nowy Zagórz . . . .  odjazd 
Stróże . . . . . . . .  „
Nowy S ą c z ...............
Zywiec-Zabłocie . . .  „ 
Z w a rd o ń ................... przyjazd

12
414
822
944
415 
639

52
150
833

1037
636
934

Stryj - Lwów
Nr.
811

N r.
817

Nr.
851

S t r y j .............................. odjazd
M ikołajów . . . . „ 
L w ó w .......................przyjazd

545
6^5
812

220
309
415

1102
12“

2Żo

Lwów - Stryj Nr.
812

Nr.
818

Nr.
852

L w ó w .......................
M ik o ła jó w ...............
S try j .......................

odjazd
n

mzyjazd

710
845
9 ~

H27
1238

123

1140
206
323

Drohobycz- Borysław *
751

*
753 755 757

t
759

Llrohobycz odjazd 
B o ry s ła w  przyjazd

550
631

9-5C
1031

lo s
137

310
351

640
721

B orysław - Drohobycz *
752

*
754 756 758

t
760

B o ry sław  odjazd 
D rohobycz przyjazd

733
812

l l l l
H 5 t

153
222

428
507

759
8 §

Godziny podane są podług południka pe- 
I szteńskiego.

Pociągi oznaczone f  kursują codziennie z 
'wyjątkiem piątku; pociągi oznaczone + kursu- 

ł j ą  codziennie z wyjątkiem soboty.
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W Teatrze hr. Skarbka.

We czwartek dnia 10 listopada 1886

GASPARONE
Opera komiczna w trzech aktach Karola 

Miloekera.
Kapelm, p. H, Jarecki. Reż. p. J. Myszkowski. 

OSOBY:
Charlotta, wdowa po hrabiu San- 

ta-Croee pni Skalska
Baboleno Nasoni podesto Sera- 

kuzy
Sindulfo, jego syn 
Conte-Erininio 
Benozzo, oberżysta 
Sora, jego żona
Zenobia, towarzyszka Cbarlotty

p. Skalbki. 
p. Krykiewiez 
p. Reeki 
p. Myszkowski
pna Praunówna 
pni Kas pro wieżowa

Lnigi, przyjaciel Conte-Erminia p. Lomiński 
M arietta, pokojówka —  15— J-'" :
Massaceio, wuj Benozza 
Ruperto Corticelli, pułkownik 
Guarini, porucznik 
Pamfilio

przemytnicy

pna Borodziej 
p. Kiezman 
p. Swięeki 
p. Starzewski 
p. Senowski 
p. Gamski 
p. Pietraszewski 
p. Czarnecki 
pni Łomińska 

przyjaciółki Sory pna Weigel
pna R utkowska

Piętro 
Giuseppo 
Dominico 
Bianka 
Marąueritta 
Izabela 
Lucia 
Piametta
Sybilla mleezarki
Guglianna 
Beata
Eleonora wieśniaczki 
Emilia 
Renata 
Leonetto 
Narcissino 
Anselmo
Gioto wieśniacy
Federico 
Antonio 
Sługa sądowy

P an o w ie , p an ie , ż a n d a rm i, k a ra b in ie rz y , s traż"  
n ic y  c ło w i, p rz e m y tn ic y , m a jtk o w ie , w ieśn iacy , w ieś-

pna Malczewska 
pna Gajer 
pna Wilkus 
pna Nowińska 
pna Zion 
pna Straż 
pna Senowska 
pna Kwiatkowska 
pna Orłowska 
pna Trompeteur 
pna Nowicka 
pna Wilkus 
pna Heindrich 
pna Piwońska 

p. Gumplowiez

niaczki, lud. Rzecz dzieje się w Syrakuzie i w blis­
kości tejże w roku 1820.

Początek o godzinie 7 wieczorem.

Dr. med.

Witold Jaroszyński
(choroby piersiowe)

z Meranu przeniósł się do Lwowa 
p rzy jm u je  chorych  od 3  do  4= 

ui. Chorąszczyzny 16.

Do P. T. posiadaczów 
6°/0 listów  hipotecznych

konwersyl 6°/0 listów hipotecznych na 5°/0we 
podejmuje się pod oryginalnemi warunkami 
banku hipotecznego to jest dając za złr. 
100 6°/0 listów złr. 100 5°/0 listów i dopła­
cając złr. 2*25 gotówką.

August Schellenberg
dom bankowy i kantor wymiany

8132 1 - 3  w e Lwowie.

Przyjechali do Lwowa
dnia 11 listopada roku 1886.

Hotel George’a.
Pp. dr. J. Kasznica z W arszawy, J 

hr. Tarnowski z Chorzelowa, Bo. Rhade z 
Zagórza, T. Felsenstien z Blanska, F. Jędrze- 
jowiez z Zurawicz, Z. Trzecieski z Dyno­
wa, E. Grosse z Rossyi.

Hotel Europejski 
Pp. D S. Pohorecki z Tarnopola, F. 

h r Bukowska z Izdebki J. Czajkowski z riar-

nik dr. Nimhein z Stanisławowa, W.'Ozaisto- 
wicz z Hruszowic. K. Krotoehwi] z S tani­
sławowa, R. Ujejski z Pawłowa, K. Perutz 
z Krościenka

H otel Francusk i.
Pp. Dr. J. Kowaszewski z Raguzy, 

J. Roguski z Tarnopola, S Pollak z K ra­
kowa, J. Z iffer z W iednia, G, Platz z 
Borysławia.

Telegrafowany kurs wiedeński,
Wiedeń, 10 listopada 1886, godzina 1 

min. 45, Alp. Tow. górn. — ■— Węg, akcye 
kredyt. 293 75, Akcye anglo-austr 114"—, A- 
kcye banku Union 219‘25, Akcye kolei Karola 
Ludwika 196.25, Akcye kolei północnej 232 — 
Akcye kolei południowej 105 30, Akcye kolei 
Alfold 187*50, Akcye kolei Eiżbiety 242 30, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 226’— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 172"25 
Wiedeńskie losy 124'— , Akcye kolei Rudolfa 
—*— , Akcye kolei Albrechta —•—, Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie — ■— , Galicyj­
skie obligaeye indemnizacyjne 104*50, Losy re- 
g-iiaeyi Cisy 124*75, Losy tureckie — ’—, Wę­
gierska renta 102*72, Akcye związkowego ban­
ku 105-25, Akcye banku obrotowego —•—, 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero­
wy 1-19*—, Węgierskie losy 122 — , Marka 
niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika —.—, 
akcye tytoniowe 54*25 , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 229*—. — Usposobienie
sprzyjające

Wiedeń, 10 listopada 1886, godzina 5 
minut 30. Akcye kredytowe 281 90 Anglo-

’ Austr. — '—, Unionbank —*—, Kolej Karola 
I Ludwika 195*75, Południowa —*—, Renta 

papierowa 83 40, Galie, listy zastawne — .— 
j Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne — ■*— 
! Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy z roku 
I 1883 —-*— Napoleondor 9 90.50; Rubel pa- 
| pierowy —*— , Usposobienie —.

Wiedeń, 11 listopada 1886 r. godzina 
10 min. 30 Akcye kredytowe 282 55, Anglo- 
Austr. 114*25 Unionbank 219'— Kolej Karol* 
Ludwika 196*—, Południowa 105 '—, Renta 
papierowa — *— 5 °|0 Galie. hip. listy zastawna
102 75 Galie oblig. indemn 100*20 d o ------
4 1/*0/0 listy zastawne banku krajowego 97-25, 
47»°/« pożyczka krajowa z 1883 roku 96 — , 
Napoleondor 9.90*50 Rubel papierowy — *— *— 
Usposobienie mocne

Telegramy zbożowe z dnia 9 listopada 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo- 
—•— do — '— zł., żyto —*— do — ■— zł 
jęczmień — *— do —*— zł., kukurudza — *—
do -*—, zł., owies —*—, do —* okowita
per 10.000 litr procent 25.— do 25*25 z?r. 
S z c z e c i n , :  Pszenica —*—, rzepik ——
spirytus—*— kukurudza —*—, Kolonia — *— 
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na wio­
snę 8*93 do 8*94 zł., rzepak (sierpień-wrze- 
sień — —, do — *— , zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta (list.-grudz.) 149 25 do — *— żyto — •— 
—*— m. spirytus 36*30, rzepakowy olej — *—  
P a r y ż :  mąka 51 kilogr. 50*60 olei fr. 
rzepakowy — *— fr., spirytus — *— fr.

Sannik lwowskie] Izby bandlpwej I przemysłowe].
Lwów dnia 0 listopada 1886.

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a  
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. jjl
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a . M

S). L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

> » ,  5 pr. w. a.
,  ,  5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . go 
Banku kraj, 41/, pr. w. a. los. 511. S 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w. a. -g 

„ „ „ 4  prc. w. a. £
„ „ „ 5 pr. los. w 87 1. „

Tow. kred. g&L 4 pr. wa. jos 411(,  1. g 
4V, prc. „ „ 52 £i
4 pro. „ „ 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi >*» 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/i pr. w. a. w likwidaeyi

S. Listy dłużne za 100 zł.
Oąóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków 6 pr. los. w 15 lak 
4 .  Obligi za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k,
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk,(daw. u pr.) 3 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883po 41/, pr. wa.
5. Lonty miasta Krakowa . .

» ,  Stanisławowa
6. Monety 

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarsk i...............................
N a p o le o n d o r ..............................
Pófimperyai* . . .  . . .
Kubel rossyjski srebrny . . .

t r. papierowy 
IflO niemifloHoh

płacą żądają
walutą austr.

złr et. iłr ot.
195 — 198 —
224 — 227 50
282 — 287 —
215 — 220 —

101 102 _
99 80 100 80

102 75 103 75
97 — 58 -

100 20 101 20
96 _ 97 —

100 20 101 20
93 50 ,94 50
98 75 99 75

— 49 —

— 44 —

i 04 25 105 25

100 - 101 —

104
—

108
—

95 75 97 —
17 50 19 50
29 32 —

5 83 5 93
5 86 5 96
9 84 9 94

10 20 10 30
1 54 1 64
1 17% 1 19%

61 — 61 79

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 9 listopada 1886.

1. D ług państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop ad . . . . ' . 83.60 83.80
iuty-sierpień...................................  . 83.35 83.75

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . . * . . . .  84.70 84.90
kwieeień-październik.........................  84.80 85.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 131.75 132.50
,  * 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 138.80 139.20
_ _ 1860 po 100 złr. 5 pre. 139.25 i39.75

.  1864 po 100 złr. . . . . 171 -  172* --
„ „ 1864 po 50 złr. . . . .  169.50 170.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 57.— —.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre...............................................  156.50 157.10
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 101.— 10120
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 113 50 113.70

3. ©bttgacye indemn.
Czech . . . .
Bukowiny .
Galieyi . . . ■ .
Niższej Austryi . 
Siedmiogrodu .
Węgier

5 pre. (za 100 zł. na, k.)
. . . 109.— —

. 104.50 — .— 
. . 104.50 105.—

109.— 110 — 
104.50 105.— 
104.90 105.50

S. A i  e y e.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. , . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł.....................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r.......................................
Banku austro-węgiersk. a 300 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m, k.
TłW a pn T? wo. .wre-

111.30 111.80 
282 90 283.20 
540.— 542.—

228.75 229.25 
869'— 871.—

368.’— 370*— 
343.25 243.75

2319 2326 
196 50 197. -  
Vi>5 75 HV6 25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 243.20 243.60 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 105. — 105.50 
I. kol. węg. gal, a 200 zł. w srebrze 174 50 175.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— — • 
Powsz. austr. zak. kr. zi9m 41/, pr. w

złocie w 50 1........................................  100.25
„ „ premiowe po 3 pre. 100.50

Gai, zak. kr. ziem Krak. ios w 181.6 pr. 98.50 
» 9 » „ w 20 1. 7 pr.
* n n » w 36 1. 51/, pr. —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc, . . 96.40
* tt o „ po 5 pre, . , 100.10 

po 5 pre. w

100.50 
101 —

100. i
101. -

37 latach zwrotne . . . . . .  100.10
Banku krajów. 4Vapr. wa. los w51‘/i 1. 97.30 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc, w. a. I emisyi . . . 100.25
Gal. banku hip. po 6 prc......................101.—
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 prc. .
Banku austro-węgiersk. po 5 prc.
Węg. Tow. ziem. akc. po 5*/, prc.

« Zakł. kr. ziems. po 5 prc.

100 50

100 50
97.75

100.75 
101.25

100.60 101. — 

10125 10175

100 a . )

102 . -

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.60 
Tow. kol. żel. Freszów-Tarnów (w. o?’1 

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . 101.— 101.50 
Kol. pół. po 100 zł, m. k. . .99.— 99.25

„ „ po 100 zł. w. a. . . . .  114.50 115*
K«l. gal. Kar. Lud. ernisya z r. 1881

po 41/* pre........................................... . 100.50 101.—
d tto . dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99 50 99.80

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zł 4 prc. w srebrze z r. 1884 . 82.40 82.90

* r. 1884 92.25 92.50
s r. 1868 . —.— —o—
* r. 1872 . — — .— 

Węg. gal. kol. a 800 zł. 5 pr. w. a. 100.50 101*—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . .
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

.  „ węgiersfc. „ po 5 zł.
Funaaeya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . . . . . .
Salma po 40 zł, m. k........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a. . : .
Waldsteina po 20 zł. m. k . . . „ 
Windisehgratzą po 20 zł. m. k. . ,

7. Wefeske (a

płacą
18.25
20.25 
4 6 .-  
41.59 
14.50

940

żądają 
18-50 
20.75 
47.— 
43.— 
14 S0 
9 60

18.75 19.40 
57*- 57.50 
5 7 .-  57.50 
3 0 .-

137.50 138.25 
. : . 69.— 70.— 

. . 3 3 . -  34.— 
. . 45.75 46 25

SI!!3lXI0)
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . . —.— —...—
Berlin za 100 mark w. p. n. . —.— —
Frankfurt za 100 mark w, p. a. —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. ». . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt . . . . . .  125 25 125.5-5
Paryż za 100 fr. . . . .  49.40 — 49.45.—

Dukat cesarski mon.
„ pełnej wagi . 

Korona . . . . .  
20-frankiiwka .
Rossyjski impery.H 
Talar związkowy . 
Srebro

5.91 —
5.89.—

9̂ 89*50
3.0.20.—

5.93 — 
5 .9 1 -

9.90 —  
19.22 - -

O. L  «
Inst. kr. dla han i pr. po 100 

11 k.

s y ,
zł. w. 176.75 177*25 

Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .  44 — 44.50
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. ki 117.— 118“

fiO 10 *?> > *54.

Z lwowskie] Izby handlowej I przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 10 listopada 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ » w srebrze. .
Renta w złocie . . . . . . . .
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . .
jjondyn . ...............................

Napoleondor . . . 
Dissąt cesarski men.

■ Tft fr 'r*‘ -"l*

złr. et.
83 60
84 65

113 25
109 50
871 _
283 50
1.35 35

9 90
5 91

n 30

K [ f )

Wyroki prasowe.
L. 18245 (7760)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na  mocy §. §. 489 i 493 sp. k. i § 
37 ust. pras., że treśó artykułu umieszczo­
nego w numerze 239 czasopisma „Gazeta 
Narodowa* z dnia 10 października 1886 
pod nap:.3em : „Z Izby Sądowej — Lwów, 
18 październ.* zawiera znamiona występku 
z artykułu VII. i VIII. ustawy z dnia 17 
grudnia 1862 1. 8 dz. up. z r. 1863 u. k. 
zatem  usprawiedliwioną jest zarządzona 

przez ck. prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbrouione 
jes t dalsze rozpowszechnienie tego arty­
kułu, a zabrany nakład ma byó zniszczony, 

lw ów , dnia 21 października 1886.

L. 18244 (7759)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na  mocy §. §. 489 i 493 sp. k. i § 
37 ust. pras., że treśó artykułu umieszczo­
nego w numerze 19 czasopisma „Urzędnik 
w połączeniu z Prawnikiem " z dnia 10 paź­
dziernika 1886 pod napisem „Preterow ania"

zawiera znamiona występku z § 300 u. k. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. prokuratora rządowego konfis­
kata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione je s t 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma byó zniszczony.

Lwów, dnia 22 października 1886.

L. 17771 (7758)
W im ieniu Jego Cesarskiej M ościł 

C k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 sp k. i § 37 
ust. pras. że treśó artykułu umieszczonego 
w numerze 233 czasopisma Dziennik P o l­
ski z dnia 12 października 1886, pod na 
pisem „Kronika" „Ubikacye dla c. k. wyż­
szego sądu" zawiera znamiona występku z 
§ 300 uk. zatem usprawiedliwioną je s t 'z a ­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jes t 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma byó zniszczony.

Lwów, dnia 15 października 1886.

w numerze X czasopisma „Przegląd społe­
czny" z października 1886, pod napisem 

j „Duchowieństwo w poezyi ludowej przez 
i dr. Henryka Biegeleisena" zawiera znamio- 
1 na występku z § 302, 303 i 516 uk. zatem  

usprawiedliwioną je s t zarządzona przez c. 
k prokuratoia rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma byó zniszczony.

Lwów, dDia 4 listopada 1886.

L. 19156 (8071)
W imieniu Jego Cesarskiej Mości I 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 sp. k. i § 37 
ust. pras. że treśó artykułu umieszcznego

L. 18383 (8068)
W imeny Jeho W ełyczestwa Cisara 1 

C. k. sad krajewyj dla spraw karnych u 
Lwowi risziw na pidstawi §.* §. 489 i 498 
zak. o post. kam. i §. 37 zak. pras, szczo 
soderzanie artykułu umieszczenoho w nu- 
meri 376 ezasopysy „Nowyj Prołom z duia 
20j8 żowtnia 1886 pid napysom „Chrony- 
ka-czetyry  czynownyky lwowskoj tamożoy" 
m istyt w sobi znamena wystupku z art. 
VII i VIII. ustawy z dnia 17 studnia 1862 
Cz. 8 den, us. derz. z r. 1863 i proto us- 
prawedływłena jest zariadżena czerez c. k. 
P rok u ra to m  derżawnu konfiskata toji cza- 
sopysy.

W ślidztwije toho riszenija wzborone- 
ne jes t dalsze rozprostranenije toho arty­

kułu, a zabranyj nakład maje buty znysz-
czenyj

Lwiw, dnia 25 żowtnia 1886.

L. 6269 (7774)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi orze­

ka na wniosek c. k. Prokuratora państwa z 
21 października 1886, 1. 3798 po myśli § 
493 pk. że umieszczony w nr. 30 czasopi­
sma „Głos nauczycielski" z 20 październ i­
ka 1886, artyKuf „w sprawie inspektorów 
szkolnych okręgowych" zawiera w ustępie 
„szczęśliwi bylibyśmy" (w ostatnim  wierszu 
trzeeiej kolumny na pierwszej stronicy do) 
„stan rzeczywisty" (w trzecim wierszu pier­
wszej kolumny na drugiej stronicy) tudzież 
w dwóch ostatnich ustępach od słów. „W 
tych trzech punktach" do słów „nauczyciele 
nosió będą" znamiona występku z § 300 u. 
k tudzież że cały artykuł „Z powodu g ło ­
su starego nauczyciela o szkołach" zawiera 
znamiona występku z § 300 uk. i z § 3 
art. II I  ustawy z 17 grudnia 1862 1 8 dup. 
ex 1863 wskutek czego dalsze rozpowsze­
chnienie inkryminowanych ustępów pierw­
szego artykułu i rozpowszechnienie całego 
drugiego artykułu się wzbrania.

Kołomyja, 25 października 1886.



L. 18382
W imieniu Jego Cesarskiej M ości!

C. k. sad krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 493 sp. k. że treść a r ­
tykułu umieszczonego w kalendarzu Kijew- 
skij narodnyj, k-ilendar na rok 1885, pod napi­
sem „Od kuda proizoszło nazwanije ruska- 
ho posudarztwa Rossejeju“ zawiera znamio­
na zbrodniz § 65 lit. a uk. zatem usprawie­
dliwioną je s t zarządzona przez c.k. prokurato- 
rarządowogo konfiskata wymienionego kalen­
darza i w skutek tego wzbronione jest dal­
sze rozpowszechnianie rzeczonego artykułu 

Lwów, dnia 2 listopada 1886.

(8067) 1886 o godz. 10 przed południem w c. k.
sądzie powiatowym w Brodach się jawili. 

Złoczów, dnia 80 października 1886.

L

Kuratele.
L. 2761 (7993 2 - 3 )

Filipa Belb»ka ze Suszczyna uznaje 
się głupkowatym i dla niego ustanaw ia się 
kuratorem  Jan a  Gałtkowskiego ze Suszczyna. 

C. k. sąd powiatowy 
Mikulińce, 22 września 1886.

L. 10807 _ (7962 3—3)
Niniejszym edyktem wiadomem się czyni 

że Jędrzej Wrona z pod nr. k 94 z Buczko­
wic za m arnotraw cę uznanym został i że 
kuratorem  dla niego ustanowiono M ichała 
Huczka z Buczkowic.

C k . s ą d  powiatowy 
w Białej dnia 25 października 1886.

L. 14915. (8036 1—3)
C, k. Sąd obwodowy w Przemyślu ja ­

ko władza nadkuratelarna, podaje niniej- 
szem do powszechnej wiadomości, iż uchwa­
łą z dnia 3 listopada 1886 1. 14915 Karol 
Henryk Jan  tr. im. baron Saam en, właści­
ciel dóbr Jałowece, Moczary i Zamłynie w 
okręgu Sądu powiatowego w Ustrzykach 
położonych, za marnotrawcę uznanym i ku­
ratorem  dla niego ojciec jego Fryderyk ba­
ron Saamen zamianowanym został. 

Przemyśl, 3 listopada 1886.

Księgi gruntowe.
L. 271. (8118)

Arkusze posiadania celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Horodenfia wy­
gotowane, zostały wraz z mapą i odnuśne- 
mi aktami w kancelaryi hipotecznej c. k. 
Sądu powiatowego w Horodence do prze­
glądu powszechnego złożone, w którym to 
sądzie zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
8zów posiadania do dnia 20 listopada 1886 
wniesione być mogą.

Z komisyi hipotecznej przy c. k.
sądzie obwodowym.

Kołomyja, 8 listopada 1886.

L. 6428. (8072)
C. k. sąd powiatowy w Niemirowie 

podaje do wiadomości, że towarzystwo e. k. 
uprzyw. gal. kolei Karola Ludwika wniosło 
prośbę o wdrożenie dochodzeń celem skon­
statow ania parcel kolejowych kolei lokal­
nej z Jarosław ia do Sokola w Radrużu, 
gminie powiatu sądowego niemirowskiego i 
o przeniesienie tychże do wykazu kolejo­
wego. Treść tej prośby i jej załączników, 
mogą interesowani przejrzeć w urzędzie h i­
potecznym tut. c. k. sądu powiatowego.

Wzywa się tedy wszystkich, którzyby 
tą  prośbą byli narażeni w swych prawach, 
aby swe zarzuty tern pewniej do 30 grudnia 
1886 w tut. c. k. sądzie powiatowym wnie­
śli, ileże po bezskutecznym upływie tego 
term inu, który nie może być przedłużonym, 
odpisanie parcel kolejowych będzie dozwo- 
lonem. a restytucya terminu m iejsca nie ma. 

Także podaje się do wiadomości, że 
niniejszy edykt affiguje się w tut. c. k. są­
dzie powiatowym w doiu 6 listopada 1886

29276. (8008 1— 3)
C-k.  sąd kraj. jako handl. w Krakowie 

na zasadzie z § 62 i 194 ord. konk. zezwolił na 
otwarcie konkursu na m ajątek Fani Niissen 
feldowej nieprotokołowanejkupcowej towarów 
bławatnych w Krakowie w Rynku głównym 
pod 1. 12., a mianowicie na m ajątek ruchomy 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ord. konkurs, z dnia 25 grudnia 1868 obo 
wiązuje.

Komisąrzem konkursowym ustanaw ia 
się p. e. k. sekretarza Rady sądu krajowe­
go wyższego dr. Władysława Polityńskiego, 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. dr. 
W ładysława Kastorego, z substytucyą pana 
adw. dr. Kazimierza Smolarskiego.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 17 listopada 1886 o godz. 
10 z rana przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumen 
tów, któreby ich pretensye wykazywały, 
oś wiadczyli się co do potwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy lub co do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wie­
rzycieli. C. k. sąd krajowy wzywa tych 
wterzyeieli, którzy swych pretensyi prze­
ciwko masie konkursowej chcą dochodzić, 
aby takowe naw et w tym przypadku, gdyby 
się proces w toku znajdował do d. 10 stycznia 
1887, w c. k. sądzie kraj w Krakowie, podług 
przepisu ordynaeyi konkur. unikając szko­
dliwych skutków prawa zgłosili, a na te r­
minie na dzień 14 marca 1887 o godz. 10 
rano w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym, wywierzytelnili i swoje wnio­
ski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra ­
wowali, podołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika 
w Krakowie zamieszkałego, w celu doręcze­
nia uchwał sądowych, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego, wierzycielom rzeczonym na ich n ie ­
bezpieczeństwo i koszt, Kurator ustanowio­
nym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazocie Lwowskiej". Termin do likwi- 
dacyi oznaczony, jest zarazem terminem co 
do układów z wierzycielami.

Kraków 3 listopada 1886

L. 2963B. (8115 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 62. ord. konk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Nuchema Eisena właściciela kantoru ban­
kowego i wekslarskiego w Jassaeh w Ru­
munii pod nazwą N  E. E isen  obecnie w 

: Krakowie przyaresztowanego, a mianowicie 
na majątek ruchomy gdziekolwiekby się ta-

Wzywa wierzycieli, aby na terminie 
dnia 22 listopada 1886 o godzinie 10 rano 
przed komisarzem konkursowym stanęli i 
przedkładając dowody, wykazujące ieh pre­
tensję , wnioski swe względem zatw ierdze­
nia tymczasowego lub zamianowania inne­
go zarządcy masy i tegoż zastępcy poczy­
nili, tudzież wydział wierzycieli wybrali. 

Wszystkich, którzyby przeciwko współ-_ - v  -  J, -    1 — J  y i  U  w n u  T ł o p u i -

kowy znajdował, a na m ajątek nieruchomy i nej masie upadłości jako wierzyciele kon- 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych ’ '
T 1_   1- i  .2 .-— 1~  3 -------   »I krajach, w których ordynacya konkurs, z d. 
25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym stanawia 
się radcę sądu krajowego p. dra Jan a  Pro- 
kopa, a tymczasowym zarządca masy pana 
adw. dra Leona Rothweina z substytucyą 

; p. adw. dra Hermana Brummera.
Wierzycieli wzywa się niniejszem, 

aby na terminie dnia 30 listopada 1886 
, o 10 godz. rano przed komisarzem konkur­

sowym wyznaczonym za przedłożeniem  do­
kumentów, któreby ich pretensye wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lab co do 
ustanowienia innego, tudzież aby wybrali 
wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie-
i - i ;  ł . i .  i . „ ____ • J  . ,

konkursowi pretensye m ieli, wzywa, aby 
takowe, nawet gdyby względem nieb spór 
się toczył, do duia 31 gruduia 1886 w c.k. 
Sądzie obwodowym, według przepisu ustawy 
konkursowej unikając skutków prawnych, 
zgłosili.

Do wywierzytelnienia zaś i wykazania 
porządku zgłoszonych pretensyj wyznaczo­
nym zostaje term in na dzień 31 stycznia 
1887 o godzinie 10 rano, w biurze komisa­
rza konkursowego.

Wierzyeieie, którzy nie mieszkają w 
Rzeszowie lub jego pobliżu, mają w z g ło ­
szeniu wskazać pełnomocnika, tutaj zamie­
szkałego, do odbioru wręczeń upoważnione­
go, inaczej bowiem na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kurator ustanowionym zostanie.

rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko : ’ t tó rz -v SwoJe pretensye

kowie podług przepisu ordynacyj konkus. j Rzeszów, 5 listopada 1886
unikając szkodliwych skutków prawa zgło- I
sili, a na terminie na dzień 8 m arca 1887, 1 r  19309 ---------------
o godz. 10 rano w biurze komisarza kon- i ' w i l  • i- , , . (8074)
kursowego oznaczonym wywierzytelnili i 1 w ierzycieli masy konkursowej Stowa-
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- fẐ szem a Posł ugaczy publicznych m iasta 
stwa swych pretensy) poczynili. lawowa zarejestrowanego z ograniczoną po-

Wierzycielom, którzy pretensye swoie r ^ .  ^ z3'vj'a s*§ na term in 23 listopada o 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni ( prze<* P0*U(1niem w biurze 11
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego i • kraJ°weg° dla spraw cywilnych 
zar ądey masy, jego zastępcy i wydziału We ’W0Tie’ .ee êm sprawdzenia rachunków 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- w7 na£ ro( ẑea,a za czynności byłych zarząd-spra-
w o w a l  i  powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zam ieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika

cow massy.
Lwów, 26 października 1886.

L. 13419. (8037)
C. k. bąd obwodowy w Stunisławo-

w Krakowie zamieszkałego w celu dorę- w*e P0CN e do powszechnej wiadomości, że 
czenia uchwał sądowych, w prz' ciwnym bo- otwarty tns- uchwałą z 29 stycznia 1877, 
wiem razie na wniosek komisarza konkur- ^ 3 7 0  do majątku Antoniego Lubiniego,
sowego wierzycielom rzeczonym na ich nie k°nkurs pod dniem dzisiejszym za ukoń- 
bezpieezeńs^-o i koszt kurator ustanowio- czony uznany został, 
nym zostałby. j Stanisławów, 16 października 1886.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- __________
nia konkursowego umieszczone będą w u- I
rzędowej „Gazecie Lwowskiej". I j f > i / + o p w p

Termin do likwidacyi oznaczony, jest l « I U Y  L d O Y U a
zarazem  terminem co do układów z wie- i 
rzyeielami.

Kraków, 7 listopada 1886.

L. 12454. (8011 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem  do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego, jak iteż  w 
krajach dla których ustawa konkursowa z d. ; 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonego 
nieruchomego majątku Mendla Adla pieką- j 
rza w Borysławiu zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porueza się 
c. k. radcy sądu krajowego Słotwińskiemu, i 
a tymczasowym zawiadowcą masy ustana- j 
wia się adw. dr. W itza w Samborze.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, m ają takowe naw et w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był j 
w ciągu 60 dni od duia ogłoszenia tego i 
edyktu w c. k. sądzie obwodowym w Sam ­
borze wedle przepisów ustawy konkursowej 
w celu zapobieżenia zagrożonym w tejże 
skutkom prawnym  zgłosić się i na term inie

n u  rłr» ;/« A  1*3  - i . ------------------ l u o w  _ ~  - -3 ~  -  -

co do układów „ « 1C- L 2Q23_ (7904
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

i podaje do publicznej wiadomości, że przed- 
I sięweźmie sprzedaż przez publiczną licy- 
I tacyę celem zaspokojenia pretensyi galic. 

L. 8162. (8082 1—3) ; Zakładu kredyt, włościańskiego w likwi-
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wia- j dacyi we Lwowie, pko Wojciechowi Maj- 

domo czyni, że w skutek doniesienia o nie- ; ehrowicz i masie spadkowej Zofii Majchro 
wypłacalności z dnia 5 listopada 1886 j wicz pto 222 zł. 92 ct. aw. zpn. realności 
1. 8162, aa zasadzie §. 198 u. k ,  otwiera j pod 1. k. 50 subr. 72 53, w Skawie poło- 
konkurs na cały gdziekolwiek znajdujący | żonej w dniach 3 grudnia 1886, 5 stycznia 
się majątek ruchomy, oraz na majątek nie- j 1887 i 3 lutego 188/, ka/.dym razem  o 
ruchomy Jonasa Schirnmora kupca z firm$ godzinie 10 przed południem w gmachu
protokółowauą w Rzeszowie, w tych krajach, j sądowym.
w których ustawa konkursowa z dnia 25 , ™ D,a wy wO‘ania 400 zł. aw.
grudnia 1868 obowiązuje się znajdującego, , Wadyum 40 zł aw.
ustanaw iajac komisarzem konkursowym Wła- _ Resztę warunków licytacyjnych można 
dysława ‘Szmydzińskiego e. k radcę tut. j przejrzeć w tu t. sądowej registraturze. 
sadu, a tymczasowym zarządcą masy kon- - C. k. sąd powiatowy,
kursowej p. adw. dra Reinesa, dodając mu j Jordanów  d. 27 sierpnia 1886.
na zastępcę p. adw. dr. Alsa.

c.

i że wszystkie prawa rzeczowe, któreby w 1 kf/ - . ■ — .— * -------  —
tym dniu lub później na zajętych pod kolej j , q • zl®n  13 stycznia 1887 o godzinie ,
parcelaeh miały być uzyskane, pozostaną! r„JL , 0° ud., ustanaw ia się przed komisa- 
nie uwzględnione przy przeniesieniu tych J - 0I  ̂ nrsowym do likwidacyi i do ozna- 1 
parcel do księgi kolejowej. i Ple(wszeństwa wnieść.

Z c. k. sądu powiatowego j ; „ tou wyznacza się zarazem także
Niemirów, 31 października 1886. i w f a m a - ^1 . . "  ^rzycielom , którzy na  ogólnym te r­

minie licytacyjnym staną i pretensye swe 
og oszą, służy prŁlW0 powołać inne osoby 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatw ierdzenia przez sąd ustano ­
wionego albo dla zamianowania innego za­
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się term in 
na  dzień 18 listopada 1886 o godzinie 10 i 
przed południem w obec komisarza konkur­
sowego.

Zarazem  zawiadamia się wierzycieli,- 
którzy w Samborze n ie mieszkają, że wedle 
9 11 zastępcę w Samborze mieszkającego, 1
eelern doręczenia uchwał oznajmić mają, 
inaczej bowiem na wniosek komisarza kon- 
kui sowego dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie, i 

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. i 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej". i

Sambor, 3 listopada 1886.

149. (8088) 
Komisya bypoteczna przy Prezydyum 

k. Sądu obwodowego Tarnopolskiego 
składa arkusze posiadania i inne akta po­
trzebne do założenia księgi gruntowej gm i­
ny katastralnej Borszczów, do powszechne­
go wglądnienia w c. k. sądzie powiatowym 
w Borszczowie.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
bzów posiadania wnieść można w  tym Są­
dzie do 20 listopada 1886, w którym dal­
sze dochodzenia prowadzone będą.

Tarnopol, 7 listopada 1886.

Upadłości.
L. 6467. (.8? 13\

C. k sąd obwodowy w Złoczowie jako 
Instancja  konkursowa wzywa wierzycieli 
masy rozbiorowej Meilecha Safira w Bro 
dach, aby celem wyboru zawiadowcy masy 
PO myśli § 143 or(j. konk. dnia 20 grudnia
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Cena
wywołania

Licytiicys odbędzie 
się od 9 do 12 przed 
południem a od 4 do 
6 popołudniu w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Stanisław o­

wie.
złr. et.

1 Tłumacz 17 mięso III. 2827 99
duia 16go listopada
1886 od godziny 9. 

przedpołudniem do 2. 
po południu

2 Tłumacz 17 wino _ 103

3 Niżuiów 5 mięso III. 1007

4 Monasterzyska 28 wino — 245 —

Pisemne oferty zaopatrzone w 10 prc. wA.dvm« • n  2 » ^

“ w po po,"dDi" *  *
Bliższe warunk. mogą być przejrzane w c. k. powiatowej D yrekcji skarbu w S ta

S‘ra4 j St,rb0W ‘j  S ta L la lo w s k ie g o  W £
Stanisławów, dnia 29go października 1886.

Lwowska Nr. 268 21 dnia 11 listopada 1886.
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L. 5781. (8063 3—3)

W e. k. Sadzie powiatowym Tyczyń­
skim celem zaspokojema wierzytelności Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 222 złr. 92 et. zpn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści pod Nr. k. 21/94 w Hadlaeh szk lar­
skich położonej, wykazem hipotecznym 
1. 46 księgi głównej gm iny katastralnej 
Hadle objętej, na imię Izaaka Leib Teifla 
zaintabulowanej, w dniu 7 stycznia 1887 
o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 450 złr.
Wadyum 45 złr.
Resztę warunków licytacyjnych w Sę­

dzię można przejrzeć.
Tyczyn, 18 września 1886.

L. 5782. (8064 3—3)
W c. k. Sadzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie pto 19 ra t po 18 złr. zpn. odbędzie 
się poniżej ceny wywołania przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 42 
w Hadlaeh szklarskich położonej, wyka­
zem hipotecznym 1 85 księgi głównej gmi­
ny katastralnej Hadle objętej na imię m a­
sy spadkowej W incentego Kondziołki i Ma- 
ryanny Kondziołki zaintabulowanej na dniu 
7 stycznia 1887 o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków licytacyjnych w Sę­

dzię można przejrzeć.
Tyczyn, 17 września 1886.

L. 2132 (7903 3—3)
Ces król. sęd powiatowy w Jordano­

wie podaje do publicznej wiadomości, że 
przedsięweźmie egzekucyjną sprzedaż przez 
publicznę licytacyę realności pod 1 k. 31 
subr. 29 w SłoDnem położonej, celem za­
spokojenia pretensyi gal. Zakładu kredyto­
wego włość, w lik. we Lwowie przeciwko 
Piotrowi Zajęcowi pto 150 złr. aw. z pn. 
w gmachu sędowym na dniu 4 grudnia 
1885, 7 stycznia 1887, 5 lutego 1887, k a ­
żdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem .

Cena wywołania 300 złr. aw.
Wadyum 30 złr. aw.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tuts. registraturze.
C. k. sęd powiatowy.

Jordanów, dnia 27 sierpnia 1886.

L. 8014. ~  (7996 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności A n ­

ny  Klisiakowej i spólników w kwocie 114 
zł. odbędzie się w tutejszym sędzię dnia 
20 grudnia 1886, 24 stycznia i 21 lutego 
1887 każdym razem o godzinie 10 ej rano 
sprzedaż licytacyjna 19(64 części realności 
pod 1. k. i lwh. 24 w Zaborzu Franciszka 
Zmudy własnych.

Cena wywołania 436 zł. 24 ct.
Wadyum 43 zł.
Protokół oszacowania, wyciąg hipo­

teczny i dalsze warunki licytacyjne w tu 
sędowej reg istraturze do przejrzenia.

Oświęcim, dnia 18 października 1886.

we prawa na wspomnianej realności nabyli, 
lub którymby uchwały sędowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczęee z jakiego 
będż powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Bieliński kura to rem , a jego 
zastępcę adw. dr. Źminkowski mianowany 
został.

Lwów, 30 października 1886.

L. 8012 (8061 2—3)
W tutejszym sadzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 26 listopada 
1886 i 17 grudnia 1886 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 19 stycznia 1887 n a ­
wet poniżej takowej, licytacya realności we­
dług wyk. hip. 161 gminy Hłomcza Miko­
łaja  Woroszczaka własnej na rzecz c. k. 
uprzyw. Zakładu kred. włościańskiego w 
likwidacyi pto 63 złr. 51 ct. z pn.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wycięg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem  p. adwokata dra Flako- 
wicza.

C. k. sęd powiatowy
Sanok, dnia 23 września 1886.

L. 4700 (8065 2 - 3 )
W tutejszym sędzię odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 22 listopada 
1886 i 22 grudnia 1886 powyżej ceny sza 
cunkowej zaś dnia 1 lutego 1887 naw et n i­
żej takowej licytacya realności 1. 29 według 
wykazu hipotecznego 16 księgi gruntowej 
Seredae Huata Carewicza własnej na rzecz 
c, k. uprzywil. galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 216 z łr 84 ct. z pn.

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 100 złr.
Resztę.warunków akt oszacowania i 

wyeięg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. M ichała Kolbreckiego 
z Wojniłowa.

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
. wyższych term inach wyznacza się do prze- 
1 słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 1 lutego 1887 o godzinie 4 po 
południu.

Wojniłów, 15 września 1886.

Resztę warunków, protokół ocenienia cenę licytacya realności 1. 4 w Ebenau we- 
i wyciąg hipot. przejrzeć można w tus. dług wyk. hip. 8 gminy kat Stodułki z ko-

1Ał' ,n UKoni. 11 17»r»TrnrałAfn i 17n 1 o nnwnn TI nregistraturze.
Kurator niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. szydłowski.
Lwów, 27 września 1886.

 o  j  — r  ~  o  j  ;

lonią Ebenau Krzysztofa i Kaiarzyny Ho- 
łowków własnej, na rzecz e. k. uprz. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi pto 693 złr. 90 ct z pn 

Cena wywołania 2000 złr.
Wadyum 100 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i

L. 14253. (8053 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sęd obwodowy _ ------- „  , _____________

podaje do powszechnej wiadomości, że w wycięg tabularny wolno przejrzeć w tus.
sprawie egzekucyjnej austro-w ęgierskiego registraturze.
banku w W iedniu przeciw spadkobiercom i Gródek, 30 lipca 1886.
po M ajerze Leibie Schutzm ann pto 3402 zł. ! __________
41 ct. a. w. zpn. przy term inach dnia 16 L. 8014 (8060 3—3)
grudnia 1886, 27 stycznia i 3 m arca 1887 j  W tutejszym sadzie odbędzie się o
Każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem godzinie 10 rano w dniach 26 listopada 
odbędzie się w e. k. sędzię obwodowym j 1886 i 17 grudnia 1886 powyżej ceny sza- 
w Stanisławowie przymusowa sprzedaż cunkowej, zaś dnia 19 stycznia 1887 nawet 

i dóbr Kozina w okręgu e. k. Sędu powia- : poniżej takowej, licytacya realności według 
| towego w Haliczu położonych w wykazie J wyk. hip. 68 gminy Hołuczków Dmytra So- 

hipotecznym nr. 99 urzędu hypotecznego | roki własnej na rzecz e. k. uprzyw. Za- 
, w Stanisławowie zapisanych spadkobierców , kładu kred. włościańskiego w likwidacyi
1 » « -  • t  * r  _____________ ______ '  1 -i  t f u  % * r v  j  r -i t ?  j

L. 5495. (8015 3 —3)
Dnia 30 lisopada 1886, dnia 28 g ru­

dnia 1886 i dnia 28 stycznia 1887 o godz. 
10 rano odbędzie się w tutejszym sadzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 220 w Kołodziejówce położonej, 
w sprawie Izraela Sassa przeciw Nuhsimowi 
Szapira pto 109 zł i 109 zł. wa. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1989 zł. wa., wadyum 199 zł. Przy pier­
wszych dwóch term inach realność tylko za 
lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim 
naw et poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sędowej registraturze przejrzeć. 
Dla niewiadomych wierzycieli ustanowiono 
kuratorem  e. k. notaryusza p. dr. Tadeusza 
Bilińskiego w Skałacie.

C. k. sęd powiatowy.
Skałat d. 30 czerwca 1886.

L. 49518. (8076 3—3)
C. k. Sęd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sadu w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz­
kowego we Lwowie w kwoeie 1500 złr. 
zpn. po straceniu jednak 200 złr. odbędzie 
się dnia 13 stycznia, 17 lutego i 17 marca 
1887 każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do Jana 
F iali wedle wyk. hip. 1. 538 III  poz. 2 
kart. B należącej realności pod 1. 668a/< 
(Nr. 53 A. ul. Żółkiewskiej) we Lwowie 
położonej, na których term inach realność 
ta  tylko wyżej ceny wywołania 4810 złr. 
lub przynajm niej za tę cenę sprzedanę zo 
stanie, że jako wadyum kwota 480 złr. zło 
żonę być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sadowej przej­
rzeć lub odpisać wolno, naresze ie , że dla 
nieobecnych wierzycieli hipotecznych real­
ności 1. 668s/*, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to je s t po dniu 5 października 1886 rzeczo-

M ajera Leiby dw. im. Schutzmana własnych 
pod następującemi warunkami:

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
nieruchomości przez austro-węgierski bank 
wedle statutu przy udzieleniu pożyczki w 
kwocie 24000 złr. przyjęta.

Przy pierwszym i drugim term inie 
nieruchomość ta nie będzie sprzedanę niżej 
ceny wywołania, przy trzecim zaś nie niżej 
kwoty 16000 złr.

Sprzedaż nastąpi ryczałtem i bez j a ­
kiegokolwiek poręczenia.

Przed rozpoczęciem licytacyi winien 
każdy z licytujących złożyć do rąk korni - 
syi licytacyjnej jako wadyum 10 prc. ceny 
wywołania t. j. 2400 złr

pto 131 złr. 49 ct. z pn. i 15 ra t po 
15 złr.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wycięg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem  p. adwokata dra Flako- 
wicza.

C. k. sęd powiatowy
Sanok, dnia 23 września 1886

L 7843. (8062 3 - 3 )
W tutejszym c. k Sądzie powiatowym 

liniia. u j. *»«. . odbędzie się na prośbę Towarzystwa zalicz
O tern zawiadamia się z miejsca po kowego Mrówka w Skulem celem zaspoko 

bytu wiadomych dłużników i wierzycieli , jenia wierzytelności 100 złr. a w. zpn. pu 
hipotecznych do rąk własnych, zaś z miej- j  b liczna sprzedaż części realności, pod 1. k 
sca pobytu niewiadomych Katarzynę Ra- j 56 w SKolem położonej protokołem de praes

L. 15443 (8111 2— 3)
C. k. sęd obwodowy w Tarnopolu od­

nośnie do edyktu z dnia 30 września 1886 
1. 12521 w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej" nr. 244 245 i 246 mylnie o- 
głoszonego podaje do wiadomości, że dnia 
23 listopada 1886, 22 grudnia 1886 i 19 
stycznia 1887 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w zabudo­
waniu sędowym przymusowa sprzedaż su­
my 2400 złr. M. k. w stanie biernym ali 
części realności pod nr. 508 w Tarnopolu 
położonej na rzecz Majera Finkelsteina 
zaintabulowanej, na rzecz Heni Pinkasfeld 
i innych pto 400 złr. że suma ta na  p ier­
wszych dwóch term inach tylko za cenę wy­
wołania 2400 złr. M. k. czyli 2520 złr. w. 
a. lub powyżej tejże na trzecim zaś także 
poniżej tej ceny sprzedanę będzie i że wa­
dyum wynosi 126 złr.

Tarnopol, dnia 6 listopada 1886,

L. 5660 (8100 2 - 3 )
C. k. sęd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności c. k, uprz. gal. 
Zakładu kred. włość, w likwidacyi we Lwo­
wie w- kwocie 432 złr. 13 ct. wa. odbędzie 
się w sadzie tutejszym w dniach 29 listo­
pada 1886, 23 grudnia 1886 i 21 stycznia 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 45 wykazem hip. 1. 141 
gminy Jezierzanka objętej stanowiącej w ła­
sność Kazimierza Juźwiaka z tern iż na 
pierwszych dwóch term inach realność ta 
za lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim 
zaś term inie, także i poniżej ceny szacun­
kowej, sprzedanę zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 900 złr.
Wadyum 90 złr.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w ts reg i­
straturze.

Zborów, 1 października 1886.

L. 1 1900 (7910 2 - 8 )
C. k. sęd pow. n iej. del. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz małoletniego S nka Pylucha sumy 
27 złr. 51 ct. wa. z pn. licytacyę realności 
Iw ana Pylucha własnej, wyk. hyp. 254 
gminy Zarudce zapisanej, na dzień 2 gru 
dnia 1886, na dzień 14 stycznia '1887 i na 
dzień 15 lutego 1887, każdym razem  o g o ­
dzinie  10 rano w biurze 3

Cena wywołania 746 złr.
Poręczne 74 złr. 60 ct.
W pierwszym i drugim term inie mo­

żna tę realność nabyć za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim i poniżej.

dlińskę, Karola Radlińskiego, Maryę Mina- 
siewicz, Benjam ina Osieckiego, Antoniego 
Spędakowskiego, Anastazego Lewickiego i 
Halinę Maciejowską urodzoną Przyjemska ; 
nadto z miejsca pobytu wiadomych Felicyę 
Raeiecka urodzoną Zabielską i Saturninę 
Zabielską, oraz tych którzyby możliwie po 
dniu 5 kw ietnia 1886 do hipoteki dóbr 
Kozina dopiero weszli i tych, którymby el 
bo wcale nie albo w nienależytym czasie 
uchwała obecna doręczoną być mogła przez 
kuratora, którego się równocześnie us ana- 
wia w osobie p. adw. dra Kwiatkowskiego 
z substytucyą p. adw. dra Eminowicza.

Stanisławów, 23 października 1886.

L. 3778. (8055 2—3)
Dnia 23 grudnia 1886 o godzinie 9 

rano odbędzie się w tutejszym Sądzie pu­
bliczna licytacya realności pod 1. k. 8 w 
Delatynie położonej wedle księgi gruntowej 
Tom. XI, pag 528, 527, 528 masy spadko­
wej Szmai Mazesa w łasnej, na zaspokoje­
nie pretensyi spadkobierców ś. p. Józefa 
Barylaka w kwocie 7! 1 złr. w. a. zpn.

Cena wywołania 1255 złr.
Wadyum 62 złr 75 ct.
Przy tym term inie zostanie powyższa 

realność także niżej ceny wywołania sprze­
danę.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Efroima Knolla z Delatyna.

Protokół oszacowania, wycięg bypo- 
teezny oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C k. Sad powiatowy.
Delatyn, 25 listopada 1885.

6024 (8101 2— 3)
C. k. sęd powiatowy w Zborowie po 

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. gal 
Zakłedu kredyt, włość w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 2268 złr. wa. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 30 listo­
pada 1886, 22 grudnia 1886 i 21 stycznia 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
połud publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 93 wykazem hip. 1. 51 gm i­
ny Białogłowy objętej stanowiącej własność 
spadkobierców Leiby Chaiap z tern iż na 
pierwszych dwóch term inach realność ta 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trze ­
cim zaś term inie także i poniżej eeny 
szacunkowej sprzedanę zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 2200 złr. 
W adyum 220 złr.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w ts. regi­
straturze.

Zborów, 1 października 1886.

L. 4788 (8088 2— 3)
Ogłasza s'ę, że w dniu 25 listopada 

1886 o godz. 10 rano odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności Jana Solarza 
lwh. 186 gm. Wola Batorska objętej 

Cena wywołania 1109 złr.
Zakład 111 złr.

C. k. sad powiatowy 
Niepołomice, dnia 26 sierpnia 1886.

22 m arca 1884 1 1932 zastawniczo opisa 
nych, dłużników Saula Semmel i Ryfiri La 
Semmel własnych, w trzech term inach t. j. 
9 grudnia 1886, 14 stycznia i 10 lutego
18S7 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem pod następującemi w arunkam i:

Cenę wywołania stanowi kwota 2150 
złr. w. a.

Zakład 215 złr.
Na pierwszych dwóch term inach rea l­

ność tylKo za lub wyżej eeny szacunko­
wej, na trzeeim  term inie także i niżej la­
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedana 
zostanie.

Resztę warunków i wycięg tabularny 
przejrzeć można w registraturze sędowej.

C. k. Sęd powiatowy.
Skole, 20 września 1886.

L 7966. (8057 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

Zakładu kred gal. włość, w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Jurkowi Struk o 4 raty po 
2 złr. 94 ct., dalej 45 złr. 29 ct. i 4 złr. 
63 ct a. w. zpn. sprzedaną zostanie rea l­
ność z wyk. hyp. I. 130 w Kopaczyńcaeh 
w dniach 27 stycznia, 28 lutego, 28 marca 
i 28 kwietnia 1887 o 9 rano.

Cena szacunkowa 100 złr.
Zakład 10 złr.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tus. registraturze.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Franciszek Rauch z Ilorodenki.
C. k. Sęd powiatowy.

Horodenka, 15 września 1886.

L. 7049. (8056 1—3)
W sprawie egzekucyjnej c k. uprzyw. 

Zakładu kred. gal. włość, w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Juniemu Chutyńskiemu o 
9 ra t po 11 złr. 76 ct. i 180 złr. 60 ct. 
a. w. zpn. sprzedanę zostanie realność z 
wyk. hyp. 1. 46 w Serafincaeh w dniu 21 
lutego 1887 o 9 rano.

Cena szacuokowa 400 złr.
Zakład 5 prc.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w t.nsąd. registraturze.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Franciszek Rauch z Horodenki.
C. k. sad powiatowy

Horodenka, 15 września 1886.

L. 6414. (8058 1—3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

Zakładu kredyt, gal. włościańskiego w !ikw. 
we Lwowie przeciw spadkobiercom Jurka 
Moskałyka pto 130 złr. 11 ct. a. w. zpn. 
sprzedanę zostanie realność z wyk. hyp. 
1. 360 w Serafiucach w dniu 21 lutego 
1887 o 9 rano.

Cena szacunkowa 300 złr.
Zakład 5 prc.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tusąd. registraturze.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Franciszek Rauch z Horodenki.
Z c k. Sędu powiatowego. 

Horodenka, 15 września 1886.

L. 8608. ((7959 1 - 3 )
L. 7480 (8040 3 —3) '  C. k. Sęd powiatowy m. del. w Brze-

W tu t sądzie odbędzie się o godz. 10 żanach wiadomo czyni, że celem zaspoko- 
rano w dniu 25 listopada 1886 za jakąbądź jenia pretensyi Wolfa Lebera w kwocie

t
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10 złr. 65 et, w. a. zpn. odbędzie się w tu ­
tejszym Sadzie biurze nr. 8 w jednym ter­
minie w dniu 15 grudnia 1886 o godz. 10 
rano publiczna przymusowa sprzedaż ciała 
hipotecznego wykazem hipotecznym L 33 
księgi gruntowej gminy katastralnej Bara- 
nówka objętego na Maryę Gąsiorowską za- 
intabulowanego nieobjętej masy spadkowej 
Maryi Gąsiorowskiej własnego.

Cena wywołania stanowi kwota 70 zł*
"Wadyum wynosi 7 zł.
Resztę warunków lieytajnych i proto­

kół oszacowania i wyciąg hypoteezny przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Brzeżany, 30 września 1886.

L. 11815 (7981 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Mendla W eidlera przeciw spa­
dkobiercom Kasriela Feila w kwocie 258 
zlr. wa. z pn* odbędzie się dnia 9 grudnia 
1886 dnia 13 stycznia 1887 i dnia 10 lu­
tego 1887 każdym razem o 10 rano w są 
dowem zabudowaniu w biurze II. przymu­
sowa sprzedaż realności dłużników a t o : 
Taube Feil i m ałoletnich dźieci po Leibie 
Feil własnej w Stanisławowie pod lk. 77*/4 
położonej wykazem hipotecznym 1. 901 o- 
bjętej która przy trzecim term inie i niżej 
ceny szacunkowej 1377 złr, 60 ct w. a. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 137 złr. 36 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jes t adw. dr. Szydłowski.
Akt oszacowania ostatni wyciąg ta­

bularny i bliższe warunki y  tus. reg istra ­
turze przejrzane być mogą.

Stanisławów, 30 września 1886.

L. 6000. (8059 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Podgórzu po 

daje odnośnie do edyktu w num erach 232, 
233 i 234 „Gazety Lwowskiej" z roku 1875 
ogłoszonego z dnia 30 sierpnia 1875 1. 8744 
do wiadomości, że wyznaczył do przedsię­
wzięcia dozwolonej przez c. k. Sąd krajowy 
w Krakowie uchwałą z dnia 21 m aja 1875 
1. 11477 egzekucyjną sprzedaż gospodar­
stwa gruntowego pod 1. 61 w Zakrzówku 
położonego, poprzednio do Edwarda i F ili­
piny Lisowskich, obecnie zaś do W ładysła­
wa Gaszyńskiego należącego, nowy termin 
licytacyjny na dzień 13 grudnia 1886 o 10 
rano z tem dołożeniem, że realność ta  na 
term inie tym naw et niżej ceny szacunko­
wej kwotę 237 złr. w. a wynoszącej sprze­
daną zostanie.

Podgórze, 4 września 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 11525. (8010 2—3)

Ces. król. sąd obwodowy w Samborze 
jako handlowy zawiadamia Dawida Katza 
z miejsca pobytu niewiadomego, że Sala­
mon Kohn wniósł przeciw niemu w dniu 
18 września 1886 1. 10767 pozew o zap ła­
cenie sumy wekslowej 74 zł. 88 ct. z pn. 
w skutek którego polecono pozwanemu za­
płacenie powodówi sumy 74 zł. 88 ct. aw . 
z pn., oraz, że dla niego, kuratora w oso­
bie adwokata dr. W itza ze zastępstwem 
adwokata dr. F iternika ustanowiono, ktń- 
remu pozwany środków obrony udzielić, 
albo też innego pełnomocnika zamianować 
i o tem sąd zawiadomić winien.

Sambor d. 26 października 1886.

L. 6934. ” ~  (7955 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy wiadomo czyni, 

że na prośbę Julianny W argackiej wpro­
wadza postępowanie o uznanie Piotra War- 
gackiego za zmarłego i rozwiązanie m ał­
żeństwa z Julianną W argacką zawartego.

P iotr W argaeki kąpiąc się w lecie r. 
1885 w W iśle pod miasteczkiem Suleczko 
w Prusach, utonął, a ciała jego nie odna­
leziono.

Kuratorem Piotra Wargacfeiego, a za­
razem obrońcą związku małżeńskiego usta­
nowiony dr. Reines z substytucją dra Kop- 
pla adwokata w Rzeszowie.

Wzywa się przeto w szystkich, któ 
rzyby o życiu P iotra W argackiego jakąkol­
wiek wiadomość mieli, aby w term inie 
trzech miesięcy, który się po dzień 31 s ty ­
cznia 1887 oznacza, o tem tut. sądowi lub 
ustanowionemu kuratorowi donieśli, poczem 
bowiem na żąds nie proszącej Piotr W»r- 
gacki za zmarłego, a małżeństwo za rozwią­
zane uznanem zostanie.

Rzeszów d. 30 września 1886.

L. 46887. (7708 2 - 3 )
C, k. sąd krajowy we Lwowie wia­

domo czyni, iż w sprawie c. k. uprzyw. 
gal. akc. Banku hipotecznego przeciw Moj­
żeszowi Birnbaum  pto 53 zł. 3 ct. i 51 zł. 
3 ct. aw. z pn., w celu doręczenia Mojże­
szowi Birnbaum, z życia i pobytu niewia­
domemu t s. nakazu zapłaty z dnia 7 
sierpnia 1886 1. 36152 ustanowiony został 
kuratorem  jego adwokat dr. Bodek z za­
stępstwem adw. dr. Raresa.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i i miejsea pobytu niewiadomemu Mojżeszowi 
j Birnbaum a w razie jego śmierci, jego 

z imienia i nazwiska niewiadomym spad­
kobiercom do rąk pierw ustanowionego ku­
ratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Moj­
żesza Birnbanm a lub w razie jego śmierci 
jego spadkobierców, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora- się głosili, lub 
też innego zastępcę sobie obrali i celem 
przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyli, ile że z zaniedban;a wynik­
nąć mogące niekorzystne skutki sami sobie 
przypiszą.

Lwów d. 9 października 1886.

(8052 2 - 3 )
Pan dr ^oachim Binder wpisany zo­

stał z dniem 23 października 1886 do listy 
adwokatów z siedzibą w Tarnopolu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów d. 23 października 1886

L. 2878. (7624 2 - 3 )
Dodatkowo do tatejszosądowego edyktu 

z 23 lutego 1886 1. 6951 zawiadamią się, 
Ż9 pozew de pr. 23 listopada 1885 1. 6951 
przez A ltera M ablera jako zarządcy masy 
konkursowej Franciszka Szleibra wytoczony
0 uznanie wierzytelności w sumie 1500 zł. 
bankocetlami za zgasłą przez zadawnienie
1 o extabulacyę prawa zastawu dla tej 
sumy ze stanu biernego realności pod nr. 
79 w Radomyślu, Franciszka Szlejbra w ła­
snej — wniesiony je s t przeciw Majerowi 
Leibif, Dawidowi Boruehowiezowi, Auschlowi 
Boruchowiczowi z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym, oraz pzzeciw tychże niewia­
domym spadkobiercom tak z osoby jako też 
z życia i miejsca pobytu — że ' dla tych 
pozwanych Majera Laiby Dawida Borucho- 
wicza dla Autsehla Boruchowicza i dla 
tychże niewiadomych spadkobierców usta­
nowiony jes t kurator Wp. dr. Konstanty 
Lipowski c, k. notaryusz w Radomyślu, że 
term in do dalszej obro ly  wyznaczony został 
w tutejszym sądzie na dzień 6 grudnia 1886 
na godzinę 9 rano, i wzywa się pozwanych 
by do terminu osobiśeie lub przez pełno­
mocnika stawali lub kuratorowi środki ku 
obronie służące wskazali

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl d. 30 lipca 1886.

L. 6514. (7608 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w N isku w sp ra­

wie egzekucyjnej c. k. Prokuratury i skarbu 
przeciw Franciszkowi Koppowi pto 1082 
zł. 98 et dla nieobjętej masy spadkowej 
Franciszka Koppa ustanaw ia kuratorem 
Adama Fiderkiewicza z Myślenic z polece 
niem by praw swego kuranda należycie 
wedle przepisów prawa bronił.

Nisko d. 30 września 1886.

L. f t l  34. (8054 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za ■ 

wiadamia z życia, pobytu, im ienia i nazwi­
ska nieznanych właścicieli pretensyi kry- 
dalnych wedle dom. 70 pag. 51 n. 17 on 
w stanie biernym majętności tabularnej 
Ponikowiea m ała prenotowanych, iż z po­
wodu wniesionego pod dniem 5 listopada 
1884 do 1. 11134 w sądzie tym przez Abra­
hama Senzer przeciw konwentowi OO. Do­
minikanów w Podkamieniu, wspomnionym 
właścicielom wierzytelności krydalnych i 
innym wierzycielom hipotecznym dóbr Pa 
nikowica m ała i do pisemnego postępowa­
nia dekretowanego pozwu o uznanie prawa 
własności do parcel grunt. 895, 896 i 904| J 
w Ponikowicy m iłej, tudzież o zmianę 
wpisu hip, celem zastępowania ieh jako 
pozwanych w przeprowadzić się mającym 
sporze na ich koszt i niebezpieczeństwo ku ­
ratorem adw. dr. Wesołowski z podstawie­
niem adw. dra Billeta w Złoczowie usta­
nowionym został.

Wzywa się przeto tych nieznanych 
pozwanych, aby się do ustanowionego ku­
ratora zgłosili i jemu swe środki obrończe 
podali, gdyż w przeciwnym razie wynikłe 
złe skutki sobie samym przypisać będą 
musieli.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów d. 8 listopada 1884.

L. lC 502. (7611 2—3)
C k. sąd obwodowy w Przemyślu 

wzywa każdego, ktoby był w posiadaniu 
pisemnego poświadczenia kasy oszczędności 
w Przemyślu z dnia 16 września 1884 r.
1. 2497 podpisanego przez p. Frankowskiego 
jako dyrektora i p. Amor ta  jako kasyera 
tejże kasy, które zaginęło a w którem taż 
kasa poświadcza, iż Aron Kanner otrzymał 
z tejże kasy zaliczkę w kwocie 2900 zł. 
do zwrotu za dni 180 i że na pokrycie tej 
zaliczki złożono następujące w alory:

a) pięć losów Cisawskich Ser. 1578 
nr. 52, 53, 54, 55 i 97 po 100 zł. w. a. z 
kuponami od 1 kwietnia 1885 łącznej n o ­
m inalnej wartości 500 zł. wa.;

b) jeden list 5 prc. galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego Ser. V- nr. 2841

na 100 zł., z kuponami od 31 grudnia 1884, 
nominalnej wartości 100 zł.

c) dwa losy z r. 1860 Ser. 5225 nr. 
14 i Ser. 747 nr. 5 po 500 zł., z kuponami 
od 1 kw ietnta 1884 łącznej nominalnej 
wartości 1000 zł. i

d) sześć losów z r. 1854 Ser. 47/43, 
726/18, 861/12, 1426/6, 3873/34, 2312/4, po 
250 zł., z kuponami od 1 kwietnia 1885 
łącznej nominalnej wartości 1500 zł. w. a. 
które okazicielowi tego poświadczenia za 
zwrotem zaliczki i narosłych procentów, 
zostaną wydane i poleca posiadaczowi tego 
dokumentu, aby go w przeciągu jednego 
roku, licząc od daty ogłoszenia edyktu, 
przedłożył lub okazał sądowi, gdyż w razie 
przeciwnym ten dokunent zostanie uznany 
za pozbawiony wszelkiej mocy dowodowej 
i wystawca takowego nie będzie obowiązany 
do zdawania jakiejkolwiek sprawy w tym 
przedmiocie.

Przemyśl 4 sierpnia 1886.

L. 6111. (7614 2— 3)
0 . k. sąd obwodowy jako handlowy, 

w Złoczowie ogłasza, iż w jego rejestrze 
spółek zarobkowych i gospodarczych dnia 
14 września 1886 wpisana przy firmie To­
warzystwa kredytowego w Załośeaeh, sto­
warzyszenia zarejestrow anego z ograniczoną 
poręką, że na nadzwyczajnem walnem zgro­
madzeniu Towarzystwa tego dnia 30 czer­
wca 1886 odbytem,

1) uchwalono zmianę statutu de datto 
Załośce, 9 stycznia 1883 r. wykreśleniem 
ustępu 3 z §. 1.

2) wybrano Izrae la  M elzer, nego- 
cyanta w Załościach, na  zastępcę dyrektora
II. klasy w miejsce ustępującego z posady 
tej Majera FeichLolz.

Złoczów, d. 25 w rześnia 1886.

L. 7359, " (7623 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Krośnie za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Mi­
chała W ęgrzynka recte W ęgrzyniaka, że 
dla niego w sprawie egzekucyjnej Salamona 
Gajgera pto 51 zł. z pn. ustanowiono ku­
ratora ad actum w osobie W ojciecha Wit- 
kosia z Wojaszówki i tem uż doręczono 
uchwałę z dnia 4 m aja 1886 1. 3467, do­
zwalającą egzekucyjnej intabulacyi prawa 
zastawu dla powyższego długu 52 zł. z pn. 
w stanie biernym realności lk. 48 w W o­
jaszówce, wykazem hip. 1 48 objętej.

Wzywa się zatem Michała Węgrzyn­
ka recte W ęgrzyniaka, by ustanowionemu 
kuratorowi środków obrony dostarczył lub 
innego zastępcę sądowi wskazał, inaezej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

Krosno d. 23 września 1886.

L, 47040. (7637 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że celem doręczenia tus uchwały z dnia 
19 czerwca 1886 1. 24077 Maryanowi Bat- 
deskulowi, którą to uchwałą na rzecz c. k. 
upr/yw. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie orzeciwko wyż wspomnionemu pto 
149 zł. 10 ct. aw. licytacya realności pod 
1. 89o1/* we Lwowie rozpisaną została, gdy 
miejsce pobytu pozwanego Maryana Bałde- 
skula nie jest wiadome, został dla niego 
adw. dr, Lehmann kuratorem a tegoż za­
stępcą adw Pużdziera mianowany. Wzywa 
się zatem M aryana Bałdeskula, aby do 
swojej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył lub też innego za­
stępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo 
gące szkodliwe następstwa sam sobie przy­
pisze.

Lwów d. 9 października 18*6.

L. 47596. (7634 1— 3)
C. k sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niewiadomemu z miejsca 
pobytu Aronowi Silberbuschowi, że przeciw 
niemu został na dniu 13 grudnia 1884 do
1. 58387 na rzecz Generalnej Ajencyi we 
Lwowie Towarz. wied. ubezpieczeń wyda­
nym nakaz zapłaty sumy wekslowej 127 zł. 
95 ct. aw. z pn.

Gdy tenże z życia i miejsca pobytu 
nie jest wiadomym, ustanowiono dla niego 
p. adwokata dr. Czeszera kuratorem, a te ­
goż zastępcę p. adwokata dr. Bodeka, i 
wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Arona Silberbuscha, 
aby ustanowionemu kuratorowi, służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
sobie zastępcę obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa 
■wtodliwe sam sobie przypisze.

Lwów d. 9 października 1886.

L. 47597. (7633 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niewiadomemu z miejsca 
pobytu Aronowi Silberbuschowi, że przeciw 
niemu został na d. 13 grud. 1884 do 1. 58888 
na rzecz jeneraluej Ageneyi we Lwowie 
wied. Towarz. ubezpieczeń wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 83 zł- 81 ct. zpn.

Gdy tenże z życia i m iejsca pobytu 
nie je s t wiadomym, ustanowiono dla niego

p. adwokata dr. Czeszera kuratorem, a te 
goż zastępcą pana adwokata dr. Bodeka i 
wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorow i doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Arona Silberbuscha 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
sobie zastępcę obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstw a 
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów d. 9 października 1886.

L. 1629.  ̂ (7704 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli 

wzywa niewiadomą z m iejsca pobytu Wa- 
leryę Leszczyńską, ażeby w przeciągu je ­
dnego roku zgłosiła się do spadku śp. Ka­
rola Rydlewicza 30 października 1879 roku 
w Trembowli zmarłego, gdyż po upływie 
tegoż czasu spadek ten zostanie pertrak to ­
wanym z ustanowionym dla niej kuratorem  
p. Mikołajem Stroganiem.

Trembowla d. 30 maja 1886.

L 54519. (7766 1— 3)
C. k. sąd pc-w. m. dla m iasta Lwowa 

i tegoż przedmieść wasprawaeh cywilnyeh 
oznajmia nieobecnemu Dr. Felicyanowi J a ­
ckowskiemu, że przeciw niemu przez Marcina 
Prugara pozew o zapłacenie kwoty 350 zł. 
a. w. wniesionym został. Gdy miejsce po­
bytu dr. Felicyana Jackowskiego nie jest 
wiadomem, ustanaw ia się dla niego kura­
torem ad actum adw. dr. Dulębę a tegoż 
zastępcą adw. dr. p. Henryka Szydłowskiego 
i powyższy pozew wyznaczając term m  do 
rozprawy w sporach drobiazgowych na 
dzień 1 grudnia 1886 o godzinie 4 popo­
łudniu w Sekcyi II. mianowanemu kurato­
rowi się doręcza. Wzywa się dr. Felicyana 
Jackowskiego, aby ustanowionemu kurato­
rowi służące do swej obrony środki dostar­
czył lub innego zastępcę prawnego obrał, 
gdyż inaezej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące szkodliwe następstw a sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Z c. k. sądu pow. m. d. S. I.
Lwów d. 30 września 1886.

L. 14156. (8028 1 -  3)
G. c. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia Eleonorę Artwińską, Józefa Gnie- 
wuszewskiego, Józefa Artwińskiego, Samuela 
i Brandlę małżonków Kohnów, Józefa i 
Magdalenę Karnstadtów, względnie ich spad­
kobierców i prawonabywców odnośnie do 
edyktu z dnia 2 lipca 1885 1. 7383, że na­
stępujące w stanie biernym realności pod 
nr. 62 w Tarnowie wykonane intabulacye 
a m ianow icie:

a) kwoty 15 zł. w. w. według dom. 
3 pag. 189 n. 1 on. na podstawie kontraktu 
kupna i sprzedaży dnia 13 grudnia 1776 
między Piotrem  a Maryanną, małżonkami 
Kleszezyńskiemi a izraelitami braćmi Lewek 
i Berek Aronowicz zawartego, na rzecz k o ­
ścioła w Pilznie a właściwie, bractw a Ró­
żańcowego i kwoty 12 zł. 80 ct. W. W. 
na rzecz kościoła Tarnowskiego właściwie 
Bractwa szkaplerznego intabulowanych

b) kwoty 500 zł. W. W. według dom. 
3 pag. 191 n. 5 on. i dom. 3 pag. 201 n 
14 on. na podstawie skryptu przez izra­
elitę Lewek Reichtag dnia 20 grudnia 1801 
wystawionego na rzecz M ichała Gniewu- 
szewskiego zamtabulowanej — a następnie 
według Dom. 3 pag 203 n. 15 on. na za­
sadzie dokumentu następstw a przez Michała 
Gniewuszewskiego duia 19 lipca 1832 i 
wyroku 1 instancyi na własność Eleonory 
Artwińskiej i Gniewuszewskiego przeszłej,

c) kwoty 500 zł. W W. według dom. 
3 pag. 193 n. 6 on. na podstawie skryptu 
przez izraelitę Lewek Reichtag dnia 19 
czerwca 1803 wystawionego na rzecz Tekli 
Gnie Kuszewskiej a następnie wedle Dom. 
3 pag. 204 n. 16 on. na podstawie dekretu 
przyznani spadku jo  Tekli Gniewusze- 
wskiej z dnia 27 listopada 1832 jako też 
wyroku i Instancyi na rzecz Eleonory i 
Józefa Artwińskiego intabulowanej,

d) kwoty 482 zł. W. "W. według Dom. 
3 pag. 199 n. 11 on. ca  zasadzie ugody 
sądowej z dnia 27 lipca 1818 na rzecz Sa­
muela i Brandli małżonków Kohn intabu­
lowanej,

e) kwoty 2000 zł. mk. według Dom. 
3 pag 205 n. 17 on. na rzecz Józefa i 
M agdaleny K arnstadt — zostają w myśl §. 
121 ust hip. uznane za umorzone i że się 
intabulaeyę wykreślenia tych wpisów poleca.

W Tarnowie d. 9 września 1886.

L. 11179 (7980 1 - 3 )
O. k. sąd o b r . jako hanlowy w Samborze 

podaje niniejszem, do wiadomości że edyktem 
tusądowym z dnia 25 kwietnia 1882 1. 4286 
ogłoszona firma handlowa, której posiada­
czem jest L ajosK riser w Wełdzirzu zamie­
szkany nie Lajos Krisser, lecz „Lajos Kri- 
ser“ opiewa.

Sambor, 5 października 1886.
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L. 10776 (7846 3—3)

Na prośbę Bernarda Breehera wzywa 
się posiadacza przy pożarze S tryja zaginio­
nej książeczki kasy oszczędności stryjskiej 
z dnia 1 grudnia nr. 1885 nr. 1594 
na kwotę 20 złr. wa. na imię Bosy Brecher 
wystawionej by do sześciu miesięcy od dnia 
trzeciorazowego ogłoszenia edyktu gazetą 
wyż wymienioną książeczkę tem pewniej 
okazał, gdyż w^przeciwnym razie takowa 
za nieważną uznaną będzie.

C. k. sąd obwodowy.
Sambor, 12 października 1886.

L. 13655 1(7823 3— 3;
C. k. sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomą Branuę z Ur- 
bachów Henigowę, że celem doręczenia 
jej rezolucyi z dnia 14 marca 1886 1. 3013 
i dalszych w sprawie egzekucyjnej Samue­
la Lieblicha przeciw Markusowi Urfcachowi 
i spadkobiercom E ste iy  Urbaehowej o za­
płacenie kwoty 600 złr. ustanowił dla niej 
kuratorem  adwokata dra Myszkowskiego w 
Chrzanowie, któremu środki do obrony 
praw swoich dostarczyć winna.

Chrzanów, dnia 14 października 1886.

L. 22587 (7818 3— 3)
C. k. sąd powiatowy delegowany 

miejski w Tarnowie w sprawie tabularnej 
posiadłości Iwh. 97 Skrzyszów ustanawia 
dla niewiadomej z pobytu Katarzyny z 
Budzików Smołowej w przedmiocie dorę­
czenia jej rezolucji tabularnej z dnia 26 
m aja 1886 1. 13197 kuratorem Józefa Sm o­
łę z Łękawicy.

Tarnów, 2 października 1886.

L. 7687. (8124 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku uwia­

dam ia z miejsca pobytu niewiadomy h J ę ­
drzeja Odrzechowskiego i W asyla Chwostyka 
iż wniosło pow. Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku przeciw nim pozew o 93 zł. w. a. 
który ustanowionemu kuratorowi W łodzi­
mierzowi W itoszyńskiemu doręczono i te r ­
min do rozprawy na dzień 22 listopada 
1886 o godzinie 9 rano wyznaczono.

Sanok 23 sierpnia 1886.

L. 7688. (8125 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sanoku uwia-

darria z miejsca pobytu niewiadomych Ję 
drzeja Rak, W aśka Chwostyk i Jędrzeja 
Odrzechowskiego, iż wniosło Towarzystwo 
zaliczkowe powiatowe w Sanoku przeciw nim 
pozew o 170 zł. 78 ct. wa., który ustano 
wionemu kuratorowi Włodzimierzowi W ito­
szyńskiemu doręczono i term in do rozprawy 
na 22 listopada 1886 o godzinie 9 zrana
wyznaczono.

C. k. sąd powiatowy.
Sanok d. 28 września 1886.

L. 26656. (8086 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejski delego 

wany w Tarnowie zawiadamia niewiadomego 
z pobytu Szymona Saubla, że rezolueyą 
z dnia dzisiejszego zezwolono na zapowie- 
dzenie i zabezpieczenie ruchomości jego
w Tarnowie się znajdujących, na zabezpie­
czenie wierzytelności M. L ansa w kwocie 
113 zł. 44 ct. aw i że kuratorem  dla niego 
ustanowiono adw. dr. Ringenlheim a. 

Tarnów d. 7 listopada 1886.

L. 6947. (8084 1 3)
Ces. krói. sąd obwodowy w Złoczowie 

ogłasza, że celem doręczenia uchwały z dnia 
20 m arca 1886 1. 1160, którą w s utek 
podania pełnomocnika właściciela dóbr ta ­
bularnych Kamionki i Jazienicy wspólnie 
z zastępcami gminy Łany niemieckie o 
sprostowanie zaszłych myłek względem par­
cel gruntowych 1431 i 3699|2 zapisanych 
w wykazie hipotecznym majętności Jazie- 
nica, zarządzono rozprawę w myśl §. 8 
ustawy z 25 lipca 1871 nr. 96 Dz. p. p 
ustanow ił dla nieobjętej masy spadkowej 
śp. M aryanny z hr. Merów hr. Fredrowej 
względnie dla tejże spadkobierców z życia 
i miejca pobytu niewiadomych, kuratorem 
adwokata dr. Wesołowskiego z zastępstwem 
adwokata dr Heynego, i wyznaczył po­
nowny term in do rozprawy po myśli po­
wyższej ustawy na dzień 13 grudnia 1886.

Wzywamy przeto z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców ś. p. 
Maryanny z hr. Merów hr. Fredrowej, 
ażeby w należytym czasie u ustawionego 
kuratora się zgło iii, lub też s-m i, albo 
przez innego zastępcę ceiera przestrzegania 
swych praw odpowiednie kroki poczynili, 
ile że wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sam i sobie przypiszą.

Złoczów d. 30 października 1886.

roczną 300 zł.; 2) w Czerniawie 2 posady 
z płacą po 200 zł.; 3) w Kurnikach z płacą 
200 zł.; 4) w Wielkich Oezaeh z płacą 200 
zł.; 5) w Mościskach z płacą 270 zł.; 6) 
w Lackiej woli z płacą 200 zł.; 7) w Po- 
diiskach z płacą 200 zł ; 8) w Pnikucie 
z płacą 200 zł.; 9) w Sądowej W isz u z płacą 
270 zł.; 10) w Strzelczyskach z płacę 200 
zł.; 11) w Twierdzy z płacą 200 zł.

Kandydaci lub kandydatki mogą wuieść 
swe podania zaopatrzone w dowody złożo­
nego ogzaminu dojrzałości w drodze prze­
pisanej do tutejszej c. k„ Rady szkolnej 
okręgowej.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
W Jaworowie 4 listopada 1886.

L. 632 (8020 3 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

opróżnioną posadę nauczyciela szkoły wzo­
rowej z językiem wykładowym ruskim po­
łączonej z e. k Seminaryum nauezycielskiem 
męskiem we Lwowie.

Z posadą tą połączona je s t płaca w 
kwocie rocznej 800 złr. a. w. z dodatkiem 
aktywalnym i z prawem do pobierania do­
datków pięcioletnich w kwocie rocznej 100 
zł. w. a. Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać się kwalifikacyą nauczycielską do 
szkół wydziałowych z językiem wykładowym 
ruskim i polskim, tudzież praktyką w za­
wodzie nauczycielskim i podania swe opa ■ 
trzone w potrzebne dokumentu służbowe 
wnieść za pośrednictwem władz swych prze 
łożonych do c. k. krajowej Rady szkolnej, 
najpóźniej do 10 grudnia 1886.

Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej kraj. 
We Lwowie, 28 października 1886.

L. 9027. (8073 2—3)
Posada adjunkta urzędów pomocni­

czych wyższego sądu krajowego we Lwo 
wie z poborami IX klasy rangi, ewentual­
nie posada oficyała przy tym sądzie z po­
borami X klasy rangi je s t do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą w drodze prze­
pisanej swoje należycie udokumentowane 
podania najdalej do 24 listopada 1886 do 
Prezydyum wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, 7 listopada 1886.

P o d z i ę k o  w  o n i e .

L. 133. (8129 1—3)
Celem obsadzenia przy c. k. Dyrekcyi 

dóbr państwowych we L «ow ie posady e. k. 
koncypisty adm inistracyjnego w X klasie 
rangi z roczną płacą 900 złr. i legalnym 
dodatkiem aktywalnym, rozpisuje się konkurs.

Kompetenei mają udowodnić, że wszyst­
kie teoretyczne egzamina państwowe z pra­
wniczo-politycznych studyów na wszechnicy 
austryaekiej złożyli, tudzież wykazać wiek, 
znajomości języków krajowych i niemiec- 

| kiego w słowie i w piśmie, dalej dostar­
czyć dowodu, że praktykę konceptową przy 
c. k. władzach a względnie urzędach adm i­
nistracyjnych lub sądowych odbywają lub 
odbyli.

Podania wnieść należy w drodze prze­
pisanej do 30 listopada 1886 w Prezydyum 
e. k. Dyrekcyi dóbr państwowych we 
Lwowie.

Prezydyum 
c. k. Dyrekcyi dóbr państwowych. 
Lwów, 9 listopada 1886

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu się naskórka 

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, o- 

palenia słoneczne, twarzy przywraca
świeżość i b ia ło ś ó ................................

Mydło hygleniczne, odznacza się o 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy .

Mydło ryżowe, używa się do wydeli­
kacenia i wybielenia skóry na tw a­
rzy ...............................................................

Mydło glicerynowe, białe, łatw o pie­
niące wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od pryszczenia się .

Mydło glicerynowe przeźroczyste, za­
w iera 35% czystej gliceryny, znako­
micie w pływ a na naskórek 20, ct. i 

Mydło glicerynowe płynne, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, trądzików, 
f l a s z k a .........................................................— .40

W nocy z dnia 25 na 2.i kwietnia 188% stra­
szny pożar dotknął mieszkańców naszego miasta, po­
chłaniając część przeważnie przez izraelitów zamie­
szkałą, gdzie 234 domów w zgliszcze zamienił, nie 
mówiąc już o sprzętach i ruchomościach, których 
ludność tutejsza w pierwszem zamięszaniu nie zdoła­
ła wyratować,

Przeszło zatem 45 ' familij znalazło się nagle 
bez dachu i wszelkiego zaopatrzenia i zdawało się, 
że miasto nasze z wyjątkiem kilku domów, należących 
do osób zamożniejszzch już nigdy odbud/wanem* nie 
będzie, że całkiem zubożeje i wieczną zostanie ruiną 
a mieszkańcy unieszezęśliwieni pójdą po żebranym 
chiebie.

Wielmożny pan Emil Krawezykiewicz, c. k.
Starosta tutejszy współubolewająe jednak szezerem 
sercem litościwem nad losem zubożałych pogorzelców 
wziął się energicznie pomimo swych zajęć urzędo­
wych do niesienia pomocy nieszczęśliwym, starając 
się ezemprędzej w najkrótszej drodze o żywność, o- 
dzież i obuwie dla tychże nędzarzy, aby ich przede- 
wszystkiem przy życiu utrzymać, za jego staraniem 
nadsyłano d li nich ze wszeeh stron hojnie szafowane 
datki pieniężne w znacznych kwotach za pomocą 
których udało się miasto napo wrót odbudować i nę­
dzny stan mieszkańców na trochę lepszy) zamienić, 
przyezem dokładał Wielmożny pan Starosta wszel­
kiego starania aby domy jedynie z materyału twar­
dego z f< uermurami stawiano a dachy frontowych 
budynków materyałem ogniotrwałym pokryto, tak
że w razie wybuchu ognia, powtórne zajście takiej 
strasznej katastrofy stanie się już niemożliwem.

Z największem zatem prawdziwem rozczule­
niem, dziękujemy Wielmożnemu panu Staroście ser­
decznie imieniem całej gminy izraelickiej za Jego 
troskliwości i szlachetny uczynek, błagając gorąeo 
Najwyższego o błogosławieństwo dla niego i całej
Rodziny i starać się będziemy przekonać Go o do­
zgonnej naszej ku niemu wdzięczności.

Także przyczynili się bardzo a bardzo wiele 
do odbudowania miasta i podźwignięeia mieszkańców 
z tak fatalnego położenia Jaśnie Wielmożny pan E- 
dmund hrabia Krasicki i Jego małżonka Jaśnie Wiel­
można Pani Aniela hrabina Krasicka, właściciele , , r  , . . .
skarbu Liska rozdzielając z największą chęcią pomię- j JJiyillO kamforowe, uśm ierza świędze- 
dzy pogorzelców bez różnicy wyznania hojne wspar- nie i pieczenie skóry, usuw a wyrzuty
oia w materyale drzewnym, w cegłach, w żywnośeiach i j czerwonośó z twarzy i rak
w sukniaeh i w gotówce i przyjmując każdego pogo- ln i 0 fl0W-p d0 Wvdefikatnienia
rzeiea bardzo uprzejmie wyrazami szlachetnego współ- f  BUOflOWe, wy
ubolewania, za które to szczodre dary również imię- rąk, kaw ałek  ............
niern c łej gminy izraeliekiej najczulsze składamy i Mydło mieszczańskie, znakomite 
dzięki i zanosić będziemy za Tychże szlachetnych Mydło smołowe, zawiera 40% czystej

a s  i ( « * * • > — » w —
Niemniej winniśmy wszyscy pogorzelcy nieskoń­

czoną wdziczność świetnemu komitetowi pogorzel-
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Mydło piaskowe, do mycia rąk  . . 
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie­

rzyków i mankietów gutaperchowych 
Mydło tymolowe znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów 
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 

myc ręce, twarz, a uawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia
od zakażenia s i ę ................................

Mydło siarkowe, z wielkiem powo­
dzeniem używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów
na s k ó r z e ............................................

Mydło benzeosowe, bardzo korzystnie 
w pływ a na skócę wybiela i wydelikaca

— .25

—•10

—.50

— .20

— .25

- . 2 5

- . 2 5

—.10
-.10

pocenie

Konkursa.
L. 1680. (8025 3 - 3 )

W jaworowskim okręgu szkolnym są 
zaraz do obsadzenia posady tymczasowych 
nauczycieli (nauczycielek) nadetatatowych 
klas równorzędnych 1) przy szkole w Jawo 
rowie na przedmieściu Nakonecznem z płacą

L. 906. (8133 1— 3)
Na podstawie reskryptu c. k. M ini­

sterstwa wyznań i oświecenia z dnia 15 
października r. b. p. 1. 19510 ogłasza się 
niniejszem  konkurs do 15 stycznia 1887 r. 
celem obsadzenia opróżnionej w tutejszej 
c. k. Szkole Politechnicznej zwyczajnej ka­
tedry geometryi wykreśinej.

Z tą katedrą połączona jes t płaca sy 
stemizowana w kwocie rocznych 1800 złr. 
w. a. i dodatek aktywalny według rangi 
VI klasy, tudzież pięć dodatków kwinkwe- 
nalnych po 200 zł. w. a.

Podania o powyższą katedrę, wystoso­
wane do c. k. M inisterstwa wyznań i oświe­
cenia i zaopatrzone w potrzebne dokumenta, 
jakoteż w dowody dokładnej znajomości ję ­
zyka polskiego, należy wnieść do Rektoratn 
c. k. Szkoły Politechnicznej we Lwowie 
przed upływem term inu konkur..owego.

Rektorat 
c. k Szkoły Politechnicznej.

Lwów, 6 listopada 1886.

L)< > m e s m n .i&  p r y w a t n e .

G. I  nprzyw. galic. akcvjny

BANK HIPOTECZNY
po kursie dziennym

5°|0 Listy Hipoteczne,
jako też

5 ° |o  Premiowane Listy 
Hipoteczne.

Zlecenia z prowincji wykonuje się 
o d w r o t n ą  poczta, bez prowizji. [7045 8-?j

świetuemu
eów, który się zaraz po pożarze zawiązał, a w któ­
rego skład wchodzą:

Przewodniczący : Wielmożny pan Starosta.
Członkowie:

Wielmożny pan Teofil Żurowski, marszałek powiatu , 
Liska i właściciel dóbr, Wielebny Ksiądz kanonik i 
Praszałowiez proboszcz tutejszy Wielmożny pan Ro­
man Jamiński, e. k. sędzia powiatowy w Lisku, ! 
Wielmożny pan Józef Studziński, e. k. komisarz 
pow. w Lisku, Wielmożuy pan dr. Mieczysław 
Dembowski, e. k. fizyk pow. w Lisku, Wielmożny 
pan Kazimierz Krawczyński, e. k. inspektor pow. 
w Lisku, Wielmożny pan .Antoni Kokurewicz, c. k. 
notaryusz w Lisku, Wielmożny pan Antoni Maksy­
mowicz, c. k. emeryt, kontrolor podatkowy w Lisku, 
Wielmożny pan Józef Bielak, jburmistrz miasta i 
właściciel realności w Lisku, Wielmożuy pau Robert 
Barański, właściciel realności i handlu w Lisku, 
Wielmożny pan Marceli Kandler, nadleśniczy skarbu | 
Liska, Wielmożny pan Julian Jankiewicz, radny 
miasta i właściciel realności w Lisku, pan Hersth 
Wolf Dym, właściciel realności w Lisku pan Nuchim 
Giinsberg, właściciel realności w Lisku, pan Jonasz 
Grauer, właściciel realności i handlu wina a to za 
szczere współdziałanie pod przewodnictwem Wnego 
pana Starosty w odbudowaniu miasta i za najdokła­
dniejsze chociaż ze stratą czasu połączone zbadanie 
stosunków majątkowych pogorzelców i wysokości 
poniesionych szkód celem należytego obdzielenia ofiar 
funduszu dla nich uzbieranego.

Uczucia najgłębszej wdzięczności dla Jaśnie 
Wie). Państwa hr. Krasickich i wszystkich pp. człon­
ków świetnego Komitetu, za Ich wspaniałomyślność 
i miłosierdzie z jakiem wspierali nas tak hojnie 
radą, pracą i pieniądzmi nigdy w naszem sercu nie 
wygasną.

Poczuwamy się również do obowiązku wyrazić 
nasze gorące uczucia wdzięczności szanownym pp. 
Ofiarodawcom i Dobrodziejom naszym za tak hojne 
dary Panic Boże zapłaci 7952

Z przełożeństwa gminy izraelickiej.
Lisko, dnia 28 października 1886 

Abraham Ohaim Horowitz, rabin 
Izak Langsam, I. przełożony 
Jakób Dym, II. przełożony 

Abraham Manaster, III. przełożony 
J. Schultm Friedlander, pisarz gminy izraelic. i 

pogorzelec.

Jan Ihnatowicz
p o le o a  

wyśm ienite M ydła do myeia 
twarzy, rąk i kąp ieli, 

wyszczególnione 6 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania.

Złr. ct.

je, wszelkie wysypki skórne, 
nóg i łupież na głowie . . . .  

Mydło smołowo-glicerynowe, mięk- 
czy i oczyszcza skórę od liszajów trą-

—.80

dzików, i t. p., kawałek - . 3 0
(6999 7 - ? )

ZARAZUWES & K& w -J ̂
N ie d a w n e  lu b  z a d a w n io n e ,  s k ro fu ły , c h o ro b y  skórne (lisz­

a je , w y rz u ty , s tru p y ,  t rą d )  i in n e  c ie r p ie n ia  naskórne, 
sp o w o d o w a n e  z a n ie c z y s z c z e n ie m  i z e p su c ie m  krw i.W rzody , 
g ru c z o ły , re u m a ty z m , r a n y ,  w rz o d y  w  u s ta c h  i w  gardle, 
n a b rz m ie n ia , n a ro ś le  n a  k o śc i, s tru m , n ie m o c  i drugorzędne 
i t rz e c io  rz ą d n e  p o ry  o d y  sy filisu  n a b y te g o  lu b  dziedzicznego.

L e c z en ie  n ie z a w o d n e  i r a d y k a ln e  ch o ró b  n a jb a r d z ie j  
za -ita rz a ly c h  i n a ju p o rc z y w s ^ y c h ,  n i  en  s te p u ją c y c h  p rz e d  
ż a d n ą  m e to d ą  le k a r s k ą .  !. cz.u u p rz e z  u ż y c ie .

fil:-
Jedyne potwierdzone przez AJcademję Medyczną w Paryżu 

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich.

2 * ,0 0 C  FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ
L e k a rs tw o  to , b a rd z o  p rz y je m n e  w  s m a k u , zalecane od 

la t  p rze sz ło  60 p rz e z  n a jz n a k o m its z y c h  le k a rz y , j a k o  n a jsk u ­
te c z n ie js z y  z n a n y  d o tą d  ś ro d e k  p rz e e z y s  c z a ją c y  krew , je s t  
jo d y n o m  w  c a ły m  ś w ia c ie , j a k i e  o trz y m a ło  w y ż e j w ym ie­
n io n e  ty tu ły  i  o z n a k i  h o n o ro w e , co  d o w o d z i jego  znakom itej skuteczności.

I ’od  d o b ro c z y n n y m  w p ły w e m  ty c h  b isz k o p tó w  ape ty t

C h o r y m

Mydło do golenia brody najprzedniejsze 
Mydło migdałowe, . 10 cot., 20 i
Mydło kokosowe, białe do rąk  10 ct. i 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i 
Mydło grysikowe, wyśmienite do tw a­

rzy i r ą k .............................................
Mydło żółtkowe, wydelikaca, w ygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę 
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyczno- 
żywieznych, znakomicie w pływ a na 
skórę, usuw a liszaje i wszelkie wy­
pryski skórne ......................................

Mydło piżmowe, posiada bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . .

Mydło paczulowe, przyjemnej woni 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct. i 
Mydło z igieł sosnowych, przyjem­

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów

— 25 
— .25 
— .20 
— .24

— .40

— .30

— .25

— .30
— .30
— .80

-.30

anicczyszczenle
•i / >c h o d z i do  n o rm a ln . go  s ta n u .

S k ła d  s tó ,m y :  SJ, RUE DE RIV0L1. v> P a ry iu .

Dostać można we Lwowie w aptece p. K, Mi- 
kolascha, Krzyżanowskiego, Nahiika ; w Krakowie w 
apt. pp. Tranezyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

na prowineyi na jakąkolwiek 
bądź chorobę organów  

płciowych choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnyeh 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się uajgorę- 
ciej kuraeyę w drodze korespodeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przy tem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespodeneyi, mieszkający we Lwowie,

specjalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfilisty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę­
żenia zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy­
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasię- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej (impoteneyę), drżenie muskułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschniecie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmn w ogóle i t .  p.

Na listy, które pod adresem: M. B ie lak  
ulica Sobieskiego 1. 4 Lwów, nadsyłać należy udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre­
cjonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 z rana 
od 1I S  d° x/»7 wieczór, przy ul. Krakowskiej 1. 15 
I piętro. [8112 1—32]
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Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- czony, z dniem 31 grudnia 1886 je- 

stwa kredytowego ziemskiego wypo- szcze pozostały.
wiada niniejszem na podstawie §. 63 Dyrekcya galicyjskiego Towarzy-
statutów p. Pawłowi Unickiemu kapi- stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
tał 11618 złr. 55 centów w. a. lista- więc p. Franciszka Kislingera, jako 
mi zastawnemi. pochodzący z większej właściciela tych dóbr, ażeby wy- 
sumy 11.800 złr. w. a."na hipotece powiedziany kapitał w przeciągu sze- 
dóbr Obertyn-Bieniczyzna, w powiecie ściu miesięcy do kasy galicyjskiego 
Horodeńskim położonych, intabulowa- Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
nej, z tego Towarzystwa wypożyczo- go złożył pod rygorem egzekucyi 
nej, z dniem 31 grudnia 1886 jeszcze a mianowicie przymusowrej sprzedaży 
pozostały. L. 9638. 8107 1— 3 rzeczonych dóbr. L. 9639. 8108 1— 3

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- We Lwowie, d. 3 listopada 1886.
stwa kredytowego ziemskiego wzywa  — — —  ~  ;
więc p. Pawła Unickiego, jako właś- J J O  S p r Z © C lć lI l l&
ciciela tych dóbr, ażeby wypowiedzią- w Brzozowie kamienica, piątrowa z 'ogrodem, trzy
nv kapitał W Drzeciaeru sześciu mie- liomy mieszkalne z ogrodami i karczma z ogrodem, 

- j  . i . .  . m i stawem i łaka, nadającą się pod browar za cenę
sięcy do kasy galicyj. Towarzystwa Bardzo umiarkowana. 8130 i —3
kredytowego ziemskiego złożył pod ^
rygorem egzekucyi, a mianowicie przy 
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, d. 3 listopada 1886.
Dyrekcya galicyjskiego Tawarzy- 

stwa kredytowego ziemskiego wypo 
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. Franciszkowi Kislingero- 
wi kapitał 8.456 złr. 6 ct. w. a. li­
stami zastawnemi, pochodzący z wię­
kszej sumy 9000 złr. w. a. na hipo­
tece dóbr Łozina część 1 i II, w po­
wiecie Gródeckim położonych, intabu­
lowany, z tego Towarzystwa wypoży-

Uznaną powszechnie za najlepszą
M a s ę  do zapuszczania p o d ł ó g

p o l e c a

U m i a i  JX V  n m u ,

Grunta, przydatne do pareelaeyi, dochód około 
1000 złr. rocznie zapewniony.

Bliższej wiadomości udziela p. Zygmunt 
Gawłowski w Sanoku.

Iszy koncesjonowany
zakład froterski Bednarskiego we 
Lwowie ui. Łyczakowska nr. 46.

Przyjmuje zamówieuia tak we Lwowie jako 
też na prowineyi na zaprawianie jako też fajerko-
wanie podłóg.

Sprzedaje lakier woskowo - kauczukowy do 
podłóg, który wypełnia jak najdokładniej szczeliny 
i szparki w podłodze, niszczy wszelkie owady a za­
wierając olej drzew szpilkowych, wpływa bardzo ko­
rzystnie na zdrowia, im dłużej się ozyści, tem pię­
kniejszego nabiera połysku. Posadzkę można też i 
wodą zmywać. Jeden kilogram wystarcza na 20 m. Q  
i kosztuje 1 złr. 80 ct. 8110 1—4

J ó s e f  H a n l t e
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem”.

w e L w o w ie , R y n e k  l. 3 8  w e w ła sn y m  d o m u ,
L. Telefonu 173.

R C O  w  ■■ i  d o s t a e  m o i m a  *
i we wszystkich znaczniejszych handlach, na prowineyi:

W MONASTERZYSKACH u p. M. J. Snhla. 
MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy.

Jana Hoffa

Baczność przy nabywaniu.
a oryginalne wyroby słodowe nabyć można we wszystkich aptekach, drogueryach i I 

wTefkich magazynach. Należy jednak żądać wyraźnie tylko takie, które są zaopatrzone w o- « 
ryginalną m arkę .icl.ro u a (w formie owalne! wizerunek i podpis J » -  ,
na Hoffa.) Pierwsza prawdziwa i flegmy zwalniająee Jana Hoffa piersiowe cukierki sło- » 

dowe, opakowane w niebieskim papierze, s ą j y s z ę d z i e j h ^ ______

Jana Hoffa wyroby zdrowia z ekstraktu słodowego, 
znane ze swego skutku od lat 40 sprawiły, że ciało! 
moje stało się mięsistszem i w nerwach silnem. i

(W łasn e s ło w a  w y leczon ego  )
W ł»»n e  wyznanie i podziękowie do wynaiaacy oryginalnych Jana Hoffa wy- 
r « b ó »  leczniczo pożywnych z ekstraktu słodowego JANA H O rłA , ®k. rtost. 
oadwor. wielu udzielnych książąt Europy, e. k. radcy, posiadacza 65 naj­
wyższych odznaczeń etc. w Berlinie i Wiedniu. Siadt, Grabej?., Brftiinerstras-

se Nr. 8.
Wielmożny Panie! Poczucia najczulszej wdzięczności powodują mię napisać Panu. Ciężki, bardzo i 

ciężki był cios który mie spotkał przed 10 tygodniami; zapalenie silne rzuciło mnie na łi że. Po szczęsli- j 
wem usunięeiu zapalania* wytworzyła sic y.upelna niemstc organów trawienia i to w takim j 
stopniu.* że przez 5 do O tygodni inimo wszelkich Icków nie mogłem prawie 
nic Strawić, przezeo podupadłem tak na zdrowiu, źe zaledwie mogłem się ruszyć. Wszystkie te l 
dolegliwości znikły obecnie. Za porada lekarską używam obecnie Pańskiego Jana H oiia  , 
piwa zdrowia z ekstraktu słodowego‘(jJdną flaszkę dzionuie) tudzież słodowej czekola­
dy z d r o w i a .  Już po użyciu 12 (łaszek tego piwa, powrócił mi apetyt. Wszystko Idzie 
naturalnym trybem a  moje dawniejsze zdrowie powróciło ztipełn.e. W  życiu • 
powraea życie. Pański znakomity preparat sprawił, że ciało moje stało się 
mięsistszem i w nerwach silnem. Będąc przed trzema tygodniami zupełnie do pracy me- ;
zdolnym, obecnie oddałem się znów memu zawodowi z chęcią i zamiłowaniom eta. eto.

Wielmożnego Pana zupełnie oddany _ j
W ilhelm  Herm an, nauczyciel w Eisoustadt. w Komitacie Oedcnburskim. j

Materya leozniczo-pożywcza wynalezionych przezemnie preparatów słodowych leczniczo-poźy- 
wnych, które tysiącom osób przywróciły stracone już zdrowie, składa się z  następujących środ­

ków leczniozych, któro z przyjemnością używać można.
Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego

najlepszy środek uśmierzający i życie podtrzymujący w zastarzałych cierpieniach; środek pożywny i leczni­
czy w cierpieniach piersiowych i'organów oddechu, w słabościach suchot, zastarzałych katarach, schudnię­
ciu; niedokrownośei cierpieniach żołądka, nieprawidłowem trawieniu, znakomity środek wzmacniający dla 

rekonwalescentów, w słabościach kobiecych, cierpieniach hem moidalnych i szkrofułaeh. |
Jana Iloffa słodowa czekolada zdrowia \

skutkuje w razie niedokrownośei, osłabienia nerwów i słabego t awienia, braku apetytu, bezsenności i ' 
schudnięcia a nieoceniona jako śniadanie dla osób wątłych i nerwowych; z powodu swego wybornego sma­

ku jest ta czekolada w ogólo znakomitym środkiem pożywnym d a  każdego. ;
Jana Hoffa koncentrowany ekstrakt słodowy

najlepszy środek uśmierzający nawet w stadyacli gdzie słabość pie siowa. i płueowa znacznie już postąpi­
ła, w zastarzałych katarach* kaszlach kurczowych, kokluszach i cierpieniach organów oddechu; jest przy­

jemnym lekiem dla wszystkich, nie będących amatorami piwa, a szczególnie dla dzieci.
Jana Hoffa słodowe cukierki piersiowe w uieMcskiem opakowaniu
skutkują przeciw zafieginieniu, kaszlowi, chrypce i lekkiemu katarowi organów oddechu. Takowe są nio- ' 
ocenionym środkiem zwilżającym podczas ostrego powietrza dla osób które z powołania wiele mowie mu­

szą jako to: dla nauczycieli, śpiewaków, aktorów, etc.
Jana Hoffa wyroby zdrowia leczniczo-poźywne z ekstraktu słodowego

odszezególuione zostały 05 razy przez cesarzy i królów, książąt i księżniczek, “wielkich książąt i książąt 
, 400 zakładów leczniczych i tysiące lekarzy wszystkich krajów polecają ed 40 lat Jana Hoffa wyroby sło­

dowe a od tego czasu wyleczyło sio przeszło milion słabych. Rozpowszechnienie tych z wszeehstron uzna­
nych wyrobów zdrowia odbywa sie za pomocą 27.000 _ składów w całej Europie, które się coraz więcej

wzmagają.

Baczność przy nabywaniu,
’ ' ' ■ ” 1  ----

W BOCHNI u p. J. Michnika.
„ BORSZCZOWIE u pni 01. Armatys. !
„ BRODACH u pp. Witkowski & Sp.
„ „ u p. W. Adamowicza.
„ BRZEŻANACH u pni B. Wroński ej,
„ BUCZACZU u p.. J. Neumanna.
„ BUSKU u p. M. Goldhabera.
„ OHODOROWIE u p. F. Marxa.
„ CZERNIOWCACH u p. A, Bayera.
n „ u p. W. Augustynowicza.
„ » u P- St. Kurmańskiego.

„ u p. Ign. Sehnircha.
OZORTKOWIE u p. S. Kosteckiego. 
DEMBICY u p. S. Serednickiego.
DOLINIE u p. M. Kirschena. 
DROHOBYCZU u p. Teofila Jabłońskiego. 
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 
GRODKU u p. A. Lipusa.
HUSIATYN1E u p. A. Danielewicza 
JAROSŁAWIU u p. O Strassberga.

„ u p. A. Tumidajskiego.
„ u p. K. Zabłotnego.

JAŚLE u pp. J . Pollaka i Syna.
KAŁUSZU w Towarzzystwie spożywczem 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki. 
KIMPOLUNGU u p. K. Neumayeia. 
KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp.

„ u p. J. Romanowicza. 
KOPEOZYNOACH u p. N. Pozamenta. 
ROSSOWIE u p. M. Kamila 
KRAKOWIE u p. J. Barberowskiego,

„ u p S. F. Fischera.
„ u p; H. Fritscha.

KROŚNIE u p. J. Lazarowicza, 
ŁAŃCUCIE u p. J. Cętnarskiego.

„ u p. G. Daniele wi cza. 
LEŻAJSKU u p. S. Pmneranza.
LISKU u p. R. Barańskiego. ’ ’
MIELCU u pp. J. Dembickiego i syna. 
MIKULINCACH u pni E. G. Grósmaun.

MYŚLENICACH u pp. J. Gnttmanna i syna. 
NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskiego. 
NOWYM SĄCZU u p. K. Millera.

„ u p. J. Kostkiewieza.
PODHAJCACH u pp. J. Zimmta spadko­

bierców.
PRZEMYŚLU u. p. M. Kozłowskiego.

„ u p. M. Kruga.
„ u p. A. Faliszewskiego.
„ n. p. M. 0. Gansa.

RADOWCACH u pni L. Sonnenreich. 
ROHATYNIE u. p. F. Marxa.

„ w Narodnej Torhowli.
RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera.

„ u F. Jaśkiewicza.
SAMBORZE u p. A Kromera.
SANOKU u p. R. Bartha.

„ u p. J. Rynczarskiego.
SERECIE u p. J. Dempniaka wdowa. 
SIENIAWIE w Towarz. spożywczym. 
SKALE u p. J  H. Kohna.
SN1ATYNIE u p. E. Bóhma. 
STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa. 
STARYM SĄCZU u p. A Essena. 
STRYJU u pp. Lechickiego i Kosterkiewicza. 
SUCZAWIE u p. M. Unickiego.

„ u p. J. Szymonowicza,
TARNOWIE u pp. W. Miildneia i Spł.

n u p. Tad. Scharfa.
Tłumaczu u p. J. Hiibschmanna.
Tłusten u p. W. Budziszewskiego.
TUROE u p, W. Kuczyńskiego. 
TYSMIENICY u p. J. Zamichowskiego. 
WADOWICACH u p A. Pohla. 
ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego. 
ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego. 
ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka.

, ŻYWCU u p. A. Pawlukiewieza.
3373 28-4
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Alojzy Hfibner
skład farb i  materyałów

1. 13 we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13
(dawniej cukiernia Rothlendera),

specyalny handel artykułów  do 
użytku gospodarskiego

1 e

Należy się wystrzegać przed towarem niewłaściwym i naśladowanym i zawsze zważać 
na oryginalną markę ochronną z wizerunkiem i podpisem wynalazcy Jana Hoffa. j 

Ceny przesyłek z Wiednia: Jana H fL  piwo zdiowia z ekstraktu słodowego (wraz 
z paczką i flaszkam i) 6 flaszek 3 zł. 88 ct., 13 fi szek 7 zł 32 et., 28 flaszek 14 zł. j
60 c t ,  58 flaszek 29 zł. 10 ct. ■»* Jan a  Hoffa koncentrowany ekstrakt słodowy 1 flakon I
1 zł. 12 ct., l/» flakonu 70 ct., Jana  Hoffa słodowa czekolada ’/2 kila I. 2 zł. 40 c t , II. '
1 zł. 60 ct. III. I  zł. — Jan a  Hoffa piersiowe cukierki słodowe w woreczkach po 60, 30
i 15 ct. — N ik e j 2  zł. n ie  p r z e s y ła  s ię  to w a ru .10 Ct. _LT e ^ C / /  /v rtri/. a c- w-  - „

Składy we wszystkich aptekach i wiel­
kich magazynach.

Lakier angielski i krajowy do drzewa, żelaza
i skór.

Lakier do podłogi.
Masę do zapuszczania podłóg.
Glazurę bursztynową do podłóg.
Farby bursztynowo-lakierowe.
Farby olejuo-lakierowe.
Farby olejne gotowe do użytku.
Farby do malowania dachów.
Farby suche we wszelkich gatunkach.
Farby anilinowe.
Bronzy (proszek złoty).
Złoto w arkuszykaeh.
Farby roślinne wolne od trucizn.
Farby do bajcowania drzewa.
Farby da farbowania jsj.
Farby do farbowania materyj.
Pendzle. Spaehcle.
Maszyny do tarcia farb.
Maszynki do fladrowania.
Farby akwarelowe tuszowe.
Farby akwarelowe wilgotne.
Farby akwarelowe płynue.
Farby olejne w tubkach.
Środki do retuszowania, olejki i werniksy do 

robót artystycznych.
Płótua malarskie.
Stalugi malarskie.
Palety.
Pendzle.
Szablony do sygnowania.
Papier listowy i koperty.
Prześcieradła gumowe.
Apsrata inhalacyjne.
Koneweczki Hagara kompletne.
Seręgi cynowe i kauczukowe.

Gruszki gumowe dla dzieci.
Wstrzykawki do ran.
Wstrzykiwaeze do injekeji i do uszów. 
Wstrzykawki szklanne.
Obrączki szklanne.
Napierśniki gumowe.
Odciągacze mleka gumowe i szklanne.
Garnitury do ssania z rurką szklanną.
Woreczki gumowe na lód.
Poduszki gumowe.
Clysoires.
Klysopumpy.
Suspensorja.
Papier gutaperekowy.
Rozpylacze.
Prezerwatywy francuskie.
Gąbki delikatne francuskie.
Łapki na myszy, szczury i t. d.
Koneweczki na naftę i oliwę, Lampy nocne, 

Pomada do czyszczenia metali, Proszek 
do czyszczenia metali, Wykłuwaeze, Szwedz­
kie zapałki, Farbę do bielizny w proszku, 
tabliczkach i papierze, Krochmal i mydło. 
Wszystkie gatunki szczotek, Szpagat, Ro- 
góżki, Trzepaezki, Skóry irchowe, Ceratę, 
Elastyczne wałeczki do zaopatrywania drzwi 
i okien, Lampy kościelne, Lak do pieczę­
towania, Atrament do znaczenia bielizny, 
Farby do stampilij, Atrament do hekto- 
grafii, Gumę i karuk, rozpuszczane, Kit do 
porcelany, Artykuły toaletowe, Czernidło, 
smarowidło i lakier do skór, Smarowidło 
na kopyta, Etery, Esencje i olejki etery­
czne, Śrut, lotki i kule. Wszystkie gatunki
tranu rybiego.

7374 5-0
Spis towarów, u mnie na składzie się znajdujaeyeh, i cennik wyszedł i  rozsyłam 

takowe na żadanie franko i gratis.
z amówienia będą natychmiast i zawsze najrzetelniej i najstaranniej wykonane.
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KAZIMIERZ LEWICKI
GŁOWJTI S K Ł A D  DŁA GALICYI

prcetoy, szkła 1 towarów ijsmycli
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6.

Z a ło ż o n y  w  ro k u  1845.

| .< > 1

Wypożyczanie naczynia stołowego
z porcelany i szkła

eta ier  i  koszów na owoce, oraz noży i  widelców na uczty, 
bale i  wieczorki.

Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe 
równocześnie na obydwa bale.

I'i|
l i?

7372

Do des infełccy i I
Kwas karbolowy w krzyształach i płynie, Wapno karbolowe, 

Wapno chlorowe, Proszek do desinfekcyj etc.
p o l e c a

■& 6 a # f  8 « n k «
we Lwowie

skład farb i handel m ateryałów  pod „Czarnym  Psem ” Rynek 38 we własnym  domu — 1. Telefonu 173.

L. 8545 (8049 2— 3)
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63. 
statutów p. Maryi z Antoniewiczów 
Mniszchowej kapitały :

a) 6734 złr. 15 et.
b) 11.750 złr. 86 ct.
c) 12.181 złr. 28 ct.
d) 13.202 złr. 16 ct. listami za-

stawnemi,, pochodzące z większych
sum ad a. 7600 złr. 4%, ad b. 12.000 
5 %, ad c 13.600 złr. 5 °/0 ad d. 
15.000 złr, 5 °/o na hipotece dóbr 
Skwarzawa nowa w powiecie Żółkiew­
skim położonych, intabulowane, z tego 
Towarzystwa wypożyczone, z dniem 
1 stycznia 1887 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Maryę z Antoniewiczów Mni- 
szchową jako właścicielkę tych dóbr, 
ażeby wypowiedziane kapitały w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyła pod rygorem egzekucyi a mia­
nowicie przymusowei sprzedaży rze­
czonych dóbr.
We Lwowie, d. 7 października 1886.

6676 Dra Anjela
zakład wodoleozniczy i sanatoryum w 

Zuokmantel (Szląsk aust.)
Przez cały rok otwarty.

•—10
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i bez,

skórzanne do maszyn,
Pasy gumowe do maszyn,
Lniane napuszczane pasy do maszyn,
Gurty konopne do maszyn,
Węże gumowe z zakładkami konopnemi 
Węże do sikawek,
Węże konopne,
Sikawki ogrodowe Hydronettes,
Wiaderka do ognia.

DALEJ:
Płaszcze gumowe dla pań i panów,
Poduszki gumowe do nadmuchania, 
i wszelkie inne artykuły gumowe jak również 
korki do butelek, korkociągi, maszynki do kor­
kowania, kapsle do butelek, lak do lakowania 
butelek, maszynki do mycia flaszek, pipy do 
beczek, kiszki gumowe do ściągania i różne inne 

artykuły piwniczne.
poleca 5270

Józef Hanke
skład farb i handel materyałów pod 

,,Czarnym psem“ 
we Lwowie, rynek J. 38 we własnym domu

L.Velefonn 173.

03

Wyroby ze skóry francuskie i wiedeńskie

Hafty zaczęte i wykończone, 
jucie, pluszu, kanwie, suknie 
i jedwabiu otrzymał vy wiel­
kim wyborze i poleca 
cenach bardzo umiarko" 
wanych. Najmodniejsze, 
guziki we wszy­
stkich fasonach S  f  Rzeźby

pod hafty w 
wielkim wy- 

. borze, kanwy,
juty, kanwy con- 
gres i papierowe 

oraz wszystne przy- 
bory do haftu i krawiec- 

ezyzny poleca najtaniej 
M ikołaj Ludwig  

Lwów, przy ul. Haliekiej 1. 14.

i kolorach 
—-O-OfrO—

Perfumerje i przybory toaletowe 
7788 3 - 5

wKD
&
*

83crq

Środki desinfekcyjne
w różnych gatunkach

poleca

Alojzy Hubner
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13, dawniej cukiernia 

Rotlendera. 7599 6—0

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 

Bósendorfera  
jakoteż J . HEITZMANA i SYNA. 

Główny skład
d l a  G a l i c y !  i B u k o w i n y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

Ł. M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I P ie rw s za  koncessyonow ana 

S zk o ła  m uzyczna.
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:

I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statuta otrzymaó można w szkole. Sprzedaż 

l fortepianów na ra ty  miesięczne po 15 zł. Nowe 
. Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 

zł Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę­
pstwo organów z Ameryki. 4968

Galicyjski Bank kredytowy
ul. Jagiellońska 1. 3.

Objąwszy zastępstwo Spółki finansowej przeprowadzającej konwersyę 
5°/0 Listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego na 4 ł/2% i A0/0

s p r z e d a j e  i kupuj e
4 7 2 % 1 •*% Listy zastawne galicyskiego Towarzystwa kredytowego

ziemskiego 7829 3- o
p o  k u r s i e  d z i e n n y  m.

DESINFEKTOR
Flaszeezti zawierające mieszaninę, z której po odetkaniu wywiązuje się gaz silnie odraża­
jący i niszczący zarodki chorób zakaźnych, osobliwie takich, które się dostają przez organa

oddec-howe do ustroju ludzkiego.
Jest to więc środek profilaktyczny zapobiegający zakażeniu się dyfteryą, 

szkarlatynę, ospą, tyfusem i t. p. przez pojedyncze częste wdychiwanie, czyli 
wciągania przez usta i nos powyż wymienionego gazu, osobliwie dla dzieci do lat 14tu; 
ełironi także przed katarem, a przy nabytym już katarze znaczne ulgi przynosi 
i przebieg skraca.

Środek ten całkiem nieszkodliwy i nader tani znajduje się na składzie

w Aptece pod gwiazdą

PIOTRA MIKOLASCHA
we Lwowie

i we wszystkich znaczniejszych aptekach Państwa Austryaekiego, cena 30 centów, 
dwie flaszeczki (mniej się nie wysyła) z opakowaniem 75 centów w. a.

Tamże Ocet do desinfekeyi powietrza w pomieszkaniu i Olejki lotne 
w' różnych gatunkach sosen do nadania atmosferze zapachu lasu szpilko­
wego, korzystnie i łagodząco na płuca działającego, także pojedyncze przy­
rządy do rozpylania tych olejków. 7734

[h] Z najwyższego rozkazu Jego c. k. i Apost. Mości m
Bogato uposażona a przez c. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana

XXII, Lol m  a państwowa
przeznaczona na cywilne eele dobroczynne tej połowy monarchii.

10.128 wygranych w ogólnej kwocie 201.000 zł.
U .  a to:

1 główna wygrana na 60 .000  złr., I główna wygrana na (5,000 złr, 
fjjj ł główna wygrana na 5.000 złr. jednolitej renty papierowej ™
[WJ z 30 poprzednumi i następnemi wygranemi, następnie 5 wygranych po 1.000 złr. i 40 wj- (WJ 

granych po 300 złr., dalej 50 wygranych po 100 jednolitej _ienty papierowej, nakonieo
1 0 .0 0 0  wygranych w seryach po 1 0  zł. gotówką. Tyl

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 10 grudnia 1886.
WT Los kosztuje 2 zł. w. a. B

liższe postanowienia zawiera p'an gry, który wraz z losami w oddziale loteryj rządowych, Stadt p i  
Riemer-gasse 7 II. piętro Jacober„of, jak niemniej w licznych miejscach sprzedaży losów | i |

bezpłatnie otrzymać można.
"  Lesy przesyłu się wolne od porloryum .-------------— RS

Wiedeń, we wrześniu 1886.
Z  c, k, D yrekcyi loteryj państwowych,

!
 7927 2 -  6 Oddział loteryj państwowych

Z drukarni Wł. Łozińskiego uL Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru SchldglmilhL *


